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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wtykiem dni pośwityeeznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poezty g centów. — Biuro Redakeyi i A dministracji 

oa Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i es i ę e  zn  ie  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  3 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 złr. 60 ot. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 z łr 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia; ewiereroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 30 et. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik I lu s tro w an y "  dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 et., miesięcznie 84 et. N a  p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 6 0 ot., 
półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Anstryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspail, 
Nr. 105 bis.
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Dyrekcya poczt i telegrafów nadała po-
8ady pocztmistrzów: w Lubaczowie ekspe­
r t o w i  pocztowemu z Lipicy dolnej Bro- 

Q18ławowi D e m b i ń s k i e m u ;  w Willamo- 
^icach ekspedytorowi pocztowemu Stanisła­
wowi^ c h n e i d r o w i ;  zaś ekspedyentów po­
cztowych : w Klimcu wdowie po poczmistrzu 
Amalii U l r i c h ;  w Zawoji ekspedytorce po­
cztowej Janinie N o w i c k i e j ;  w Brzucho- 
Wicach na dworcu kolejowym, naczelnikowi 
tamtejszej stacyi kolejowej Janowi A r t y -  
m ° w s k i e m u ;  w Ławocznem na dworcu 
kolejowym, naczelnikowi stacyi tamtejszej 
Wacławowi P o t u c z k o w i ;  w Płuehowie 
Mieczysławowi K r u s ze l  ni  cki  e m u ; w 

ZcZepanowie ekspedytorowi pocztowemu Ale- 
8androwi H o ł u b o w i c z o w i ;  w Zbydnio. 

Wle da dworcu kolejowym, tamtejszemu na 
^hiikow i stacyi kolejowej Fryderykowi W i- 
CŁy ńaki  e m u ; w Lataczu ekspedytorce po- 
Cftowej Henryce Cy s a r ; w Strychańcach 
ei£sPe(łyentce pocztowej z Ukrynowa średnie- 

Bugenii M o s k a l i  k; w Lipicy dolnej 
sPeuyentowi pocztowemu z Dżuryna Ro­

j o w i  R u t  o w s k i e m u ;  w Machawej eks- 
P^Jtorce pocztowej Wandzie C z e k a ń -  

ej; wreszcie posady koniuszych poczto- 
™ych : w g0kalu Janowi Ł a s k i e m u ;  w 

łkwi Stanisławie H i l l i c h .

■y C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
I, 14 zaliczyć książkę p. t. „Ruska Czytanka 

Ł klasy szkił serednyeh, ulożyw Kon- 
i^aj%n Łuczakowskij, We Lwowie 1892. 
f aMadem funduszu krajowego w poczet ksią- 
, ek> dozwolonych do użytku szkolnego w gi- 

Uazyach.
Cena oprawnego egzemplarza 1 złr. 

ct.

Lwów, 11 kwietnia.

Sejm krajowy.

( X X  V posiedzenie, 3 sesyi, V I peryodu).
(Posiedzenie wieczorne).

(§) JE. ks. Marszałek krajowy S a n -  
gus zko  zagaja o godzinie 8 wieczór posie­
dzenie.

Obecnych 107 posłów.
Z powodu spodziewanego zaniknięcia 

; Sejmu, loże i galerye zapełnione publiczno­
ścią, wśród której przeważała płeć piękna.

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomo­
ści protokołu z ostatniego posiedzenia, przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Pierwszym punktem było sprawozdanie 
komisyi budżetowej o petycyi dra Stanisława 
Smolki, profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego o przyznanie dalszej subwencyi na 
badania historyczne w archiwach watykań­
skich ; sprawozdawca p. Chrzanowski.

Komisja wnosi:
1. Sei,m wyznacza na trzy lata nastę- 

j pne 1892/8, 1898/4, 1894/5 po 1500 zł. w. a.
rocznie na płace naukowe w archiwach wa­
tykańskich, a kwotę tę należy zamieszczać 
w VII rubryce wydatków.

2. Ten zasiłek na prace naukowe w 
archiwach watykańskich wypłacać ma coro­
cznie z góry Wydział krajowy do rąk profe­
sora Stanisława Smolki, za porozumieniem 
się z komisyą historyczną Akademii Umie­
jętności w Krakowie.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby starał się wyjednać, iżby c. k. Rząd 
udzielił dalszej rocznej subwencyi oddziałowi 
polskiemu zorganizowanemu przy instytucie 
historycznym austryackim w archiwum wa- 
tykańskiem.

Wnioski przyjęto bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

budżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego co do odbioru zarządu funduszów in-

demnizacyjnych; sprawozdawca p. Chrza­
nowski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa­
lono sprawozdanie Wydziału krajowego o od­
biorze zarządu funduszów indemnizacyjnyeh 
przyjąć do wiadomości.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi szkolnej o wniosku p. Siczyńskiego 
w sprawie zmiany instrukcyi dla Rad szkol­
nych miejscowych ; sprawozdawca p. Pasz­
kowski.

Komisya wnosi:
Wzywa się c. k. Rząd, aby zmienił, 

względnie uzupełnił instrukcję dla Rad szkol­
nych miejscowych z dnia 5 sierpnia 1874 r.
1. 6110 (Dz. u. kraj. nr. 42) w tym kierun­
ku, aby Reprezentacyom gminnym i obsza­
rom dworskim ułatwionym był odpowiedni 
wpływ na układanie corocznych preliminarzy 
szkolnych, oraz zapewnioną kontrola nad 
użyciem funduszów na utrzymanie szkoły, a 
to w sposób przepisany dla budżetów i ra­
chunków gminnych w7 § 70 ustawy gminnej 
i §. 30 ustawy o Reprezentacji powiatowej.

Uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol­

nej w sprawie petycyi miejscowej Rady szkol­
nej w Bolechowie, o uznanie potrzeby usta­
nowienia stałych katechetów katolickich w 
Bolechowie, oraz o przyznanie tamtejszym 
proboszczom obu obrządków, remuneracyi za 
udzielanie nauki religii w szkołach boiechow- 
skicii, za czas od dnia 1 września 1891 r.) 
sprawozdawca p. Paszkowski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalo­
no nad powyższą petycyą przejść do porządku 
dziennego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
szkolnej o petycyi gminy Dąbrowa o zwol­
nienie od dobrowolnie przyjętych zobowiązań 
do płacenia 167 zł. 14 ct. rocznie na fun­
dusz szkolny okręgowy. Sprawozdawca p. Pa­
szkowski.

Komisya wnosi, aby petycję powyższą 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do zbadania 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową i 
ewentualnego przedłożenia wniosku na na­
stępnej sesyi.

Uchwalono bez dyskusyi.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 

gminnej o petycyi gminy miasta Bolechowa 
względem autentycznej interpretacji §■ 87 
ustawy gminnej. Sprawozdawca pos. Frucht- 
mann.

Komisya wnosi: Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby sprawę, tyczącą się sposobu 
pobierania dodatków do podatku konsumcyj- 
nego przez gminy nakładanych, wszechstron­
nie zbadał, rokowania w tej mierze z c. k. 
Rządem przeprowadził i wnioski swoje, dą­
żące do zabezpieczenia gminom dochodu "z 
tych dodatków ewentualnie projekt do usta­
wy, zmieniającej §. n7 u. g. na przyszłej se­
syi Sejmowi przedłożył.

Wniosek przyjęto bez dyskusyi.
W końcu przystąpiono do sprawozda­

nia komisyi przemysłowej z wnioskami w 
sprawie petycyj jej przydzielonych. Sprawo­
zdawca pos. Goldman.

Komisya wnosi, aby: petycję Rady 
szkolnej w Brzozdowcach o zasiłek na spra­
wienie narzędzi do nauki zręczności — prze­
kazać krajowej Radzie szkolnej do zała­
twienia; petyeyę Teofili Zielińskiej — prze­
kazać Wydziałowi krajowemu, a względnie 
krajowej komisyi dla spraw przemysłowych 
do uwzględnienia ; petyeyę Boromira Narol- 
skiego — udzielić Wydziałowi krajowemu, 
a względnie krajowej komisyi przemysłowej 
do zbadania i możliwego uwzględnienia; 
p e tyc je : Antoniego Waligóry, Franciszka 
Pększyca, Felicyi Gumowskiej, Eleonory 
Karwowskiej, Dawida Reicha, Aleksandra 
Kuniewicza, Komitetu zawiązanego celem o- 
twarcia szkoły rzemieślniczej w połączeniu 
z wzorowym warsztatem szewskim w Rzeszo- 
szowie, Jerzego Tyrowicza i Stanisława Ro­
mańskiego, Bazylego Czeremszyńskiego i An­
toniego Kraińskiego, Jana Śmieszka, Towa­
rzystwa kuśnierzy i białoskórników w Ty- 
śmienicy, Włodzimierza Faranowskiego i 
Franciszka Guniewicza, Teofila Wańczyckie- 
go — przekazać Wydziałowi krajowemu, a 
względnie krajowej komisyi dla spraw prze­
mysłowych do zbadania i załatwienia.

Wnioski powyższe przyjęto bez dy­
skusyi.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi gospodarstwa krajowego o petycyi c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego w sprawie za­
łożenia stacyj doświadczalnych przy szkołach 
rolniczych w Dublanach i Czernichowie. Spra­
wozdawca poseł Vivien.

Komisya wnosi:
I. Poleca się Wydziałowi krajowemu :
a) by zajął się zbadaniem sprawy za­

łożenia przy szkołach rolniczych w Dubla­
nach i Czernichowie stacyj doświadczalnych

Listy l i t f i r a c M f s t y m
z Warszawy.

^°jua między recenzentami malarskimi.— Witkie- 
— Jankowski.— Gerson. — Z teatrów war- 

^wskich. — Lubowskiego „Bawidełko". —
.ańfred.   „Sodoma" Sudermanna w Warsza-

*U;- — P. Malinowska w Warszawie. — Nowe 
"'Gęści. — Marrenowej „January".— Rogosza 
'kalejdoskop“. — Łosia „Zięciowie". — Wale- 
68° Przybylskiego „Wysokie Progi". Ks. Cheł- 

miekiego „W Brazylii".

~ . Brali się ostatniemi czasy nasi recen-
 ̂ ?ei malarscy za barki, a z taką zawzięto- 
'*%) że aż felietony czasopism trzeszczały. 

Krytyka malarska, jako dział specyal- 
uj’ Przystępny tylko dla kół fachowych, nie 

nam tu nigdy spokoju. Kłócili się i 
aieevfali między sobą potomkowie Apellesa, 
ło >  publiczność, wiedzieliśmy bardzo ma­
cie^ sporach. Aż oto zawrzało w świe- 
»ię t .<*w i pędzla z taką namiętnością, że 

§ktek po za zwykłe przelał brzegi, 
tym Kasło do bezkrwawego boju wyszło i 
s jw  a£em z Zakopańskiego namiotu Stani- 
Teo-(,a /^tkiew icza, malarza i pisarza, któ- 
troci w i’ gdy narobi od czasu do czasu 

ąhuczku".
do u Kkiewicz, jako malarz, nie należący 
ip^i^y^euszów, posiada jako pisarz niepo- 

y talent polemiczny, żywe, barwne, sa

tyryczne, i ciepłe słowo, które z pod jego 
pióra potokami wypływa. Gdyby się był po­
święcił publicystyce, byłby zajął bezwątpie- 
nia w dziennikarstwie stanowisko pierwszo­
rzędne.

Ale polemista z temperamentu i upo­
dobania , bywa nie zawsze dobrym kryty­
kiem. Błyskotliwa gra słów, wywracanie cu­
dzych argumentów na nice, zręczna, słowem, 
szermierka języka , służąca wybornie szam- 
pionowi, zawodzi najczęśctej, gdy się chce 
być pośrednikiem między twórcą a publi­
cznością.

Polemista zwalcza przeciwnika, — kry­
tyk objaśnia czytelnika. Pierwszy powinien 
zwyciężyć, drugi przekonać, zwycięża zaś cza­
sami ślepa odwaga, a przekonywa tylko 
spokój.

Otóż tego spokoju szukalibyśmy dare­
mnie w piórze Witkiewicza. Zawsze uzbro­
jony od stóp do głowy, zawsze atakujący, 
wydrwiwający, nie umie zdobyć się na wy­
kład jasny.

Tym razem napadł na Czesława Jan­
kowskiego i profesora Gersona z powodu im- 
presyonizmu. „Nie macie wyobrażenia o tym 
kierunku malarstwa, nie macie pojęcia" itd.

Tymczasem, rzecz dziwna, nie nauczy­
ły mnie jego polemiki niczego, felietony zaś 
Jankowskiego wytłómaczyły mi bardzo do­
kładnie metodę impresyonizmu. Ponieważ je­
stem w obec malarstwa publicznością, która 
ma prawo żądać od krytyka , aby ją infor­
mował, przeto wolę naturalnie recenzye po- 
poglądowe Jankowskiego i Gersona, aniżeli 
fachowe Witkiewicza.

Trochę mniej zaciekłości a nieco wię­
cej dystynkcji w słowie, nie zaszkodziłoby 
wcale polemikom Witkiewicza. Nawet tem­
perament pokrewny zraża się w końcu do 
szampiona, który nie nakłada na pióro ża­
dnego hamulca.

W teatrach warszawskich nie dzieje się 
nic takiego, o czemby warto było wspomnieć. 
Całe miesiące mijają, a pierwsza scena pol­
ska karmi się przeważnie wznowieniami sta­
rych rzeczy lub przekładami z obcych lite­
ratur. Jedną tylko nowość oryginalną, godną 
zaznaczenia, wystawiono dotąd w sezonie o- 
statnim. Jest nią „Bawidełko" Edwarda Lu­
bowskiego.

Autor „Nietoperzów" opracował tym 
razem temat psychologiczny z podkładem 
teoryi o dziedziczności. Jakaś pani bogata, 
bezdzietna, wzięła na wychowanie dziewczy­
nę z ludu, córkę stangreta pijaka. Z chłop­
ki wykwitła z czasem prześliczna panna, a 
ponieważ jej przybrana matka oddała cały 
majątek, więc znalazł się oczywiście panicz, 
który stanął z nią na kobiercu ślubnym.

Małżeństwo, polegające jedynie na in­
teresie. nie przyniosło szczęścia ani hrabie­
mu, ani hrabinie. On pocieszał się roman­
sem z dawną kochanką , ona. córka pijaka, 
szukała w szampanie zapomnienia i hu­
moru.

Nie córką była przybranej matki, lecz 
bawidełkiem tylko, sprzętem, przeznaczonym 
do rozpraszania nudów samotnicy.

Koniec straszliwy, a bardzo na scenie 
efektowny, obmyślił Lubowski dla swojej bo­
haterki, kazał jej bowiem umrzeć w gabine­

cie, w hotelu małej mieściny, z kieliszkiem 
w ręku.

Jak wszystkie dzieła Lubowskiego, od­
znacza się i „Bawidełko" bogactwem rysów 
charakterystycznych i mnóstwem dobrych 
scen epizodycznych. Budowie całości można- 
by to i owo zarzucić, któżby jednak przy­
kładał miarę zbyt dokładną do dzieła pisa­
rza długoletniej zasługi i pracy.

„Bawidełko" cieszy się w Warszawie 
rzeczywistem powodzeniem.

P. Józefowi Kotarbińskiemu, reżyserowi 
dramatu przyszedł pomysł wcale niedrama- 
tyczny, bo chęć ujrzenia „Manfreda" Byrona 
w świetle kinkietów.

Ale te blaski kinkietów powinny oświe­
cać tylko ludzi robiących coś, przejawiają­
cych się w czynie, nie zaś w słowie, cho­
ciażby najpiękniejszem. Już taki „Hamlet" 
Szekspira, aczkolwiek wpleciony w akcyę, 
albo „Faust" Goethe’go nie przemawiają do 
publiczności teatralnej, wszystkie bowiem 
typy, w których przeważa refleksya, nie na­
dają się do wcielenia scenicznego. Medyta- 
cya, bardzo dobra w powieści psychologicz­
nej, osłabia wolę, czyli właśnie tę siłę, która 
jest głównym bodźcem czynności dramatu
chrześciańskiego.

Manfred, uosobienie rozpaczy i boleści, 
szarpiących natury wybrane z pierwszych 
dziesiątków bieżącego stulecia, nie należy 
wcale do abstrakcyi,^ jak chcą moi koledzy 
warszawscy w rzemiośle krytycznem. Jest 
on prawdą, jak fałszem nikt nie nazwie dzi­
siejszego pesymizmu, mistycymu okultyzmu 
i t. p. obłędów i złudzeń chwili obecnej,



i kontrolnych, których zadaniem byłoby do­
konywać na żądanie interesowanych analizy 
nadesłanych próbek nasion, nawozów sztu­
cznych i karm skoncentrowanych, tudzież 
innych w zakres badań analitycznych wcho­
dzących doświadczeń;

b) by celem założenia i dalszego utrzy­
mania wyż wymienionych dwóch stacyj do­
świadczalnych i kontrolnych zapewnił sobie 
u c. k. Rządu odpowiednią subwencyę ze 
skarbu Państw a;

c) by na następnej sesyi przedłożył 
Sejmowi odnośne sprawozdanie.

II. Niniejszem sprawodaniem załatwio­
ną została wniesiona dnia 14 marca 1892 
pod 1. 992 petycya oddziału Lańcucko-Jaro- 
sławskiego c. k. gal. Towarzystwa gospodar­
skiego.

P. Frań. J ę d r z e j o w i c z  stawia po­
prawkę do punktu c wniosków komisyi, w 
tym kierunku, aby wyraźnie polecono Wy­
działowi krajowemu przedłożenie Sejmowi na 
nastgpnej sesyi projektu założenia przy szko­
łach rolniczych wDublanach i Czernichowie 
stacyj doświadczalnych i kontrolnych.

P. Wład. K o z i e b r o d z k i  postawił 
poprawkę, aby w punkcie a po słowach „na 
żądanie interesowanych...." dodać słowa : „a 
za wynagrodzeniem o ile można niskiem".

Sprawozdawca p. V i v i e n  przyjmuje 
poprawkę p. Wład. Koziebrodzkiego, nato­
miast oświadcza się przeciw wnioskowi p. 
Fr. Jędrzejowicza, gdyż we wnioskach komi­
syi jest już polecenie to zawarte.

W głosowaniu utrzymały się wnioski 
komisyi z oboma poprawkami.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi prze­
mysłowej o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego w przedmiocie opodatkowania towa­
rzystw zarobkowych oraz krajowej ustawy o 
uwolnieniu zakładów i spółek przemysłowych, 
tudzież przemysłowych towarzystw akcyjnych 
od dodatków do podatków, Sprawozdawca 
poseł Rutowski.

Komisya wnosi:
I. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w 

drodze rozporządzenia należycie ogłoszo­
nego :

1. Określił pojęcie zarobkowych Towa­
rzystw magazynowych, zarejestrowanych w 
myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 (nr. 70 
Dz. u. p.);

2. Podał szczegółowe znamiona tych 
zarobkowych Towarzystw magazynowych, o- 
pierających się na ustawie z dnia 9 kwie­
tnia 1873, które w myśl ustawy ogranicza­
ją swą działalność do własnych członków;

3. Określił wyczerpująco warunki pra­
wne, od których dopełnienia zależy zastoso­
wanie ustaw z dnia 27 grudnia 1880 (nr. 
151 Dz. u. p.) i z dnia 14 kwietnia 1885 
(nr. 43 Dz. u. p.) do zarobkowych Towa­
rzystw magazynowych, zarejestrowanych w 
myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 1873. Gdy­
by zaś osiągnięcie tego celu w drodze roz­
porządzenia było nieraożebnem:

4. Ażeby c. k. Rząd przedłożył cory- 
chlej odnośną reformę ustawy do konstytu­
cyjnego zatwierdzenia.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przy­
spieszył załatwienie uchwały sejmowej z dnia

ale -  prawdą niemożliwą do wtłoczenia w 
ramy dzieła scenicznego. W czytaniu, lub 
częściowo w deklamacyi z estrady przepiękny, 
musi w interpretacyi aktorów, ludzi żywych, 
robić wrażenie dziwadła.

Tak się też stało. Wystawienie „Man­
freda" nie należy do pomysłów szczęśliwych 
naszej nowej reżyseryi.

Niezwykłem powodzeniem cieszyła się 
u nas „Sodoma" Sudermanna, dramat, wy­
lęgły z psującego się mieszczaństwa żydow- 
sko-niemieckiego. Dziwnego doznałem wra­
żenia po wyjściu z „Sodomy". Byłem tak 
zgnębiony, wprost zdeptany, taki niesmak 
moralny przepełniał mnie całego, że nie mia­
łem odwagi spojrzeć w gwiaździste niebo 
zimowe. Jakaś obrzydliwa zgnilizna wieje 
z tego płodu rzeczywistego talentu, coś, co 
rozstraja, zamiast koić. Przepadła dziś ka- 
tarsis arystotelesowa, a przecież ona jedna 
powinna być ostatecznym celem dzieła sztuki 
w stylu szerokim.

Jeźli który rodzaj to właśnie drama­
tyczny, powinien wierzyć w lepsze popędy 
natury ludzkiej, nie zbłądzi nawet, gdy sta­
nie trochę na koturnach. Lepsze na scenie 
t. zw. tło przechwycone, dżwięczniejsze od 
pospolitego słowo, aniżeli brutalna rzeczy­
wistość, podana bez obsłon poezyi.

S ą , którzy uwielbiają „Sodomę" właśnie 
dla jej "mieszczańskiego realizmu, ale są i 
tacy, których kulisy i garderoby życia od­
pychają.

Bawi u nas od kilku dni p. Anna Ma­
linowska, artystka waszej opery. Warszawa, 
bardzo wybredna w rzeczach muzyki, bo 
zepsuta gościnnemi występami wszystkich 
gwiazd europejskich, przyjęła waszą śpie­
waczkę życzliwie, nie szczędząc jej w Rigo- 
lecie oklasków, na które zasługuje mimo 
średniej miary głosu, podług zdania naszych 
recenzentów muzycznych.

(Ciąg (iais/,y nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.

18 listopada 1890 w sprawie wydania usta­
wy krajowej obowiązującej w Królestwie Ga­
licji i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem o uwolnieniu zakładów 
i spółek przemysłowych, tudzież przemysło­
wych Towarzystw akcyjnych od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątkiem państwo 
wych na okres dziesięciu lat.

Powyższe wnioski przyjęto bez dy- 
skusyi.

Po tej uchwale od stołu rządowego zażą­
dał J. E. P. Namiestnik hr. B a d e n i  głosu, 
oświadczając , że na podstawie Najwyższego 
rozporządzenia z dnia 6 b. m. zamyka obecną 
sesyę sejmową, —■ a zarazem prosił ks. 
M a r s z a ł k a  o zarządzenie potrzebnych for­
malności, celem zamknięcia posiedzenia i o- 
becnej sesyi sejmowej.

Po tern oświadczeniu zabrał głos J. E. 
Marszałek krajowy ks. S a n g u s z k o  i prze­
mówił w następujących słowach:

Izba ta Najwyższem postanowieniem 
za chwilę zamkniętą będzie po pięciu tygo­
dniach pracy. W skutek tego zamknięcia 
dość znaczna ilość przedmiotów, przez komi- 
sye już opracowanych, spadnie z porządku 
dziennego.

Jakkolwiek kraj na ich nie długiem od­
roczeniu nie wielkiego może dozna uszczerbku, 
to jednak tembardziej należy mieć nadzieję, 
że Sejm w tym roku jeszcze zwołany będzie 
i będzie mógł te sprawy załatwić.

Są między niemi ustawy pożyteczne, 
n. p. ustawa o policji ogniowej dla wsi, u- 
stawa łowiecka i inne, które zaraz będą mo­
gły być przez tę wysoką Izbę pod obrady 
wzięte, a tern samem praca referentów i ko- 
misyj na marne nie pójdzie.

Kiedy już mówię o nadziei, że Sejm 
będzie ponownie zwołanym w tym roku, to 
niepodobna mi jeszcze raz nie podnieść wa­
żności uchwalenia budżetu we właściwym 
czasie, o której to sprawie, zagajając tę wy­
soką Izbę, pozwoliłem sobie nadmienić. Po­
wtarzam więc wyraz nadziei, że wysoki Rząd 
zwoła Sejm raz jeszcze w tym roku w je­
sieni. {Brawo).

Nie będę tej wysokiej Izby nużył wy­
liczaniem jej własnych uchwał, podnieść tu 
jednak muszę niektóre z ważniejszych. Za­
raz na wstępie pojawiły się wnioski, dążące 
do polepszenia bytu nauczycieli ludowych, 
idące znacznie dalej, niżli wnioski Rady 
szkolnej krajowej i Wydziału krajowego. Tak 
jedna, jak drugi nie śmiejąc w tak ciężkim 
uoku żądać ofiar wydatnych od tej wysokiej 
Izby, ograniczyli się na żądaniu tego, co naj­
konieczniejsze. Tymczasem ta wysoka Izba 
z własnej inicjatywy — w szczodrobliwości 
swej poszła tak daleko, że za jednym zama­
chem byt nauczycieli zapewniła i nie wa­
hała się nałożyć na kraj i jego mieszkań­
ców, dotkliwego nowego ciężaru.

Podnieść tu z tego miejsca tę ofiar­
ność do właściwej miary, jest moim obo­
wiązkiem, bo nie jest to szczodrobliwość 
bogacza, jest to ofiarność człowieka, któ­
ry sam ciężko pracować musi, by wszyst­
kim swym, coraz to wzrastającym zobowią­
zaniom zadość uczynić, — który w pocie 
czoła zwalczywszy część swego zadania, wi­
dzi coraz to nowe , coraz większe i tru­
dniejsze obowiązki przed sobą, którym 
sprostać musi. {Brawa i oklaski) Dowiodła 
tem ta wysoka Izba, jak wysoko ceni zada­
nie szkolnictwa w kraju : rzeczą nauczycieli 
będzie okazać się godnymi tej ofiary i ze 
swej strony odpowiedzieć oczekiwaniom,któ­
re kraj do nich przywiązał. {Brawa).

Uchwaliła ta wysoka Izba sto tysięcy zł. 
zapomogi dla ludności powiatów, dotknię­
tych nieurodzajem. Zapomoga ta rozdzie­
lona systematycznie , z uwzględnieniem 
robót publicznych i mniejszej lub wię­
kszej trudności zarobku, połączona z zasił­
kami, które wysoki Rząd udzieli na ten sam 
cel, oraz z działalnością Rad powiatowych i 
komitetów lokalnych, zdoła — mam nadzieję — 
zapewnić i egzystencye zagrożone i osiągnąć 
ten skutek, że wszystkie pola należycie za­
siane i zasadzone zostaną. Zależeć to będzie 
w znacznej części od samych interesowanych, 
którzy zapominać we własnym interesie nie 
powinni, że pomoc kraju o tyle jest uspra­
wiedliwioną, o tyle — powiedziałbym nawet — 
szkodliwie nie oddziaływa na społeczeństwo, 
o ile się odnosi do jednostek, które rzeczy­
wiście same dać sobie rady nie są w stanie. 
Niebezpieczeństwo tego rodzaju zapomóg po­
lega w tem, że mogłyby one osłabić wysi­
łek jednostek i samopomoc ubezwładnić.

Najważniejszą sprawą, która dominowa­
ła nad sytuacyą w Sejmie tegorocznym, była 
sprawa finansowa. Zajmowała ona tak dalece 
umysły, że inne sprawy na drugi plan ze­
pchnęła. Wzrost budżetu nagły i niepomier­
ny, oraz obawa, by powtarzające się drobne 
pożyczki kredytu kraju do pewnego stopnia 
nie osłabiły, zajmowały umysły. Jedni chcieli 
zapewnić porządną gospodarkę finansową 
kraju, drudzy biorąc rzecz po gospodarsku 
zżymali się na myśl przerzucenia na długie 
lata długu, którego w tak krótkim czasie 
pozbyć się by można. Jeśli jest sprawa fi­
nansowa w Galicyi, jeśli są deficyta i po­
życzki krajowe, to przecie dla tego, i tylko 
dlatego, że się nam podoba spłacać mniej

więcej trzy razy tyle długu rocznie, ile za­
ciągamy pożyczek.

Może to nie finansowe, może to nie po­
stępowe, ale — według mego widzenia rze­
czy — to przecież szanowne. Jest to uczu­
cie w najlepszem znaczeniu szlacheckie i 
chłopskie chcioć zrzucić z bark ciężar dłu­
gu, uwolnić się jak najprędzej, choćby z naj­
większym wysiłkiem pracując w znoju, od 
zobowiązań a nie przerzucać ich na dzieci, 
które i tak może będą miały inne, równie 
ważne a ciężkie zadania do spełnienia ; jest 
to uczucie uczciwego dłużnika i dobrego ojca 
rodziny. (B raica!) Ja sądzę, że to samo 
uczucie, wiednie, czy bezwiednie, tkwiło i 
we wniosku obciążenia się trzema centami 
dodatku.

To co dano nauczycielom ludowym, to 
dano na stałe, na zawsze, tego pokrywać 
operacyą finansową nie można, to weźmy 
śmiało na nasze barki. Taką była myśl 
wniosku.

Ale wszystko to jest — jak je nazwa­
łem — uczucie. Zastanowienie i rozum ka­
zały myśleć o zapewnieniu porządnej gospo­
darki finansowej a ztąd wyrosła dopiero u- 
chwaiona rezolucya do Wydziału krajowego.

W tem uczuciu, o którem mówiłem, 
widzę gwarancyę przyszłości, widzę pewność, 
że tak jak dotąd kraj ten z największą punktual­
nością i skrupulatnością dopełniał wszystkich 
swych zobowiązań, tak będzie i w przyszło­
ści ; — słowem, że w tym kraju od czasu, 
odkąd się sam rządzi, nie było, nie ma i nie 
będzie gospodarki, którą Niemcy ironicznie 
a niesłusznie polnische Wirthschaft nazwali. 
{Brawa /)

Po rusku: Posłowie ruskiej narodowo­
ści brali niezwykle żywy udział w sprawach 
komisyjnych, zato walka narodowości w tej 
wys. Izbie przycichła w bieżącym roku. Mie­
liśmy sposobność przekonać się, ile traci pra­
ca Sejmu na tem , jeżeli cenne siły posłów 
zasiadających na ruskich ławach są prawie 
wyłącznie zajęte polemicznemi wywodami.

Z drugiej zaś strony mam nadzieję, że 
posłowie ruscy mogli także przekonać się, iż 
większa ich wstrzemięźliwość w tym kierun­
ku, nie wychodzi na szkodę w rozwoju ich 
narodowości. {Brawa.)

Po polsku : Zamykam obecną sesyę sej­
mową , składając hołd Najłaskawszemu" Mo­
narsze, pod którego berłem kraj może się 
rozwijać i pomyślniejszej przyszłości się spo­
dziewać. Upraszam zatem Panów, abyście 
wznieśli za mną potrójny okrzyk

Najjaśniejszy Pan Cesarz i Król Fran­
ciszek Józef I, niech żyje! {Izba powtarza z 
zapałem ten okrzyk trzykrotnie.)

Następnie zażądał głosu J. E. p. J a ­
w o r s k i  i przemówił w następujących sło­
wach :

Mości książę Marszałku! Sądzę, że za­
bierając głos, mogę to uczynić, jeżeli nie 
w imieniu, to z pewnością w intencji wszyst­
kich członków Sejmu krajowego, wyrażając 
Ci, Mości książę, nasze podziękowanie tak za 
Twoje skuteczne prowadzenie obrad sejmo­
wych, jak za pracę, której się podjąłeś, we­
zwany do przewodnictwa w naczelnym kie­
runku samorządu krajowego, do pracy żmu­
dnej i trudnej , której się podjąłeś niestru­
dzony i z eałem oddaniem się. Jeżeli w cią­
gu tej względnie krótkotrwałej sesyi zdoła­
liśmy przedyskutować i przeprowadzić wiele 
przedmiotów ustawodawczych, po gruntownem 
zbadaniu w odnośnych komisyach, to sądzę, 
że zasługa także i w tym kierunku Tobie, 
Mości książę Marszałku się należy, bo pro­
wadząc nasze prace i przewodnicząc w na­
szych obradach , głównie i jedynie kierowa­
łeś się temi dwiema wzniosłemi zasadami : 
harmonii społecznej w Sejmie i k raju , go­
dności Sejmu, tej godności, której przestrze­
gałeś zawsze i przewodnicząc w Sejmie i bę­
dąc tego Sejmu reprezentantem. Przyjm prze­
to,_ Mości książę, nasze najserdeczniejsze po­
dziękowanie, które wyrażam w krótkich sło­
wach , lecz z pewnością z serca płynących. 
Przyjm je z tem życzeniem, abyśmy zawsze 
pod Twojem przewodnictwem mogli praco­
wać dla dobra kraju, dla dobra naszej Oj­
czyzny ! {Brawa i oklaski.)

Zwracam się jeszcze do J. E. P. Na­
miestnika. Kiedyś Ekscelencyo, przed kilku 
laty pierwszy raz w tym Sejmie zasiadł ja ­
ko Namiestnik Królestwa Galicyi i Lodome­
ryi, mnie spotkał ten zaszczyt, abym po 
skończonej sesyi sejmowej Tobie, jak to jest 
zwyczajem, wyraził imieniem Sejmu podzię­
kowanie. Słowa, które wtenczas wypowie­
działem, —- z radością zaznaczam — ziściły się 
w zupełnością I z radością zaznaczam, kraj 
cały uznaje, że dbałość Twoja nawet w naj­
drobniejszej sprawie, kraj obchodzącej — o 
czem mogłem się przekonać — Twoja ener­
gia i sprawiedliwość coraz większe w kraju 
naszym zyskuje uznanie i podziękowanie. 
(Brawo.) Nie mogę , jak znowu z radością 
skonstatować i wyrazić to błogie uczucie, że 
nic bardziej nas podnieść nie jest w stanie, 
jak jeżeli Namiestnik i Marszałek, Rząd Pań­
stwa i rząd kraju, w harmonii i zgodzie dą­
żyć będą do jednego celu, do dobra Monar­
chii, do dobra kraju. Proszę Jego Ekscelen­
cję, żeby tak On, jak i reprezentant Rządu,

pan komisarz rządowy, w tym względzie na­
sze przyjął podziękowanie.. ( Oklaski i 'trawa) 

JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. Ba­
d e n i :  Najserdeczniej dziękuję Ekscelencyili 
tak uprzejme i łaskawe wyrazy uznania i po­
dziękowania. Mam uczucie, że spełniłem tyl­
ko moją powinność, a słowa Ekscelencyi, które 
raczyłeś do mnie zwrócić, aż nadto mnie oso­
biście za położone trudy i usiłowania wyna­
gradzają. Że mam zamiar i pragnę szano­
wnych Panów usiłowania i uchwały tłuma­
czyć możliwie korzystnie dla siebie, najle­
pszym dowodem, że nawet fakt, iż niektóre 
przedłożenia rządowe, które — nawiasowo 
powiedziawszy — zwykle mało mają powo­
dzenia w tej wys. Izbie, i tym razem świa­
tła dziennego nie ujrzały, gdyż ugrzęzły * 
komisyach, — nawet ten fakt, że przedło­
żenia te nie ujrzały światła dziennego, tłu­
maczę sobie możliwie korzystnie, a miano­
wicie w ten sposób, że szan. Panowie tak 
dla mnie łaskawi i życzliwi, mówicie sobie 
prawdopodobnie: „On sobie poradzi i b ez  tej 
ustawy!" {Brawa i wesołość).

Jeżeli istotnie tak jest, to mogę szan- 
Panów zapewnić, że się będę o to starał (weso­
łość). Dlatego też, bez żadnych rekrymina- 
cyj, — ale niech mi wolno będzie przy tej 
sposobności podnieść, że jeżeli to łaskawe 
usposobienie wys. Izby dla mej osoby i to 
może niezasłużone uznanie moich prac i u 
siłować, prócz osobistego zadowolenia dla 
mnie, miałyby przynieść jeszcze pożytek dla 
sprawy, to zdaje mi się, że byłoby lepiej, 
jeżeli szan. Panowie w przyszłości będziecie 
się starali,abym ja istotnie i w czynach po­
parcie Wasze znajdował, a mianowicie, abym 
wtenczas i tam, gdzie tego potrzeba nie bę­
dzie, w mniejszości się nie znajdował.

Powtarzam, że mówię to bez żadnej 
rekryminacyi, ale tylko w tej najlepszej in­
tencji, że jeżeli łaskawe usposobienie szan- 
Panów dla mnie ma mieć jeszcze prócz o- 
sobistego zadowolenia i nagrody dla mnie, 
jeszcze pożytek dla sprawy, której wspólni® 
służymy, zdaje rai się, iż będzie lepiej, je­
żeli będziemy się starali wspólnie tego, « 
czem mówiłem, — unikać. {Brawa).

Następnie zabrał głos p. S a w c z a k : 
Pozwolisz dostojny książę, ażebym jako Ru­
sin i poseł-narodowiec, przyłączył się do 
uznania Ci wypowiedzianego. Pozwól książę 
złożyć sobie najszczersze podziękowanie z» 
bezstronność w prowadzeniu obrad. Oświad­
czam , że Rusini także: mają pełne zaufanie 
do ciebie, Mości książę. To skonstatowawszy: 
gdy cieszysz się pełnem zaufaniem oby­
dwóch narodowości kraju, powtarzam prośbę, 
przedwczoraj przez mego przedmówcę do 
Ciebie wystosowaną, abyś zechciał być po­
średnikiem zgody obu narodowości w kraju- 
Wierzę w powodzenie tego zadania, a utwier­
dza mię w tem myśl, że przed godziną 
w swym toaście wypowiedziałeś, iż obejmu­
jąc trudny urząd Marszałka krajowego . po­
stawiłeś za cel swój: „miryty i łahodyty“- 
Otwierając sesyę, żądałeś od nas, byśmy 
słowa zmieniali w czyn. Odwołując się do 
was, panowie, sądzę, że mam prawo powie­
dzieć, iż życzeniu temu stało się zadość!

Teraz zwracam się do W as, reprezen­
tanci narodowości polskiej. Spełniły się ży­
czenia Romańczuka, ażebyśmy się w tej se­
syi pod lepszem zeszli wrażeniem. Dowo­
dem tego jest jednomyślna uchwała Wys- 
Sejmu, powzięta bez dyskusji w sprawi® 
założenia ruskiego gimnazyum. (Oklaski)- 
Powtarzam więc życzenie, ażebyśmy się 
przy następnej sesyi jeszcze pod lepszem z®' 
szli wrażeniem. (Oklaski). Nie mogę także 
nie zwrócić się do Reprezentanta R ządu , 
którego usilnie proszę, aby i nadal postępu; 
wał na raz obranej drodze konsekwentnie i 
stanowczo, dla dobra obu narodowości, 9 
więc kraju i Monarchii. (Brawa).

P. A n t o n i e w i c z ,  w imieniu swej 
party i, podziękował również księciu M a r ­
s z a ł k o w i  za bezstronne przewodnictwo.

JE. ks. Marszałek S a n g u s z k o  p°' 
dziękował jeszcze w końcowem swera prze' 
mówieniu JE. p. Jaworskiemu za słoW» 
uznania jego działalności w Sejmie, podno­
sząc , że nic innego nie spełnił, jak tylk® 
ten obowiązek, który na siebie przyjął. P°' 
dziękowanie to odnosi ks. Marszałek w P°' 
łowię do swego czcigodnego zastępcy, ksig' 
dza Metropolity Sembratowicza. (Brawo).

Za słowa p. Sawczaka wyraża książ? 
Marszałek wdzięczność, z zapewnieniem, * 
Rusini mogą być pewni, że znajdą w niń1 
zawsze sprawiedliwego obrońcę ich wszy8*1' 
kich słusznych życzeń.

„A teraz — zakończył ks. Marszałek 
życzę Wara wszystkim, Panowie, Świąt * e' 
sołych, i zamykam dzisiejsze posiedzeni?’ 
a zarazem 3 sesyę VI peryodu Sejmu ga^' 
cyjskiego".

Zaraz po zamknięciu sesyi sejmowej' 
które nastąpiło o godz. 9 min. 25 wiecZ®  ̂
udali się wszyscy posłowie z pożegnanie*^ 
do JE. p. Namiestnika i JE. księcia 
szałka. ^

W pół godziny później w lokalności*^ 
sejmowych zapanowała głucha cisza, * 
szczytu gmachu sejmowego zdjęto f:'. 
o barwach k ra ju , na znak, że Sejm z°9 
zamknięty.



KOBESPOEDENCYE

Poznań , 9 kwietnia.
(Zbrodnia w Kościelcu. — Przyjazd Jana Zacha- 

ryasiewicza).
(:#:) Mieszkańcy tutejsi i całej prowin­

cji bez różnicy narodowości i wyznania, są 
°becnie pod wrażeniem strasznej zbrodni, 
pełnionej w Kościelcu pod Inowrocławiem z 
^iesłychanem zuchwalstwem, bo w dzień o 
fiodzinie 9 rano i nie w odludnym jakimś za- 
*Stku, lecz miejscowości gęsto zabudowanej 
1 bardzo ożywionej. Ks. prałat Poniński, je­
den z najbardziej szanowanych kapłanów 
Wielkopolski, którego nazwisko wymieniano 
Wielokrotnie gdy stanęła na porządku dzien­
nym sprawa obsadzenia stolicy arcybiskupiej 
w Poznaniu, powracając d. 7 b. m. o go­
dzinie 9 rano z kościoła po odprawieniu 
Mszy św., spotkał w pobliżu plebanii dwóch 
hdzi przyzwoicie ubranych, z których jeden 
prosił go o wydanie metryki. Ks. Poniński 
Wezwał proszącego, aby udał się za r.im do 
k&ncelaryi parafialnej, co też ten i uczynił. 
Równocześnie jednak wcisnął się do pokoju 
* drugi nieznajomy zamykając drzwi za so­
bą. Teraz pierwszy z nich rozpiął szybko 
swój płaszcz, pod którym ukazała się czer­
wona szarfa a pod nią {rewolwer, i wręczył 
ks. prałatowi czerwoną kartkę z następują­
cym napisem:

„Komitet anarchistów polskich naka- 
zuje panu dziekanowi Ponińskiemu oddaó 
Wszystkie pieniądze, które pan posiadasz, 
dla organizacyi anarchistów polskich.

„W razie nieposłuszeństwa lub zdrady, 
doniesienia policyi, będziesz karany śmiercią 
przez komitet egzekucyjny.

Sekretarz. “ 
(Trupia głowa).

Ksiądz prałat przeczytawszy kartkę, zbli­
żył się do przeciwnych drzwi, by zadzwonić 
na służbę , tymczasem jeden ze zbrodniarzy 
zastąpił mu drogę, wołając: „Stój, bo zgi­
niesz !“ Teraz ksiądz p ra ła t, widząc grożące 
Sobie niebezpieczeństwo, zbliżył się do okna, 
przy którem stało biurko, czytał kartkę dalej i 
perswadował napastnikom, źe nie rozumie żą­
dania jakiegoś wykonawczego komitetu. Tym­
czasem szybkim ruchem otworzył prędko o- 
kno, i wyskoczył przez nie z okrzykiem: „Ra 
tujcie!“

Jeden ze zbrodniarzy wyskoczył zaraz 
za księdzem prałatem i strzelił do niego, ra­
niąc w prawe ramię. Ksiądz prałat schwy­
cił złoczyńcę lewą ręką , i usiłował lufę re­
wolweru od siebie odwrócić — zbrodniarz 
jednak zdołał jeszcze dwa razy wymierzyć 
obydwoma wystrzałami ranił broniącego się 
kapłana, który upadł teraz na ziemię i w tej 
pozycyi otrzymał jeszcze jeden strzał w biodra.

Na krzyk i strzały nadbiegł pierwszy 
miejscowy wikaryusz, lecz tego, jak niemniej 
służąeę wstrzymał rewolwerem drugi zło­
czyńca. Niebawem nadbiegł organista z dwo­
ma parobkami i do nich dwaj inni napastni­
cy, którzy dotychczas stali bezczynnie za 
sztachetami, wystrzelili kilka razy, -  widząc 
Wszakże zbiegających się zewsząd ludzi, po­
częli uciekać w kierunku pobliskiego lasku. 
W- okamgnieniu zebrało się mnóstwo ludzi, 
nadbiegł także brat ks. prałata, właściciel 
Kościelca, mieszkający w pobliskim pałacu 
i teraz rozpoczął się pościg za złoczyńcami, 
z których dwóch pomknęło, jak rzekliśmy, do 
lasku, dwóch zaś drogą ku Inowrocławowi. 
W miejscu, gdzie stoi figura za wsią połączyli 
się złoczyńcy, wydobyli rewolwery i sta­
nęli w pozycyi obronnej z widocznym zamia­
rem stawienia rozpaczliwego oporu. Widząc 
się ze wsząd otoczonymi przez pieszych i 
konnych poczęli strzelać, przyczem zranili 
stelmacha dworskiego i konia pod ekonomem. 
Ów stelmach zerwał się, zmierzył i położył 
na miejscu trupem jednego ze złoczyńców; 
drugi z nich padł od kuli rządcy. Dwaj po­
zostali cofając się dali jeszcze kilka strzałów, 
widząc jednak niepodobieństwo ucieczki, za­
mienili ze sobą kilka słów niezrozumiałych, 
poczem jeden z nich przyłożył lufę do czoła 
swego towarzysza i ubił go na miejscu a bez­
zwłocznie potem sam odebrał sobie życie.

Przy trupach znaleziono kilkadziesiąt 
marek w drobnej monecie, mapę W. Księ­
stwa Poznańskiego, na której wsie kościelne 
czerwonem pozakreślano ołówkiem , i kwity 
na odebrane pieniądze. W kupie mierzwy, 
opodal lasku, odkryto pewną ilość rozkazów 
komitetu anarchistycznego , z których jeden 
wręczono ks. prałatowi Ponińskiemu.

Wszyscy złoczyńcy są średniego wieku, 
byli przyzwoicie ubrani i mówili poprawnie 
po polsku. Dotychczas stwierdzono, że j eden 
ze zbrodniarzy zowie się Pilatowski, drugi 
Jan Urbaniak, obydwaj z Inowrocławia. 
Przybyli oni atoli prawdopodobnie z Berlina, 
gdyż mieli kapelusze z firmą berlińską na 
podszewce, papierosy z takąż fiimą i rewol­
wery były także kupione w Berlinie.

Po południu przyjechał na miejsce ka­
tastrofy prokurator z Bydgoszczy , inspektor 
policyjny Kaschlaw z Poznania i komisya

sądowa z Inowrocławia. Zwłoki rozbójników 
obfotografowano.

Pierwszą wiadomość o zbrodniczym 
zamachu otrzymał w Poznaniu ks. arcybi­
skup, który wyjechał dzisiaj do Kościelca, 
celem odwiedzenia ks. prałata Ponińskiego, 
z którym łączy go od dawna serdeczna 
przyjaźń. — Lekarze orzekli, że rany księ­
dza prałata nie są na szczęście niebezpiecz­
ne, o ile się jednak zdaje , nie będzie mógł 
on władać należycie prawą ręką. Jednej kuli 
nie zdołano jeszcze wydobyć. Śledztwo w tej 
tragicznej sprawie toczy się z nadzwyczajną 
energią, a minister sprawiedliwości rozkazał 
składać sobie szczegółowe raporta.

Słychać, iż wczoraj i dzisiaj odbyto w 
Poznaniu, Gnieźnie, Inowrocławiu i w kilku 
jeszcze miejscowościach rewizye u osób po 
dejrzanyeh o agitacye socyalistyczne i anar­
chistyczne.

Z rozporządzenia dyrektora policyi p. 
Nathusiusa, krążą od wczoraj, od godziny 10 
wieczorem patrole policyjne po ulicach mia­
sta. Ze względu na ostatnie napady, wykona­
ne na prowineyi a nawet w mieście naszem, 
patrolujący policyanci uzbrojeni zostali w re­
wolwery.

Na placu tumskim, gdzie znajduje się 
pałac arcybiskupi, ustawiono silny posteru­
nek policyjny.

Znakomity nasz powieściopisarz Jan 
Zaobaryasiewicz przybył tu onegdaj, a wezo 
raj był na obiedzie u ks. arcybiskupa Sta 
blewskiego, z którym od dawna łączą go 
węzły przyjaźni. Ks. arcybiskup zaprosił sza­
nownego gościa do zwiedzenia w jego towa­
rzystwie zbiorów nagromadzonych w gmachu 
Towarzystwa przyjaciół nauk.

Sprawa uregulowania waluty.
W obec różnych pojawiających się o- 

statniemi dniami pogłosek, jakoby było wą- 
tpliwem, czy Rząd na sesyi powielkanocnej 
Rady państwa wniesie przedłożenia w spra­
wie uregulowania waluty, zapewnia Fremden 
blatt na podstawie wiarogodnych informa- 
cyj, iż w odnośnych zamiarach Rządu żadna 
nie zaszła zmiana, lecz owszem trwa on sta­
nowczo przy pierwotnych intencyaeh. Dzisiaj 
lub jutro przybędzie do Wiednia węgierski 
minister skarbu dr. Wekerle, celem ukoń­
czenia narad w tym przedmiocie i ostate­
cznego zredagowania przedłożeń. Za by 
tności dr. Wekerlego w stolicy austryackiej 
zostaną także przeprowadzone rokowania z 
przedstawicielami austryackiego Banku co 
do rewizyi statutu tegoż Banku, co pozostaje 
w związku z kwestą regulacyi waluty. Rada 
generalna została już o tera zawiadomioną 
i wyznaczyła do pertraktacyi osobny komi­
tet z gubernatorem dr. Kautzem na czele. 
Radzie generalnej znane są już od dłuższe­
go czasu żądania i ustępstwa obu Rządów, 
zajmowała się niemi obszernie, to też poło­
żenie jest należycie wyjaśnione i grunt pod 
ofieyalne rokowania w ten sposób przyspo­
sobiony, iż można przypuszczać z całą pe­
wnością, że w ciągu bieżącego tygodnia na­
stąpi we wszystkich punktach porozumienie 
z austro-węgierskim Banaiem.

Lwów , 11 kwietnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Pieni ążko- 
wice, w powiecie nowotarskim, na dokońozenie 
budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Państwo Namiestnikowstwo hr.
Badeniowie przyjmować będą „na Święcone11 w 
niedzielę wielkanocną, począwszy od godzi ny 
pół  do d r u g i e j  w południe.

— JE. ks. Eustachy Sanguszko,
Marszałek krajowy, wyjechał dziś kuryerskim 
pociągiem na dni kilka do Gumnisk.

(§) Bankiet na cześć ks. Marszalka.
Posłowie sejmowi chcąc uczcić JE. ks. Marszałka 
Sanguszkę i wyrazić mu swe najżywsze sym- 
patye, urządzili na cześć jego obiad, który od­
był się w sobotę o godzinie 5 po południu na 
strzelnicy miejskiej pięknie w tym celu udekoro­
wanej.

Do stołów zastawionych w podkowę usia­
dło 117 uczestników; na honorowem miejscu 
zasiadł JE. ks. Marszałek Sanguszko, po lewej 
stronie JE ks. Sapieha, JE. ks. Arcybiskup 
Isakowicz i JE. dr. Smolka, po prawej JE ks. 
Arcybiskup Morawski, JE. ks. Czartoryski; zaś 
vis a vi$: JE. p. Namiestnik hr. Badeni, JE. 
dr. Dunajewski, JE. ks. Metropolita Sembrato- 
wicz, JE. Jan hr. Tarnowski i JE. Jaworski.

W dalszym szeregu zasiedli inni posłowie, 
między którymi było również trzech posłów-wło­
ścian : Huryk, Barabasz i Kramarczyk.

W uczcie tej wzięli nadto udział: p. ko­
misarz rządowy w Sejmie, radca Dworu hr. 
Łoś; radca Wydziału kraj. dr. Ekielski i sekre­
tarz Wydziału krajowego Antoniewicz. Funkcye

gospodarzy pełnili pp. Vivien, Puzyna, Franci­
szek Jędrzejowicz i Włodzimierz Kozłowski.

Podczas uczty wzniósł JE. Jan hr. T ar­
nows k i  następujący toast na cześó ks. Mar­
s z a ł k a  :

Każdy naród, który w dziejach świata ma 
swoją kartę, który przez ciąg kilku wieków zna­
czył coś na tym świeeie i miał swoje dnie wiel­
kości i chwały, ma zwykle pewne wybitne rysy 
charakteru, pewne właściwe sobie cnoty i przy­
wary.

O wadach naszych dowiadujemy się ze 
zdziwieniem, niekiedy ze smutkiem od naszych 
historyków; ale w tym, nieraz ciężkim rachunku 
sumienia, jakim dla nas są ich badania, nie- 
tylko naukę czerpać możemy ale także i otuchę. 
Bo obok znanych błędów, jakże często znajdu­
jemy tam właściwe naszemu narodowi cnoty, 
które prawem dziedzictwa z ojców przechodzą na 
synów.

A z pomiędzy tych cnót, po wszystkie 
czasy pierwszą i najwyższą, jakby okupującą 
grzechy naszej przeszłości, jest zapomnienie o 
sobie dla służenia sprawie ogółu; jest wierność 
dla tej sprawy i zdolność poświęcenia.

Ta tradycya jest wspólnem dobrem nasze­
go narodu, jest spuścizną wszystkich kraj swój 
miłujących ludzi; ale w historyi naszej znajduje 
się ród jeden, który jest niezwykłym i dziwnie 
pięknym tej tradycyi przykładem. Miał on przed 
trzema przeszło wiekami swego bohatera w zwy­
cięzcy pod Ułą, a w 300 lat później miał znowu 
dwóch swoich wśród żołnierzy Grochowa i Wa- 
wru.

Z p r z e k o n a n i a !  To godło rodowe wio­
dło ich na pola bitew, a jednego z nich, tego, 
któremu pierwsze między nami należy się wspo­
mnienie, zawiodło tam, gdzie zwykłą rzeczy ko­
leją kończy się u nas poświęcenie, jeżeli nie 
skończyło się śmiercią zawiodło go na Sybir.

Nie w walce orężnej, ale w niemniej za­
cnej i pełnej zasługi służbie publicznej, w po­
święceniu dla dobra kraju, Ty Mości książę 
Marszałku pozostałeś wierny temu godłu twojego 
rodu.

Z p r z e k o n a n i a  poświęciłeś swobodę, 
zwykłe swoje obowiązki, zajęcia i upodobania, 
wreszcie stanowisko, na którem w mniejszym 
zakresie rozwijałeś pożyteczną działalność, żeby 
zająć stanowisko ważniejsze i służyć na niem 
całemu krajowi.

To też skoro przypadł mi w udziale ten 
bardzo zaszczytny a dla mnie podwójnie miły 
obowiązek wyrażenia Ci uczuć tego licznego 
grona posłów, niech mi wolno będzie w ich 
imieniu zapewnić Cię Panie Marszałku, że Sejm 
i za nim kraj cały Twoją zasługę uznaje i 
ocenia,

Niechże to uznanie wszystkich i przyjaźń 
wielu będzie Ci otuchą i pobudką do wytrwania 
na tern ważnem a nieraz tak trudnem stanowi­
sku i niechaj Ci w dalszej Twojej pracy Bóg 
szczęści, żebyś tę laskę marszałkowską mógł 
dzierżyć jak najdłużej dla dobra kraju i na 
chwałę Twojego imienia.

Ma r s z a ł e k  k r a j owy  ks i ą ż ę  San­
g u s z k o  n i ec h  żyj e!  (Huczne oklaski i 
głosy: „Niech żyje, Mnohaja lita, sławno.11)

Po chwili odpowiedział JE. ks. Marszałek 
S a n g u s z k o  na powyższy toast w następują­
cych słowach:

Słusznie powiedział JE. hr. Tarnowski, iż 
z domu rodzicielskiego wyniosłem tradycyę poczci­
wą i zacną — tradycyę spełnienia obowiązku, 
tradycyę gorącej miłości Ojczyzny. Ale to szczę­
ście a nie zasługa, a jeśli ta tradycya pomogła 
mi do przezwyciężenia się kiedy chodziło o przy­
jęcie zaszczytnego ale ciężkiego stanowiska Mar­
szałka krajowego, — do przezwyciężenia może 
słusznej nieufności w siebie, przyzwyczajeń na­
bytych, to przyświecał mi także i przykład: 
przykład mego poprzednika, który także tylko 
z poczucia obowiązku i z zaparciem się to sta­
nowisko przyjął.

Był łaskaw JE mówić o zasługach moich 
przodków; zapewne, mieli oni zasługi, ale mieli 
także, jak wszysycy, i strony ujemne.

Oto nie dalej jak wczoraj, dowiedziałem się 
od p. Zyg. Kozłowskiego, że mój pradziad odje­
chał 1 z Sejmu czteroletniego dla tego, że się 
obawiał, iż mu stadnina w Sławncie sparszywieje.
( Wielka wesołość). (Ustęp ten odnosi się do 
mowy pos. Kozłowskiego, jaką miał w Sejmie. 
Przyp. Red.) Ja nie wiem, czy moja stadnina 
nie sparszywiała (wesołość) — i to źle, że tego 
nie wiem, bom wiedzieć powinien, a dowodzi to. 
żem się jeszcze nie nauczył pracować, a raczej 
pracować systematycznie. Bo wiadomo, że ci, co 
na seryo pracują, zawsze czas na wszystko mają, 
a ci, co nic nie robią, nigdy na nic czasu nie 
mają; nie dziwiłbym się wcale gdyby ci Panowie, 
którzy we Lwowie czasu na Sejm nie mają, 
wróciwszy do domu także na gospodarowanie go 
nie mieli.

To jest wytłómaczeniem absenteizmu tak 
na Sejmie czteroletnim, jak i na naszym obe­
cnym; w każdym razie jednak, nie należy szukać 
przyczyny tego absenteizmu w braku patryotyzmu.

Tyle na obronę mojego przodka i wielu 
moich kolegów z obecnego Sejmu, których p. Ko­
złowski tak surowo skarcił.

Kiedy mowa o cnotach, a także i wadach 
przodków naszych, to wiemy, że jedną z wad, 
które nas do upadku doprowadziły, była nie­

zgoda oraz zbytnie rozpieranie się indywidual­
ności zwykle najpotężniejszych tak pozycyą jak 
i — uzdolnieniem, które się nawzajem paraliżowały 
z wielką szkodą społeczeństwa. Często myślałem so­
bie, że człowiek, któryby wziął sobie za za­
danie w naszem społeczeństwie godzić i łago­
dzić, i umiał to czynić ze skutkiem, mógłby 
temu społeczeństwu nie małą oddać usługę. To 
też przyjmując obecne moje stanowisko, było to 
jednym z punktów programu, który sobie po­
stawiłem.

Pod tym względem sesya tegoroczna Sejmu 
dobre pozostawi wrażenie. Jeżeli nie można 
stwierdzić, że panowała w nim harmonia, — to 
niebyło w każdym razie dysharmonii. Nie chodzi 
oto, by nie było partyi i stronnictw, i owszem 
być one muszą, a nawet życzyłbym by się pod 
względem zasadniczym cokolwiek więcej zaryso­
wywały — ale cel musi być wspólny — pra­
wdziwe dobro kraju, - w obiorze sposobów my­
ślą przewodnią być musi wzajemny szacunek 
obu narodowości -  i istniejących stronnictw.

Miłą mi jest tu nadewszystko obecność 
reprezentantów obu narodowości i wszystkich 
stronnictw. Jest to dla mnie dowodem, że kieru­
nek, jaki sobie obrałem, jest do pewnego stopnia 
trafnym.

W końcu dziękując za ten dowód sympatyi 
wznoszę toast na pomyślność kraju w myśl tej 
harmonii, o której mówiłem, a w ręce wszystkich 
posłów obecnych.

T oast ten pow itano ok laskam i, a  k ielichy  
w zniesione przez w szystk ich  w spółbiesiadników , 
połączyły  przy  w spólnym  stole w szystk ie stro n ­
n ictw a i narodowości.

Po pewnej chwili powstał ks. Marszałek 
i wzniósł drugi toast, na cześó Ma t e j k i ,  pro­
sząc obecnych, aby w ten sposób dali wyraz swej 
wdzięczności i szacunku dla mistrza, który tak 
wspaniały dar ofiarował krajowi.

Na tern zakończono uroczystość i wszyscy 
posłowie udali się wprost do gmachu sejmowego 
na posiedzenie.

— Egzamina piśmienne pod nadzo­
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego w gimnazyach i szkołach realnych 
rozpoczną się we Lwowie dnia 27 maja b. r. 
a następnie przedsięwzięte zostaną egzamina 
ustne.

— Ogłoszenie konkursu. Magistrat 
król. stoł. miasta Lwowa ogłasza niniejszem 
konkurs na 20 stypendyów po 150 zł. w. a. 
rocznie z fundacyi stypendyjnej dla ubogich rze­
mieślników we Lwowie im. ś. p. Romana Du- 
cheńskiego.

Ubiegający się o te stypendya mają wy­
kazać: 1) ubóstwo poświadczone według przepi­
sów obowiązujących, 2) że rodzice ich byli po­
lakami lub rusinami urodzonymi w Galicyi, 3) 
że są wyznania rzymsko katolickiego, 4) że są 
sierotami po obojgu rodzicach albo przynajmniej 
po ojcu, 5) że się uczą jakiegokolwiek rzemiosła 
we Lwowie, 6) że uczęszczają do miejskiej 
szkoły przemysłowo-handlowej lub na naukę 
wieczorną przy c. k. państwowej szkole prze­
mysłowej, albo też na kursa dopełniające przy 
miejskich szkołach ludowych we Lwowie i tak 
w naukach jako też moraluem zachowaniem się 
odznaczają. Podania kompetencyjne zaopatrzone 
w potrzebne dowody mają być wniesione do Ma­
gistratu za pośrednictwem dyrekcyi dotyczących 
szkół najdalej do końca kwietnia 1892.

—  Odczyt. Uproszony przez zarząd od­
działowy Towarzystwa pedagogicznego w Brodach, 
wygłosi tamże dr. Emil Habdank Dunikowski, 
znany szerokim kołom tak tu jak i za granicą 
profesor Uniwersytetu lwowskiego, odczyt na cele 
dobroczynne, dnia 13 kwietnia. Jako temat 
obrał sobie szanowny profesor „Krainę cudów 
w Yellowstonie “, zwidzoną szczegółowo podczas 
ostatniej wielkiej wycieczki geologicznej do pół­
nocnej Ameryki, którą przedsięwziął przy spo­
sobności zjazdu geologów całego świata w Wa­
szyngtonie.

— Biuro komitetu wystawy prze­
mysłu budowlanego we Lwowie, rynek 1. 30, 
w lokalu Towarzystwa politechnicznego, wydaje 
interesowanym formularze zgłoszeń (deklaracye) 
i program wystawy od godziny 9 do 12 przed, 
a od godziny 4 do 8 po południu, w niedziele 
i święta od 10 do 12 przed południem.

—  Lwowskie koło pań, należących do 
k rakow skiego T ow arzystw a „Szkoły ludow ej11 
odbyło wczoraj zebranie w  sali „Sokoła11. Za­
g a ił  je  przem ową dr. Adam  A snyk , któ­
ry  w sk aza ł na  cele T ow arzystw a założonego k u  
uczczeniu rocznicy 8go m aja, a  zam ierzającego 
w spółdziałać z innem i tow arzystw am i na  polu 
szerzenia ośw iaty ludowej. Zadaniem szczegól- 
uem  T ow arzystw a będzie stworzyć fundusze i 
i przyjść z pomocą krajowi i gm inom  Tam , 
gdzie w szkole nie ma przyborów do n auk i, do­
starczy ich nowe Towarzystw o, tam , gdzie b ie­
dna młodzież szkolna nie m a odzieży, T ow arzy­
stwo przyjdzie jej z pomocą, a dalej s ta rać  się 
będzie dążyć do rozszerzenia sieci szkó ł w  n a ­
szym kraju .

P an i N iedzia łkow ska podziękow ała dr 
Asnykowi za p rzem ów ien ie , poczem p 
Z ubrzycka w ygłosiła  odczyt o ośw iacie ludowej’ 
W końcu p rzem aw ia ł jeszcze p. S tan isław  Szcze- 
panow ski, a p an i Szczepanowska, k tóra  głów nie 
zaję ła  się u tw orzeniem  K oła pań , w ezw ała je  do 
energicznej działalności.

,  Gazeta Lwowska" z dnia 12 kwietnia 1892.



Przy uzupełniającym wyborze i warzystwo muzyczne i „Lutnię" Dzieło to jest I mniejszą, przeto chętnie w „Cavalerii“ wiel
_i_/_ t, . i  — .• pomnikOWym zabytkiem muzyki XVIII stulecia, j bić będziemy arcydzieło sceniczne, nie o

a przetrwało półtora wieku, dzięki swej niespożytej śmielilibyśmy się jednak już dziś postawić 
sile, jaka tkwi w budowie chórów. W Anglii, któ- go w rzędzie geniuszów XIX stulecia, ani 
ra Handla uważa za swego narodowego kompozyto-1 „Cavalerii“ obwoływać arcydziełem par ex- 
ra, dzieła jego wykonwane bywają bez wyjątku co I cellence muzycznem, tak jak to czynią zapa- 
roku — „Mesyasz" między niemi naczelne zajmuje leni jej wielbiciele, nie mówiąc już o tych 
stanowisko. Wykonanie bywa zazwyczaj okazałą I którym interes bielmo kładzie na oczach, 
uroczystością muzyczną i rozbudza coraz nowy I Libretto „Cavalerii“ jest jednem z naj
zapał dla tej muzyki silnej jak granit, opiera-1 lepszych, jakie w literaturze operowej istnie­
jącej się wiekom i drwiącej sobie z nerwów I j ^ : krótkie, zwięzłe, silne, proste, pełne 
dzisiejszych. Taki chór „Alleluja" jest czemś I prawdy życiowej. Obywa się bez wszelkiej 
tak zdrowem, energicznem, imponuje taką siłą I frazeologii , załatwia zawiązanie dramatu
woli i wyrazu, ża w obec niego blednie i ma-1 bez długich wstępów, rozwiązuje go z bez
leje wszystko inne, co literatura chóralna po- przykładną stanowczością. Ani banalnych 
siada. rozwlekłych epizodów, ani sztucznie przecią

Lwów do wykonania iego dzieła zebrał I ganych scen. Musiało być wszystko krótkie
wszystkie siły, jakiemi rozporządza : chóry mię- I bo konkurs dopuszczał jednoaktówkę tylko 
szane „Lutni" i Tow. muzycz., solistów, jak I Wielkie to szczęście, bo krótkość i jasność 
panie Wołoszezakowa i Eadkiewiczówna, oraz I Przy dzisiejszym kierunku, to najcenniejsze 
pp. Oetwiński i Zegarkowski, nie wymieniając I przymioty libretta i najrzadsze, 
na razie innych, niemniej cennych sił artysty-1 Rzecz dzieje się na wsi, wśród ludu. Po
cznych. rzuczony przez Lolę młodzieniec Turiddu, za-

Ogólna liczba wykonawców dochodzi 200 I wiązał stosunek miłośny z Santuzzą również 
osób. dziewczyną wiejską. Po pewnym jednak cza-

„Mesyasz" wykonany będzie na scenie I sic afekta swe zwraca znowu do Loli, mimo 
hr. Skarbka, żadna bowiem sala nie pomieści I że posiada ona prawowitego małżonka wr oso- 
tak poważnej liczby śpiewaków i orkiestry. Jak I bie lurmana Alfia. Santuzza pokrzywdzona 
wnosić należy z prób, wykonanie zrobi wrażenie w swych uczuciach i prawach usiłuje go za 
niezwykłe. | trzymać, gdy jednak zostaje brutalnie ode

pchnięta, idąc za pierwszym popędem żalu

dwóch członków do mościskiej Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich zostali wybrani jedno­
głośnie (50 głosami) Alfred Bandrowski, c. k. 
naczelnik Sądu powiatowego w Mościskach i 
Emil Wołoszczakiewicz, c. k. naczelnik Sądu 
powiatowego w Sądowej Wiszni.

— Konkurs. Namiestnictwo w Austryi 
dolnej rozpisało konkurs na systemizowaną po­
sadę adjunkta budownictwa z poborami X klasy 
rangi, tudzież na posadę praktykanta budowni­
ctwa z rocznem adjutum 600 zł. Podania wno­
sić należy do Namiestnictwa w Lincu najdalej 
do 20 b. m.

— Śmiertelny pojedynek. Przed 
kilku dniami odbył się w Bordujeni, w Rumunii 
pojedynek na pistolety między Eugeniuszem Ło­
dzią Brodzkim, właścicielem dóbr i dr. Me- 
dweyem lekarzem zakładowym w Morszynie. Po­
jedynek odbył się pod nader ostremi warunkami 
i miał wynik śmiertelny; Eugeniusz Brodzki 
padł ugodzony w serce na miejscu. Władze 
przyaresztowały dr. Medweja w Stryju i odsta­
wiły go do lwowskiego Sądu karnego. Pogrzeb 
zabitego odbędzie się dziś po południu, zwłoki 
przewiezione zostaną z dworca kolei na cmen­
tarz łyczakowski.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 11 kwietnia 1892 r. 
Barometr opada.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 9 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 11 kwietnia b. r . , mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
niebo prawie czyste, a powietrze miernie wilgo­
tne (62 proc. wilg. względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-3,60C., najwyższa -j-ll,2°C. dziś w południe, 
najniższa -}-2,80C. w nocy z soboty na nie­
dzielę.

Obie doby były pogodne.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w półn. Skandynawii; zwyżka 
770 765 mm. w Siedmiogrodzie; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w półn. Afryce

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 763 mm.

Prognoza na dobę 12 kwietnia 1892 roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby podniesie się do 
—j—7°C., niebo będzie lekko zachmurzone a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 65 proc.; opadu 
nie będzie, pogoda.

t  Zmarli w ostatnich dniach: -w Bochni, 
ks. kanonik Feliks Gr o n d e k , znany autor dzieł 
elgijnych ludowych, zmarł dnia 9 b. m. Pogrzeb 

odbędzie się we wtorek rano.
W Krakowie, Józef Ka mi ń s k i ,  obywa­

tel m. Krakowa.
—  Henryk Sienkiewicz, po kilkoty- 

godniowym pobycie w Wiedniu, udał się obecnie 
do Kaltenleutgeben, gdzie kilka tygodni spędzić 
zamierza.

— Zaręczyny rumuńskiego następcy
tronu z księżniczką Maryą Edymburską, mają 
się odbyć w Edynburgu, jeszcze w ciągu bieżą­
cego miesiąca.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

liit
Ogłoszenie konkursu literackiego.

Odnośnie do rozporządzenia kuratora Zakładu 
nar. im. Ossolińskich z dnia 17 stycznia b. r., 
nadane zostanie w roku bieżącym, a to w dniu 
13 czerwca stypendyum z wieczystej fundacyi 
„imienia Antoniego Małeckiego" w kwocie 300 
(trzysta) zł. w. a. — O powyższe stypendyum 
ubiegać się mogą pracownicy narodowości pol­
skiej, na polu literatury, języka i historyi oj­
czystej, ma ono bowiem stanowić dla nich za­
siłek do dalszej pracy, lub też umożliwić im 
wyjazd za granicę w celach naukowych. — Z 
liczby ubiegających się o to stypendyum mają 
przed innymi pierwszeństwo urzędnicy Zakładu 
Ossolińskich. — Do podania ma być dołączona 
praca rękopiśmienna lub drukowana, dowodząca, 
że kandydat pracuje na polu literatury, języka 
lub historyi polskiej.

Podania wnosić należy do kancelaryi Za­
kładu Ossolińskich w terminie do dnia 1 ma­
ja r. b.

Prawo przyznania stypendyum służy do­
żywotnie dr. Antoniemu Małeckiemu.

Lwów, 7 kwietnia 1892.
Kurator Zakładu Ossolińskich 

Lubomirski.

(n ) Oratoryum. Jedno z najwspanial­
szych arcydzieł sztuki muzycznej „Mesyasz" 
Handla, wykonane zostanie we środę przez To-

Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 1 zemsty  ̂wyznaje wszystko Alfiowi. Bez ogró 
działek, przedstawienie rozpocznie „Partya pi-1 dek oświadcza on, iż T u r i d d u  krwią za 
kiety" komedya w 1 akcie z francuskiego prze- I honor jego zapłaci. Nie ma tu dalszych in- 
tłumaczył L. Nowakowski; nastąpi „Wujaszek I fryg i zawikłań, autor sprowadza dwóch ry- 
Alfonsa", komedya w 1 akcie Staniława Do-1 walów przy winie. Mało do siebie mówią 
brzańskiego; zakończy po raz piąty „Rycerskość I aje gdy jeden z nich odrzuca kieliszek dru 
wieśniacza" (Cavalleria rusticana), opera w 1 I giego, już się zrozumieli. Bez żadnej sprzeczki, 
akcie Piotra Maseagni’ego. — Jutro, we wtorek, I obyczajem ludu sycylijskiego jeden z nich 
Na łasce zięcia", komedya w 4 aktach T. Ba-1 gfyzie swego rywala w ucho — to wyzwa- 

rier’a i L. Thiboufa, z panem Fiszerem. — We I n*e; »-ńlfio,“ mówi Turiddu, słuszność nie po 
środę „Messyasz" wielkie oratoryum Handla wy-1 P ° jeJ stronie, wiem o tern. Przysięgam na 
kona galic. Towarzystwo muzyczne i „Lutnia". I Zbawiciela, że jak pies oddałbym życie

ci moje. Lecz jeżeli umrę biedna Santuzza 
zgubiona — więc muszę ja przeszyć ci serce 

Ruski narodowy teatr urządza jutro I żelazem". — „Rób jak ci się podoba" odpo-
we wtorek o godzinie pół do 4 ostatnie przed-1 wiada Alflo odchodząc „czekam cię w polu
stawienie we Lwowie. za ogrodem". Turiddu żegna się z matką,

Przedstawioną będzie pierwsza ruska opera I tłumacząc jej słowa owe wpływem zbyt sil- 
Mikołaja Łysenki z orkiestrą 95 pułku. Chory I nego wina.
wzmocnione. | Za chwilę po jego odejściu krzyk z poza

sceny „Alfio zabił Turidda," zwiastuje obu 
drżącym o jego los kobietom, smutny ko­
niec walki. Oto rozwiązanie dramatu.

Wokalną i orkiestralną ilustracyę „Ca- 
Talerii" utworu Mascagniego, postaramy się 
icenić z dwóch stron: jednej dramatycznej, 

drugiej czysto muzycznej. Jak to już powy- 
Włochy wytrwale usiłują zadać kłam I zaznaczyliśmy, pierwsza wydaje się nam

przypuszczeniom, że twórca „Aidy" to osta- 81 nieJ®z^ njz ^JuSa- . .
tni z wielkich.... Co roku wylatuje rój nowo- , ., r f lent .Mascag“ eg° jakby stworzony 

;ak mnt,vli Niestfttv ie d n J r . dnie. ieh I do. lustrowania muzyką dramatu, na który

Cayalleria rusticana
Piotra Mascagniego.

śc i, jak motyli. Niestety jednak, dnie ich I . . .  . . . , . . ,
krótkie, a lot słaby. Mimo reklamy, nie są składają mę namiętne uczucia i krwawe wy-
one zdolne przedrzeć sie poza granice swego Padk,' f Posiada on P°*udn,a’ rozP§d
kraju rodzinnego. Imiona obiecujące a sła- dramatyczny prawie szalony, zdolnym jest do
wionę z początku, gina bez wieści nieledwie T  fe d n tl  id SÓ gran,CZł‘wszystkie { oyeh. Nietylko jednak znajduje wyraz na pe

_ . ' . . . . .  „ , . wne momenta akcyi, ale umie tworzyć bar-
Wreszcie jeden zabłysnął barwami su- I wg całości, w której każdym takcie czuć pa- 

niejszemi, wydostał się za granicę gorącej jaCy s]£War słońca, burzącą się krew i ner- 
Italii, wytrzymał nawet chłodną aurę połno- w„ w najwyższym stopniu rozdrażnienia. W 
e j  i króluje od lat dwóch. To Piotr Masca- tworzeniu nigdy nie ostyga, a muzyka jego 
gni, autor „Cavalern . Jakzez nie zrobić zen I j ak jawa] pędzi jednym wezbranym potokiem, 
bohatera, nie powiększyć w dwójnasób Jeg° Nawet sceny charakterystyczne, jak chór 
znaczenia i nie krzyknąć, oto prorok. Ina- wieśniaków-, piosnka Alfia, lub piosnka przy 
czej nie byłoby tryumfu ze następca Yer-1 winie, podmalowane są tern ognistem tłem, 
diego się znalazł, ani dla Italii, ani dla Son- j ^ r e  roztacza atmosferę tragiki nad cało- 
zogna.... ł ścią.

Lecż Mascagni bezwątpienia, to indy-1 Mascagni scenę zna doskonale. Nigdzie
widualność silniejsza niż inne, a jakkolwiek I nie jest rozwlekłym, bohaterom swoim każe 
nieunikniona reklama i moda zrobiła zeń I mówić krótko, ale językiem silnym i wymo-
nieco więcej, niż na to zasługuje, to jednak I wnym. Przegrywki orkiestralne w których 
przy braku istotnego talentu, nie zdołałaby się lubuje, uzasadnione są biegiem akcyi: 
imienia tego w opinii światowej wzbić tak I albo doskonale nakreślają sytuacyę, albo sta- 
wysoko. Publiczność bowiem tylko do pe- nowią wypoczynek dla nerwów zbyt gwałto­
wnego stopnia daje sobie narzucić zdanie, I wnie przed chwilą poruszonych,
po czasie jakimś oryentuje się i odwraca od I Przy tern wszystkiem panuje w tej ilu-
dzieła, które chwilowo ją pociągało. Nie stracyi muzycznej pewien ton nowelistyczny, 
można dziś stanowczo twierdzić, czy „Cava- śmiały, pełen realizmu, 
lerii" los ten jeszcze nie spotka, zaprzeczyć Jakkolwiek w tym tonie jest coś świe-
jednak również niepodobna, że osiągnęła w żego, to jednak na to, aby w Mascagnim 
świeeie sukces niezwykły, gorący i szczery, wielbić przyszłego Mesyasza muzyki eho- 
„Co za niesłychane powodzenie tej Cavalerii— ciażby tylko teatralnej, musielibyśmy u nie- 
woła Edward Hansliek — przesadne ze wzglę- g0 znaleźć tę oryginalność twórczości, jaką 
du na wartość muzyki, ale jak szczere". zdradzał Verdi w pierwszych swych dziełach, 

Nic dziwnego, że zachwyt jest szczery, z kompozytorów dawniejszych Rossini, Belli- 
skoro wrażenie jest silne i niezwykłe. Każdy ni, Donizetti. Znajdujemy u niego wielki tem- 
teinu wrażeniu podlega , chociaż nie każdy perament i wielką znajomość sceny, ale ani 
usiłuje badać źródło tych wrażeń, a szczę- jednego takiego pomysłu, któryby odrębno- 
śliwy, iż doznał wzruszeń, pod niebo wynosi ścią swoją w obec dzisiejszej literatury mu- 
Mascagniego, i nie waha się odrazu posta- zycznej, stał w tym stosunku, w jakim przed 
wić go za to wśród grona największych mo- laty, stały melodye „Cyrulika sewilskiego1* 
carzy sztuki muzycznej. Krytyka niestety te- w obec literatury współczesnej. Być może, 
go wygodnego i przyjemnego stanowiska że talent Mascagni’ego rozwinie s ię ; na ra- 
zająć nie może, i tak dobrze w Paryżu i zie jednak, tych cech pierwszorzędnego ge- 
Wiedniu, jak we Lwowie, ma za obowiązek niuszu nie posiada.
wniknąć głębiej w istotę dzieła, i przyjrzeć Przedewszystkiem, jak dotychczas, po-
się zarówno dobrze światłu tego słońca, jak sługuje się zawsze cudzą swadą, jakkolwiek
i jego plamom. Ma też za obowiązek ocenić użycza jej dużo swego własnego ognia. Yerdi, 
wszystkie czynniki, jakiemi dzieło wrażenie Gounod i Bizet, ba nawet skromny Tosti, 
wywołuje. nieraz podpowiadają mu, za co z wdzięczno-

Zdaniem naszem, lwia część powodze- ści przystraja ich w inną szatę harmoniczną 
nia przypada librettu, w dalszym ciągu dra- i orkiestralną.
matycznej i dekoracyjnej stronie muzyki, na Ze środków, któremi się posługuje, wie-
ostatku twórczej oryginalności talentu Ma- le oryginalności ma część harmoniczna dzie- 
scagniego. Ponieważ dwa pierwsze czynniki ła — imponuje ona wpawdzie po większej 
grają tu taką niepospolitą rolę, a trzeci n a j-■ części brakiem wszelkiej skrupulatności, ale

sprowadza często niezwykłe efekta. Jeszcze 
więcej działa kompozytor swoją rytmika. Jest 
ona nadzwyczaj ruchliwą, zmieniającą się, 
pełną niepokoju. Zdaniem naszem, w niej 
leży jądro najważniejszych i największych 
efektów kompozycyi. Instrumentacya Masca­
gniego nie zadziwia czemś nadzwyczajnem- 
ale wiele się przyczynia do uzyskania owe­
go ogólnego kolorytu. Ulubione przezeń skrzy­
pcowe melodye w unisonach brzmią nieraz 
tak słodko miękkością i płynnością swoją, 
że oczarowany słuchacz wierzy najmocniej, 
iż zachwyciła go melodya swym rysunkiem, 
gdy ten zachwyt był dziełem samego dźwię­
ku tylko. Czy szesnaście razy powtórzona w 
intermezzu nuta f, raz po raz może się na­
zwać melodyą interesującą? Wszakże to tak, 
jakby ktoś powtórzył jeden wyraz n. p. „nie" 
szesnaście razy. Może wprawdzie deklamator 
zaakcentować go z taką siłą i stopniowaniem, 
iż efekt wywoła, jednakże nikt twierdzić nie 
zechce, aby to szesnaście razy powtórzone 
„nie", byto zdaniem, wypowiadającem jakąś 
myśl rozwiniętą. Zawsze zostanie prostem 
przeczeniem, które i trzykrotnie wyrzeczone, 
może być zupełnie dostatecznem. Ustępów 
takich, obliczonych na sam dźwięk , na wy­
soką pozyeyę głosu, często na parlando, któ­
remu prócz tremola na instrumentach per­
kusyjnych nic nie towarzyszy, coby było my- 
ślą muzyczną — jest wiele. Osiąga niemi 
nieraz wielkie efekta (n. p. zakończenie ope­
ry) ale czysto sceniczne. Odejmijcie im akcyę, 
dekoracye i cały aparat sceniczny, przestaną 
działać. Wymaga tego wprawdzie każda mu­
zyka operowa, żadna jednak w tym stopniu, 
co „Cayalleria".

Mascagni zapalony widocznie do li­
bretta, które odpowiadało usposobieniu jego, 
człowiek w wysokim stopniu wrażliwy a przy- 
tem energiczny, dzieło swe prawdopodobnie 
jednym tchem napisał — takie wrażenie robi 
ono przynajmniej. Że w tym zapale nie 
zawsze^ w środkach przebierał, to rzecz 
również widoczna. Pominąwszy bowiem już 
owe reminiscencye, popada on w trywializmy, 
ba, nawet potrąca parę razy o operetkę, któż 
zaprzeczy temu słuchając piosnkę przy winie ?

Do rzędu plam zaciemniających niepo­
trzebnie muzykę, a nadających jej podobień­
stwo  ̂ do obrazów szkoły „impresyonizmu", 
należą także pewne niby oryginalne a w grun­
cie rzeczy, ani uzasadnione, ani potrzebne 
ekstrawagancye harmoniczne i rytmiczne jak 
n. p. niebardzo smaczne zakończenie sere­
nady śpiewanej za kurtyną, łączenie harmo- 
nij w piosnce Alfia (akordy f-dur i h-dur o 
tyle oryginalne, o ile jako brzydko brzmiące 
nigdy razem nieużywane) rytm tejże piosnki 
irzy powtórzeniu jej, na to tylko zmieniony, 
aby utrudnić zadanie śpiewakowi i kapelmi­
strzowi i t. d.

Talent taki jak Mascagniego, może się 
obyć bez tych środków małych i pewni je­
steśmy że sam wyjaśni się z czasem, jeżeli 
głowy mu powodzenie nie zawróci.

W „Oayalerii" dał Mascagni świetny 
zadatek swej przyszłej wielkości. Kto napi­
sał tak piękne chóralne utwory, jak pierw­
szy chór w „Oavallerii“ , jak chór przy 
wyjściu z kościoła , jak wzruszający romans 
Santuzzy , jak wreszcie ładne swym dźwię­
kiem intermezzo lub świetną scenę poże­
gnania Turidda z matką, od° tego można 
ocekiwać rzeczy wielce zajmujących. Wpraw­
dzie dotychczas ani rozpowszechniające się ■ 
pieśni (w całem słowa tego znaczeniu, mier­
ne), od których setki lepszych istnieją u 
Tostiego \ Denzy; ani „Amico Fritz“ tych 
oczekiwań nie ziściły , może być jednak, że 
następne dzieła — a pisze ich wiele —• 
istotną swoją wyższą wartością otoczą skro­
nie Mascagniego laurem wielkości. Wten­
czas będziemy go wielbić bez zastrzeżeń, 

całym zapałem i porównywać z mistrzami 
XIX stulecia.

Że scena nasza zjednała sobie w „Ca- 
valerii“ sztukę, zapełniającą teatr, szczerze 
się cieszymy, niemniej raduje nas to, że na­
reszcie i środki wykonania dla szczęśliwego 
wybrańca losu, Mascagniego, znalazły się 
lepsze, niż dla innych. Niejednokrotnie są 
dziliśmy, iż to w naszych warunkach niemo 
żliwe, a przecież przy dobrej woli wszystko 
jest co do zadowalającej całości potrzebne : 
chóry dźwięczniejsze i orkiestra pełniejsza 
Mamy tedy nadzieję , że w przyszłym sezo­
nie dla każdej opery znajdzie się to wszyst- 
co, i to właśnie skłania nas tem więcej do 
złożenia dyrekcyi uznania za „Cavallerię“, 
jako krok naprzód w rozwoju naszej opery- 

St. Niewiadomski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 11 kwietnia.
Nagła choroba Wyszniegradzkiego, ro=' 

syjskiego ministra finansów spowodował- 
baissę na wczorajszej giełdzie, nie tylko rubl*



ale i innych papierów wartościowych, zwła­
szcza kredytów. Te ostatnie spadły w osta­
tniej chwili, także wskutek pogłoski jakoby 
zaniechać miano przedłożeń w sprawie re- 
gulacyi walu ty,na najbliższej sesyi parlamentu. 
Pogłoska ta jest tendencyjnym wymysłem 
kontr-rainy. Z najlepszego źródła zapewnie 
Mogę, że w sferach decydujących nie zgo­
dzono się na żadną zwłokę w tej sprawie. 
Węgierski minister finansów dr. Weckerle 

tych dniach przyjechać ma do Wiednia, 
a po odbytych konferencyaeh z austryackim 
ministrem finansów, przedłożenie zredagowa­
łem ostatecznie zostanie, niezależnie od ukła­
dów toczących się z austro-węg. bankiem.

Ponowny mały spadek kredytów jest 
spowodowany głównie sprzedażą wielkiej ilo- 
ści tych papierów w Berlinie i w Wiedniu 

strony pewnego tutejszego spekulanta, 
który kontrminuje systematycznie.

Ruble spadły, nietylko wskutek choroby 
r°ssyjskiego ministra finansów, lecz także 
wskutek postanowienia wydania nowych bi­
letów kredytowych. Postanowienie to przy­
jęła giełda bardzo nieprzychylnie. Na niskie 
w ogóle notowania nasze, wpłynął ostry ar­
tykuł Figara , przeciwko Niemcom za­
mieszczony. Nawet telegram Times’a w spra­
wie tureckiego fermanu nie mógł wypogodzić 
czoła naszych. spekulantów.

Dowiaduję się, że dywidenda od akcyi 
kolei północnej (Ferdynanda) będzie w tym 
r°ku taka sama jak w przeszłym t.j. 132’/4zł. 
12-59 prc. Decyzya w tej sprawie nastąpi 
Przed świętami.

Listy 5 prc. król. polskiego będą skon- 
Wertowane. Jest w obiegu kilkadziesiąt milio­
mów. Towarzystwo kred. Ziem. warszawskie, 
rozporządzające ogromnemi kapitałami, prze­
prowadzi konwersyę bez pośrednictwa ban­
ków. Listy te spadły chwilowo, wskutek po­
głoski że z 5 prc. na 4 prc. zkonwertowane 
będą. W ostatniej chwili nadeszły tu lepsze 
kursa, gdyż pogłoska ta okazała się mylną. 
Nowe listy będą 4 V2 procentowe.

Galicyjski bank kredytowy. XIX
zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
gal. banku kredytowego odbyło się dziś w po­
łudnie pod przewodnictwem prezesa JE. ks. Ada­
ma Sapiehy w obecności dostatecznej liczby ak­
cyonaryuszów, reprezentujących 1489 akcyj.

Z ramienia Rządu obecny był starszy rad­
ca skarbowy p. Władysław Mosch.

Sprawozdanie, które odczytał dyrektor dr. 
Marchwicki, zaznacza, że interes bankowy u- 
trzymał się w roku 1891 na wysokości prze­
ciętnych wyników lat ostatnich. Ważnym momen­
tem w czynnościach banku było założenie wspól­
nie z bankiem krajowym i krajowym funduszem 
przemysłowym, oraz z gronem najpoważniejszych 
obywateli kraju akcyjnego Towarzystwa handlo­
wego. Dalej zaznacza sprawozdanie pomyślną u- 
mowę, zawartą przez bank kredytowy, wspólnie 
z bankiem dla krajów koronnych, z Towarzy­
stwem kredytowem ziemskiem, w celu nabywa- j 
nia wszystkich przez to Towarzystwo wydawa-' 
nych 4 V* prc. i 4 prc. listów zastawnych. Ko­
palnie wosku ziemnego w Borysławiu wykazują
pomyślny rezultat.

Sprawozdanie powyższe przyjęto bez roz­
praw do wiadomości.

Na wniosek referenta komisyi rewizyjnej 
udzielono Radzie zawiadowczej absolutoryum za 
rachunki roku ubiegłego, poczem na wniosek 
członka Rady zawiadowczej, dr. St. Krzyżanow­
skiego uchwalono rozdział czystego zysku, który 
wynosi 128.082 zł. 16 et. A mianowicie wy­
dzielono zeń, według statutu 5 proc. od kapitału , 
to jest po 10 zł. od 5000 akcyj, czyli kwotę
50.000 zł. jako wypłacony kupon styczniowy 
1892 r. Pozostaje 78.032 zł. 16 ct. Odtrąciwszy 
przeniesienie zysku z 1890 roku 4515 zł. 16 ct., 
pozostaje do dalszego rozdziału 73.517 zł. Z tej 
kwoty wypłaca się 10 proc. tantjemy Radzie za­
wiadowczej 7351 zł. 70 ct., 5 proc. tantjemy 
Radzie wykonawczej 3675 zł. 85 ct., 5 proc. 
tantjemy dla urzędników 3675 zł 85 ct., a 
z pozostałych 58.813 zł. 60 ct., z doliczeniem 
zysku przeniesionego z 1890 r. 4515 zł. 16 ct., 
czyli łącznie 63.328 zł. 76 ct. Przeznaczono : 
jako superdywidendę po 5 zł. od 50 0 akcyj
25.000 zł., przeniesiono na rachunek rezerwy 
nadzwyczajnej 30.000 zł., przeznaczono na fun­
dusz umorzenia gmachu bankowego 5000 zł., 
zaś pozostałe 3.328 zł. 76 ct. przeniesiono na 
rachunek zysku z roku 1892.

Proponowana snperdywidenda po 5 zł 
łącznie z wypłaconemi w styczniu 10 zł., przed­
stawia roczny doehód od akcyi po 15 zł., czyli 
7l/j proc.

Do Rady zawiadowczej wybrani zostali 
jednomyślnie napowrót pp.: ks. Adam Sapieha, 
Mieczysław hr. Dunin Borkowski i dr. Zdzisław 
Marchwicki. Do wydziału rewizyjnego wybrano 
panów: Mikołaja hr. Wolańskiego, dr Teobalda 
Semilskiego i Dymitra Koczyndyka

8.— do 9.50, koniczyna czerwona 55•— do 
75‘—, biała 50’— do 75'—, szwedzka 50‘— 
do 85'— , kukurudza —•— do —•—. 

Usposobienie: mdłe.
K raków  : pszenica biała 11-15 do 11-60, czerwo­

na  11-— do 1140, żółta U -— do 11-35, żyto 9-40 do 
10 20. jęczmień browarny 8 — dć> 8.40, pastewny 
7-— do 7-50, owies 6‘75 do 7-25, hreczka 8.— do 
8.50, groch ■ 8-— do 10-—, koniczyna czerwona 60'— 
do 75‘—. biała 45-— do 70-—, rzepak 10'— do 
1 2 - -  zł.

Usposobienie: słabe.
R zeszó w : Rzepak wyczerpany, pszenica

10-25 do 10-60, żyto 9-50 do 9 80, jęczmień 7-50 
do 8-—, owies 7- -  do 7-60, wyka 6.— do 6-80, 
bobikj8-— do 8'50, koniczyna 62-— do 70, groch 
9-50 do 12-—, kukurudza —•— do —•—, makuchy 
rzepakowe 8-— do — , lniane 8-50 do — —.

Okowita kontygent pto 10.000 litr . rre . 17 —. 
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 

Z Rzeszowa do Krakowa 54J/10 ot., do W iednia 1-44 
zł., do Wrocławia 2-18 marek.

T a rn o p o l: pszenica 10-25 do 10-60: żyto 9-— 
do 9-45 jęczmień 6-— do 6-90, owies 6-50 do 7-—, 
hreezka 9-40 do 9-80 groch 8-50 do 10-50, koni­
czyna czerwona 58-— do 64-—, biała  65-— do 75-—, 
rzepak —•— do —•—.

Usposobienie: cokolwiek lepsze.
P o d w eło czy sk a  : pszenica 10-15. do 10* 5, 

zyto 8"80 do 9'25, jęczmień 6 — do 7 05, owies 6'25 
do 7"—, groch 6 — do U -— rzepak 10-90 do 12‘40, 
koniczyna czerwona 45 — do 6 5 —, biała 49 — 
do 72 —.

C zern iow ee: pszenica 9-75 do 10'—, średnia 
9 30 do 9 60, żyto 810  do 8 65. średnie 8-— do 
8'25, jęczmień browarny 7-50 do 7*75, pastewny 
6 '— do 6-50, owies 6-60 do 6-75, średni 6-— 
do 6-25, rzepak zimowy —•— do —•—, letni —•— 
do —•—, nasienia lniane —■— do -  ■—, konopie 
—•— do — , koniczyna C5-— do 70'—, kukurudza
5-85 do 5-50, na maj-ozerwiec 5'50 do 5’60, bób
—•— d o  , groch 7-— do 8-—, anyż 27-— do
30-—, spirytus za 10.000 litr prc. 16-— do 16-50-

Usposobienie: cokolwiek lepsze.
B u d a p e sz t: pszenioa na wiosnę 9'70 do 9-72, 

na maj-czerwiec 9'41 do 9-43, na jesień 8'70 do 8 -72, 
kukurudza 5'22 do 5-24, owies 5-75 do 5-80, rzepak 
12 50 do 12'60. Spirytus kontyng. bez podatku 18-25 
do 18-75.

L in z : pszenioa węg. 11'— do l t ‘70, górno 
austryacka 9’75 do 10 40, żyto górno-austr. 9-40 do 
10‘3: , jęczmień węg. 7‘80 do 9"50, górno- austr. 7"— 
do 7-50, górno-austr. pastewny 5’75 do 6 25, kuku­
rudza 6 60 do 6 90, owies górno-austr. 5-70 do 6 50, 
czeski H 5  do 6'85, nasienie lniane górno-austr. 
10-50 do 11'50, słód austr. 13 75 do 14 25, moraw­
ski 14‘ó0 do 15'— (ceny za 100 kilo). Spiry tus bez 
pod .tku pro 10 000 lite r procent 20-75.

Rumun, p. Hormuzaki, a jeden, z Suczawy, 
był w ręku zwolennika stronnictwa rządo­
wego.

Wśród wielkich uroczystości odbyła się 
wczoraj instalacya nowego gubernatora Rje- 
ki, hr. Ludwika Battyany’ego.

Wedle Danziger Z  tg., cesarz Wilhelm 
z małżonką przybędzie dnia 15 maja do 
Gdańska i zabawi tam dwa dni.

Sejm prowincyonalny postanowił wy­
prawić wspaniałą ucztę 16 maja , a gmina 
zamierza także uroczyście i wspaniale przyj­
mować cesarstwo.

Pogłosce, jakoby car rossyjski w drodze 
z Kopenhagi, miał się spotkać w Gdańsku 
z cesarzem Wilhelmem , zaprzeczają ofi 
cyalnie.

Wkołach dobrze poinformowanych u- 
ważają za prawdopodobne, iż na sesyi je­
siennej parlamentu niemieckiego zostaną 
wniesione nowe przedłożenia wojskowe, ma­
jące na celu wzmocnienie sił wojennych.

Voss. Ztg. donosi, że pod przewodni- 
wodnictwem cesarza odbywają się narady 
nad projektem reorganizacyi armii.

Z Berlina donoszą, iż w urzędzie cło 
wym w Tylży, przytrzymano znaczną liczbę 
odezw i pism anarchistycznych.

Wedle dzienników berlińskich, podczas 
ostatnich pościgów w Berlinie za anarchi­
stami , aresztowano w pewnym podrzędnym 
hotelu dwóch anarchistów francuskich.

i który wydał okólnik, wystąpiono już w dro­
dze odpowiedniej i że zasystowano jego pobo­
ry.— W tej chwili zawołał Oassagnac: Ja dziś 
jeszcze otworzę dla biskupa subskrypcyę! 
Rieard, minister sprawiedliwości, skończył 
potem oświadczeniem, że ścigani będą du­
chowni , którzy z ambony wystąpią przeciw 
ustawom. Z oświadczeń tych zadowolona le­
wica i republikanie umiarkowani, uchwalili 
porządek dzienny, wyrażający zaufanie dla 
rządu. W głosowaniu przyjęto wotum zaufa­
nia 317 głosami przeciw 165.

II

W 80 miastach włoskich zawiązały się 
komitety, celem uczczenia jubleuszu Leona 
XIII. Rząd polecił swym kosztem wyrestau- 
rować,' kościół San Lorenzo, w którym Pa­
pież w dniu 19 lutego 1843 otrzymał świę­
cenie biskupie.

P a p ie ż  p rz y jm o w a ł n a a u d y e n c y i  k s ię c ia  
E u g e n iu s z a  sz w ed zk ieg o .

Targ zbożowy zagraniczny.
W arszaw a : pszenica 8 65 do 8"75, biała  8 40 

8-50, pstra 8 30 (r.a korzec), żyto 118 do 122, śre­
dnie 112 do 117, owies 91 do 96, średni 82 do 88, 
gryka 108 do 114, jęczmień 94 do 106, na paszę 80 
do 90, kasza jaglana 130 do 143, gryczana 157 do 
162, kukurudza 72 do 74.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  Wiadro 100 prc. 10-85 rubli netto. 

Wiadro 78 prc. 8'62 do 2 pro. Dowozy i zapasy do­
stateczne.

G d a ń sk : Pszenica na kwieeień-maj 171 
do — marek, na czerwiec-lipiec 174 do—, na 
wrzesień-październik 157 do —. Cena regulacyjna 
transytowej 172. Żyło na kwieeień-maj 110 do —, 
na maj-czerwiec 172 do —. Koniczyna biała 48 do 
57 (za 50 kilo) czerwona 46 do 57, szwedzka — do 
—, tymotka — do — marek. Spirytus niepodlegająey 
ełu w towarze gotowym 61, podlegający cłu 39l/»-

(Ceny w markach za 100(1 kilo).

W ro c ła w : pszenica 21'80marek, żółta 2115, 
żyto 21-40, owies 1475, olej rzepakowy 55. Spiry­
tus 58-80 m.

B e r lin : pszenica na kwieeień-maj 194 25, na 
czerwiec-lipiec 195"—, żyto loco 2o3-—, na kwiecień- 
m ij 205 -50, na maj-<-zerw-iee 200 75, ua czerwiec-lipiec 
195 75, jęczmień 140 do 190, "wies na kwieeień-maj 
143-—, na czerwiec-lipiec 148'—, olej rzepakowy 
loco 5450. S- irytus 10.000 li tr  procent Trallesa loco 
41-30. H

Car przyjmował w tych dniach na po­
słuchaniu metropolitę Kozłowskiego, bisku­
pów : Bereśniewieza, Nowodworskiego i Si­
mona. a wreszcie prałata wileńskiego Zda­
nowicza.

Wedle ofieyalnej depeszy, rząd skutkiem 
nalegania generał gubernatora Hurki posta­
nowił ile możności przyspieszyć upaństwo­
wienie warszawsko-terespolskiej kolei żelaznej.

Do Pol. Corr. piszą z Sofii:
Rząd bułgarski skutkiem rad, jakie 0- 

trzymał z poważnej i życzliwej strony, od­
stąpił od zamiaru wystosowania do Porty for­
malnej noty w sprawie wydania Szyszma- 
nowawręce władz rossyjskich. Nastąpi tylko 
poufna wymiana myśli pomiędzy rządem tu­
reckim a bułgarskim.

Do wykrycia morderców Yulkowicza 
przyczynił się głównie pochwycony list braci 
Tufekczejewów i częściowe zeznanie jednego 
z winnych, Christa. Rysopis, podany przed 
śmiercią przez Yulkowicza, zgadza się z ry­
sopisem Merdjana Georghiego. Merdjana roz­
poznał także kupiec nożów z Tofane, Ibrahim, 
u którego zbrodniarz na krótki czas przed 
morderstwem dawał nóż do wyostrzenia. 
Śledztwo prowadzi Feizi Bey. Szyszmanow 
prawdopodobnie także będzie objęty oskarże­
niem.

OSTATIIA POCZTA

Doniesienia z Korfu stwierdzają, iż 
przebywająca tam N a j j .  P a n i  cieszy się 
najlepszem zdrowiem, odbywa co d z ie n n ie  
przejażdżki po morzu i przedsiębierze dłuż­
sze spacery.

Najd. Arcyksiążę O t t o ,  stojący zało­
gą w Pradze, zachorował na odrę. Wedle 
wydanego przedwczoraj biuletynu , wysypka 
objęła głowę , twarz , p iersi, plecy , ręce 1 
nogi. Gorączka nie jest zbyt wysoką.

Targ zbożowy.
Dnia 11 kwietnia 1892.

LWÓW, pszenica 10'20 do 10’6O, żyto 
8-75 do 9 80, jęczmień 6'50 do 7- — , owies
7-  do 7.60, rzepak 10 75 do 11-50, groch
650 do 1050, wyka 5 75 do 6 25, lnianka

Przedwczoraj odbyła się w Wiedniu 
rada ministeryalna , na k tórej, wedle infor- 
macyj dzienników, zastanawiano się nad ter­
minem zwołania na krótką sesyę poświąte- 
czną Rady państwa.

W sobotę, równocześnie z Sejmem ga­
licyjskim, zostały zamknięte reprezentacye 
krajowe Karyntyi, Salcburga i Vorarlbergu. 
Zebrane są jeszcze Sejmy: czeski, dolno-au- 
stryacki, górno-austryacki, kraiński, tyrolski 
i tryesteński. _________

W przeprowadzonych na d. 7 b. ra 
w czterech miastach Bukowiny i w Izbie 
handlowo-przemysłowej wyborach wszystkie 
siedm mandatów uzyskała partya niemiecko- 
liberalna. W poprzedniej kadeneyi jeden 
z mandatów tej kuryi (Radowce) posiadał

Prezes gabinetu serbskiego Pasicz, któ­
ry jest zarazem ministrem spraw zagranicz­
nych, wysłał przedwczoraj okólnik do przed­
stawicieli Serbii za granicą z zawiadomie­
niem o dokonanej rekonstrukcyi gabinetu. 
Przedwczoraj przyjmował p. Pasicz ciało dy­
plomatyczne, przyczem wyraził w obec au- 
stro węgierskiego posła Thómrala nadzieję, 
że pomyślny przebieg rokowań w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego oddziała tak­
że korzystnie pod względem politycznym.

Monachium, 11 kwietnia. Najj. Pan 
przybył tu wczoraj.

W iedeń, 11 kwietnia. Prezes gabine­
tu hr. Taalfe wyjechał wczoraj na dni kilka 
do swej córki, baronowej Mattencloit na 
Szląsku.

Budapeszt, 11 kwietnia. Rząd belgij­
ski wydał rozporządzenie, dozwalające prze­
wozu drogami żelaznemi przez Belgię ży­
wych owiec, z Austryi i Węgier pocho­
dzących.

R zy m , 11 kwietnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza szereg odznaczeń z powodu 
przyjścia do skutku traktatu handlowego 
Włoch z Austro-Węgrami. Minister Baross 
otrzymał wielką wstęgę orderu św. Maury­
cego, którą to odznakę P. Minister Bacque- 
hem już posiada.

Rzym, 11 kwietnia. Według doniesie­
nia Ag. Stefaniego z Konstantynopola, rząd 
włoski oświadczył Wys. Porcie , że zmiana 
ferniauu inwestytury khedywa nie wpłynie 
wcale na stanowisko Włoch w Massouah.

Berlin, lig o  kwietnia. (Tel. pry w.) 
Oficyalna Beri. Polit. Nach. zaprzecza do­
niesieniu, wedle którego z Paryża miała 
wyjść inieyatywa międzynarodowej akcyi mo­
carstw europejskich przeciw anarchizmowi. 
Pewnem jest jednak, iż między rządami 
Francyi, Belgii i Hiszpanii toczą się roko­
wania w sprawie wzajemnego pomagania 
sobie dla zwalczenia agitacyj anarchisty­
cznych.

P aryż , 11 kwietnia. Dzienniki ogła­
szają list byłego króla Milana do jednego 
z jego przyjaciół, w którym zaprzecza, jako­
by przyjął poddaństwo rossyjskie. Nie mógł 
tego uczynić, gdyż car nigdy nie okazywał 
się życzliwym ani dla niego, ani dla Serbii. 
W końcu oświadcza, że zamierza naturali- 
zować się we Francyi.

Paryż, 11 kwietnia. Komisya budżeto­
wa zawotowała trzymilionowy kredyt na wy­
prawę dahomejską.

Paryż, 11 kwietnia. W Compiegne (w 
departamencie Oise) nastąpiła wczoraj silna 
eksplozya skutkiem podrzucenia pod okna 
domu, w którym mieszka prezydent sądu, 
puszki cynowej, napełnionej prochem. Szko­
dy są wyłącznie materyalne. Domyślają się, 
że zamachu dopuślili się z zemsty kłuso­
wnicy.

Madryt, 11 kwietnia. Królowa regen- 
tka Krystyna zasłabła lekko.

W  kopalni węgla w Linares stwierdzo­
no kradzież znacznej ilości dynamitu.

Petersburg, 11 kwietnia. W stanie 
zdrowia ministra skarbu Wysznegradzkiego 
nastąpiło pewne polepszenie.

Petersburg , 11 kwietnia. Minister 
skarbu Wyszniegradzki, jak tylko stan jego 
zdrowia na to pozwoli, uda się dla wy­
tchnienia za granicę.

Petersburg, 11 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W niektórych kołach utrzymują na seryo, 
że nagła choroba ministra skarbu Wyszne- 
gradzkiego ma swe źródło w niełasce cara, 
który na ostatniem posłuchaniu w Gatczynie 
miał oświadczyć ostro ministrowi, iż przeko­
nywa się coraz bardziej o płytko.ści finanso- 
wej jego cłowej polityki.

Wedle listu z Cetynii do Polit. Corr. 
książę Mikołaj czarnogórski wracając z Pe­
tersburga, dokąd się wybierze około 20 b. m. 
na ślub księcia Karageorgewicza z ks. Auro­
rą Demidow San Donato, zamierza udać się 
przez Odessę do Konstantynopola, ażeby zło­
żyć wizytę sułtanowi.

W francuskiej Izbie deputowanych od­
była się bardzo ożywiona dyskusya w spra­
wie religijnej. Biskup d’Hulst poruszył spra­
wę zaburzeń w kościele św. Józefa i zadał 
kilka pytań ministrowi sprawiedliwości i pre­
zesowi gabinetu. Najpierw odpowiedział p 
Loubet ubolewając i oświadczając, że gdyby 
duchowni przy kazaniach pomijali politykę, 
to nie przychodziłoby do zaburzeń. Z roz­
prawy tej skorzystał deputowany Jourdan i 
zażądał, ażeby pytanie zamieniono na inter- 
pelacyę, przyczem odczytał okólnik jednego 
z biskupów, wzywający, by duchowieństwo 
wpływało na wyborców w duchu katolickim. 
Minister sprawiedliwości odpowiedział na te 
obwinienia, że przeciw biskupowi z M ende,■

W iedeń , 11 kwietnia 1891 r., godz. 1 
minut 35. Akcye kredytowe 310-12, Alp, 
Tow. górnicze 6 0 '- ,  Węgierskie akcye kre­
dytowe 341— , Akcye angio - austryackie 
148 25 Akcve banku Union 232-75, Akcye 
kolei Karola” Ludwika 21175, Akcye kolei 
Północnej 2 8 3 '- ,  Akcye kolei Południowej 
89-75, Losy tureckie 37-90, Akcye Kolei pań­
stwowej 284 —V Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 274 50 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 200 , Wiedeńskie losy
komunalne 156-50, Akcye tytoniowe 163 50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-90, 
Akcye kolei Elbetal 230 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 206 75, 4-prc. węgierska 
renta złota 108"40, Akcye banku związko­
wego 112 25 Rubel papierowy L21-—, Wę 
gierska renta papierowa 101"80. Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny redak to r: A dam  K recliow ieokl.



Nadesłane.

M. JONASZ
<lom bankowj i kautor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnvm urzędom depozytowym na prowincyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicy! największego 
I najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual". Rok założenia 1842.

Dla skuteczności pewnej i szybkiej, 
trzeba żeby używane lekarstwa były czyste
w tem cała tajemnica skuteczności i powo­
dzenia Santalu Midy; trzeba więc wystrze - 
gad się Santalu zmieszanego z innymi sub- 
stancyami, gdyż inaczej wystawia się na za­
wód a młodzież po większej części wie o 
tem tak dobrze, że zawsze powtarza: zaży­
waj tylko esencyę Santalu Midy. 70

Pociągi kolejowe
według czasu; t.! zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:

W kierunku do St r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 

^ ^ s i a t ^ iyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.
W kierunku do Czer ni owi ec :

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi.

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do Be ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S try ja :

8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od Czer n i owi ec :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.

I . 22 po !południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od B ełżca:
7.50 rano. Pociąg mięszany z Bawy ruskiej
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcac ^ la .ń o , we Lwowie 12.85, 
w Podwołoezyska-n 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12 44, we W iedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po eenie 6 centów Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię­
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20

południa pociąg pospieszny; — o godz 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra­
no pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 
28 po południu pociąg pospieszny, 
— o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 
osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzamcze 
o godzinie 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o 
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Wystawy i  Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuezu codziennie od go­
dziny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp: w poniedziałek 50 ot., w inne dnie 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Gmaeh sejmowy codziennie po poprzedniem zgło­
szeniu się u zarządcy gmachu.

Muzeum Z akładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryalnych.

Muzeum im Dzieduszyckich przy uliey Teatralnej 
L. 18, otwarte dla publiezności w ś» ięto i 
niedzielę od godziny 1 0 -1 1  przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

N ieustająca wystawa sztuk pięknych, plac św. D u­
cha L . 10, I. piętro, otw arta codziennie od g. 
1 0 - 4  po południu. Wstęp w dnie powsze- 
dnie 30 ct., w niedziale i święta 15 et.

Cennik lwowskiej Izky tandlowei i  przemysłowej.
Lwów, dnia 11 kwietnia 1892.

|1. A kcye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po -00 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t .  zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. .premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘/spr. wa. los. w 511.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/* lat . .
4x/i pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

33. L is ty  d łużne  za 100 zł.
Gal! zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w.a.

Ogol. roi. kred. Zakład dla IG. iB .
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5“/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4*/» pr. wa. . . .

n n n 4 ,, n •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ n Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i................................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

210 50 213 50 
244 — 247 -  
327 -  330 — 
 216 -

100 60 101 30

107 50 108 20 
98 25 98 95
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 95 80
99 40 100 10 
94 70 95 40

58 -  
55 -

61 -  
58 -

50 — —

104 50 105 20 
93 20 94 —

100 80 101 50

100 -  
101 -  
10 50 
97 60 
91 -  
21 50 
29 -

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 50 
31 -

5 67 
9 49

5 57 
9 39
9 60 ------
1 23 1 33
19.— 1 21 — 

57 90 58 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia i kwietnia 1892.

1. D łu g  p ań stw a . płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................  94.95 95.15
lu ty -s ie rp ie ń ............................................  94.90 95.10

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec............................................  94.25 94.45
kwieeień-paździemik .......................  94.35 94.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 139. ■ 140.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141 .— 141.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 149.75 150.25

„ 1864 po 100 złr........  183.50 184.50
u 1864 po 50 złr........................ 183.50 184.50

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . --------- —.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................  148.30 149.30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.65 110.85
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102.60 102.80

2. O bllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ..................................................105.15 —.—
G alicji ..................................................... 104.80 105.—
Niższej A u s try i..........................................109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r.......................  92.80 93.80

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 148.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310.— 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł’-. . 630.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  324.— 
Gal. banku d. han. lprz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 205.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 988.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91 —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 314.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w.

2820 —
. 211.30 
. 248.—

148.50
310.50 
6 3 4 .-

206.10
9 9 8 .-
91.50

3 1 8 .-

2830. - 
21190 
248.50

101.50
111.90

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 283.50 284 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 88.— 88.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.75 202.25

4. L is ty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/ł  pr.

w złoeie w 50 1.........................  100.70
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.40

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr. — .—
i, „ n n „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ ,i „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n „ r n po 4pr. w 41 l.wyl.
„ n po 4 V* pr. w
52 lataeh z w ro tn e ................................

Banku krajowego 4 '/s pr. wa. los. W511/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. L e m is y i ..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4’/, pr..........................
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5l/» pr. . .

101 . —

9 5 ! -

99.50
98.50

9 8 . -
95.25

99.75 
99 —

101. —

100.50
101.25
103.60

101.50
101.50 
101.75 
103.60

5. O bllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/c, 99.25 100.25

po 100 zł. „ 1887 „ 99.S0 1 0 0 .-
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/a p r....................................... —
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— — .— 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a  300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.40

z r. 1884 . . . 92.—
z r. 1866 . . . - . -
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.50

84.30
9 3 . -

103.25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 191.50 192.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  56.— 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 128.—
Kesrlewieha po 10 zł. m. k ...................... —.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zL  w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k . .....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

» V węg. „ po 5 zł. .
F undacja  szpitala Arcyks. Rudolfa

L 10 zł. w. a....................................
a po 40 zł. m. k................................

St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . .

płaeą zadają 
22.50 23.50
22. -  
59 .-- 
55 — 
18.30 
12. -

2 3 . -
6 1 . -
66.-
18.90
12.50

23.— 2 5 . -  
6 3 . -  - . -  
6 3 . -  64.— 
3 0 . -  - . -  

134.— 136.— 
6 2 . -  64 — 
40.— - . -  
6 8 — 69.—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................ —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —. —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.__
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt........................................  118.00 119 20
Paryż za 100 fr.....................................  47.22 50 47.27.50

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.............................  5.63.— 5.65 —

„ pełnej wagi . . . . . . 5 .6 1 .-  5 . 6 3 -
K o r o n a ................................................— .—  . — ___
2 0 -fra n k ó w k a ...........................
Rossyjski półii leryał . .
Talar związkowy . . . . .
Srebro ..........................................

9.44.50 9.45 50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

zł. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

n „ „ w  srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e .......................................... — —
5 pr. austr. renta m a re o w a ..................... — —
Akcye banku austro-węgier........................ — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
Londyn .......................................................... —
N a p o le o n d o r....................................................   _
Dukat oesarski men...................................... — —
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................— _

j a  k  c  : i :  x  w  i  S £  jk t j a  m  j ę  j a  -w w  ~mrm

Licytacye.
L. 11537 (2112)

Ogłoszenie licytacji.
Celem stałego obsadzenia opróżnionej 

hurtownej sprzedaży tytoniu, znaczków stem­
plowych i blankietów wekslowych w Dolinie 
rozpisuje się niniejszem licytacyę.

Hurtownia ta pobiera materyały tyto­
niowe z c. k. magazynu sprzedaży tytoniu w 
Stanisławowie oddalonego o 63 kim. 1 połą­
czonego także koleją z Doliną, stemple zaś 
i weksle z ck. urzędu podatkowego w Doli­
nie.

Sprzedaż wynosiła od 1 stycznia 1891 
do końca grudnia 1891 
w tytoniu 65122 zł. 09 ct.
w blankietach wekslowych 

w znaczkach stemplowych 11522 zł. 27 ct.
Bazem 76644 zł 36 ct.

Przy licytacyi tej przyjmowane będą 
włącznie do 18 maja 1892 do godz. 1-szej 
po południu tylko pisemne stemplami na 50 
ct. zaopatrzone oferty wystawione ściśle we­
dle formularza i należycie zapieczętowane 
oraz opatrzone w przepisane dokumenta i 
wadyum wynoszące 300 zł. słownie trzysta 
zł. w gotówce lub papierach wartościowych 
przydatnych na kaucye rządowe.

Oferty należy wnosió na ręce naczelni­
ka c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Sta­
nisławowie. Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 
maja 1892 o godz. 10 rano.

Zastrzegając ck. Zarządowi skarbowe 
mu prawo wybrania zawiadowcy pomiędzy 
oferantami kogo uzna za odpowiedniego do 
swoich celów i bez względu na mniej lub 
bardziej korzystną treść oferty, zauważa się, 
że bliższe warunki tudzież formularze ofert 
można przeglądać w godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sta­
nisławowie, jako też powziąć z dotyczą­
cych drukowanych ogłr.szeń znajdujących się 
w tut. powiatowych Nadzorach straży skar­
bowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Stanisławów, dnia 7 kwietnia 1892.

L. 5871 (2089 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensji Jacka Bomaszczuka przeciw Iwano­
wi Bożniów syaowi tfrycia w ilości 25 zł. 
zpn. do egzekuta należąca niewydzielona po­
łowa posiadłości a właściwie pg. 3934/3 w 
Koropcu wyk. hip. 363 objętej w tymże są­
dzie drogą publicznej licytacyi! na dniu 20 
kwietnia 1892 i na dniu 18 maja 1892 ka­
żdym razem o 10 godz. rano, jednakowoż w

pierwszym terminie tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej a dopiero w drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej bę­
dzie sprzedana.

Cena wywołania 62 zł. 58 c t- 
Wadyum 6 zł. 25 ct.
Beszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 11 stycznia 1892.

i dniu 10 stycznia ; 1892 do hipoteki weszli, 
do rąk ck. notaryusza p. Kazimierza Przy­
chodnego w Wieliczce.

Wieliczka. 16 stycznia 1892.

L. 304 (20.91 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Kazimierza Najdra w kwocie 127 zł. 
40 ct. w dniach 20 maja 1892 i 15 czerwca 
1892 w sądzie o godz. 10 rano, realność 
pod lk. 310 w Wieliczce lwh. 298 ks. gr. 
gminy Wieliczka objętą przez publiczną li­
cytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 525 zł.
Zakład 52 zł. 50 ct.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy oraz 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna ua czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po

L. 28798 (2078 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. powsz. austr. Banku kredyt, 
ziems. w Wieniu w kwocie 1056 franków 
88 ct., 1171 franków 88 ct., 1171 franków 
88 ct., 1171 franków 88 ct i 30261 franków 
85 ct. zpn. w dniu 31 maja i 5 lipca 1892 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż dóbr Chełm, wyk. hip. 1. 553 objętych, 
w okręgu krakowskim położonych, Emilii, 
Olimpii, Ludwika i Józefa Hoszowskich wła­
snych.

Cena wywołania wynosi 34000 zł. ^
Wadyum 3400 zł.
Wąrunki licytacyjne, wyciąg hipot. i 

opisanie załogi gospodarczej przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Doboszyński, zattępcą adw. dr. 
Staniszewski.

Kraków, dnia 29 stycznia 1892.
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L. 1124 (1879 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 82 zł. a. w. 
zpn. na rzecz Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Grzymałowie odbędzie 
się dnia 19 maja 1892 i dnia 23 czerwca 
1892 o godzinie 10 przedpołudniem w tu­
tejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Mayera Leiby Dicksteina w ła­
snej w Grzymałom 3 położonej wykazem hi­
potecznym 1. 331 księgi grunt dla gminy 
katastralnej Grzymałów objętej.

Cenę wywołania poniżej której real- 
nośó ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 540 zł.

Wadyum 54 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

sądzie.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 10 

lutego 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nic mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczństwo kuratorem ad 
actum p. Lisika Dawida Gruberga.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 26 marca 1892.

L. 974 (1945 1 - 3 )
Gwoźdzeicki c.jjk. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie przymusową licytacyę realności 
lwh. 192 ks. gr. gminy Gwoździec mały 
Anny Bortejczuk własnej w dniach 19 maja 
i 23 czerwca 1892 w sądzie każdym razem 
o godzinie 10 przed południem na zaspoko­
jenie wierzytelności Bronisławy Bajbor w 
kwocie 40 zł. z większej 240 zł. pocho­
dzącej.

Cena szacunkowa 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze'

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, 3 marca 1892.

L. 1482 (1990 1—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjny sprzedaż realności pod nr. 54 w Bie­
lanach położonej lwh. 54 objętej Wojciecha 
gaja własnej na pokrycie pretensyi Maryan- 
ny My3towei w kwoccie 131 zł. 97 ct. zpn. 
w sądzi® w dwóch terminach w dniach 19 
maja l 892 } 27 czerwca 1892 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, na drugim termi­
nie niżej ceny wywołania 475 zł. 68 ct.

Wadyum 47 zł. 57 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono dr. Mau­
rycego Affe adw. w Kętach.

Extrakr tabularny, akt oszacowania i 
w a ru n k i  licytacyjne można w sądzie przej-
rzeć.

u. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 27 marca 1892.

L. i509 (1971 1—S)
0. K. oąa powiatowy w Wojniczu za- 

wiadamia mieszkającą za granicą państwa i 
niewiadomą z miejsca zamieszkania Sarę Ci- 
zerową oraz spadkobierców Salomona Cizera, 
że w sprawie egzekucyjnej Gitli Maryem 
Weis8°we  ̂ Przeciwko Sarze z Baronów Cize- 
0wej i spmn. pcto 1500 zł. aw. zpn. o e- 

gzekucyjną sprzedaż realności lwh. 256 ks. 
gr. gffl- Wojnicz 0Ujętej, ustanowiono dla 
lich kuratorem ad actum Arona Kreiswirtha 

z Wojnicza, wzywając, ją, aby ustanowione- 
mu kuratorowi udzieliła ze swej strony wska­
zówek lub też innego pełnomocnika Sądowi
przedstawiła-

Wojnicz, dnia 21 marca 1892.

wia się kuratorem p. Antoniego Harasiewi- 
cza z Przemyślan.

0. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 28 grudnia 1891.

L. 8271 (2081 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 500 zł. a. w. zpn., 
odbędzie się dnia 1 lipca i dnia 14 lipca 
1892, każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod 1. 156 w Inwałdzie położonej 
dłużnika Franciszka Stuglika własnej.

Cena wywołania 1220 zł. aw.
Wadyum 120 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registra­
turze.

0. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 29 lutego 1892.

L. 4000 (2040 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Kazimierza Bielańskiego sumy 150 
zł. wa. zpn. licytacyą realności spadkobier­
ców Michała Kroczaka, nieletniej Nastki, Pa- 
raszki i Maryanny Kroczaków, Anieli i Ma­
cieja Ostrowskich, Sebestyana Baranieckie­
go, Jana Kryfki i Jana Cieszyńskiego wła­
snych wyk. hip. 137, 15, 214, 141 i 292 
gminy Zarudce objętej na dzień 19 maja 
1892 i na dzień 23 czerwca 1892, zawsze o 
godz. 10. rano, w biurze nr. 3.

Cena wywołania 546 zł.
Wadyum 54 zł. 60 ct. aw 
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Zbyszewski.

Lwów, 20 marca 1892.

L. 6186 (2012 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomośai, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 6 w Bałahorowce 
położonej wedle wh. nr. 26 księgi grunt, 
gminy Bałaharówka dłużnika Iwana Kornuty 
Jana własnej na zaspokojenie pretensyi ck. u- 
drzyw. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi a to 14 rat po 6 zł. a. 
w. z pn, dnia 19 maja 1893 i dnia 20 czer­
wca 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 165 zł., na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

iabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
rtórymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 14 sier­
pnia 1891 prawo rzeczowe uzyskali kurato­
rem p, Eugeniusza Ambroza i tychże wie­
rzycieli o rozpisania niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 18 października 1891.

^  d n ia c h  31 m a ja  i  5 l ip c a  1892 o 
g o d z in ie  10 ra,no o d b ęd z ie  s ię  w  tu te js z y m  
S ad z ie  p rzym usow a, sp rzed aż  re a ln o śc i pod 
lk  25 0  po łożonej w e d l-  w yk. h i p .  1. 2 5 6  ks. 
ar. g n u  W o jn icz  o b ję te j spadkobierców Sa­
lo m o n a  C izera  i _Sary|Cizerowej w ła sn e j , na 
rzecz  G itl i  M ary i W eissow ej p to  1500 zł. a.

W‘ ZPOena wywołania 600 zł 
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej. _ _
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli u sta ń o w io n o  dr. Stanisława Bartmana z
W o jn ic z a .^ ic ^  ^  m a rc a  1892.

T 12614 (2038 1 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
anid 14 czerwca 1892 powyżej ceny 

raQ0 in w e i zaś dnia 18 lipca 1892 nawet 
SZaT )  takowej licytaeya realności 1. 46 
P° « f i  w T  hip. 499 ks. gr. gminy Ko- 
W6<r  nipohietej masy spadkowej Piotra Ki- 
rzelice 1 Sawickiej własnej, na zaspoko-

J S p r E p  W  “  ’*■ 8P“

Resztę warunków, akt oszacowania i 
w y c i ą g  tabularny wolno przejrzeć w tus. re-

£i8traDk wierzycieli hipotecznych, ustana

L. 733 (2034 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia /. sumy 17 
zł. 15 et. aw. zpn. odbędzie się na rzecz 
Justyuy Paś w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiaołości lwh. 4 gna. kat. Sko­
mielna biała objętej w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 30 maja i 30 czerwca 

892 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
dwokat dr. Kutrzeba w Jordanowie.

Wadyum wynosi 8 zł. 7l/g ct. aw.
0. k. Sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 31 marca 1892.

L. 2702 (2000 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w sprawie Justyna Jana dw. im. Mala­
nowskiego przeciw Filipinie Laskowskiej o 
1903 zł aw. zpn. sprzedawać będzie przez 
publiczną licytacyę w tut. sądzie na dniu 
20 maja 1892 o godz. 10 przed południem 
najmniej za cenę szacunkową wynoszącą 
12707 zł. 7. ct. aw. zaś na dniu 24 czerwca 
1892 o godz. 10 przed południem takżej po­
niżej ceny szacunkowej majętność Stupnica 
część objętą wyk. hip. tut. ks. gr. 1. 622 
Filipiny Laskowskiej własną.

Wadyum wynosi 1270 zł. 70 ct. aw. i 
może być złożonem w gotówce książeczkach 
wkładkowych kas oszczędności lub papierach 
wartościowych do lokacyi pieniędzy sierociń- 
skich zdolnych, akt oszacowania, wyciąg h i­
poteczny i warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w tut. registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Steuermann.

Sambor, 1 marca 1892.

740 (1827 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle wyk. hip. 1. 
370 karty C. poz. 5 i 15 w kwocie 400 zł. 
i w kwocie 400 zł. zpn. odbędzie się w za­
budowaniu tegoż sądu w sali nr 12 w dniach 
9 czerwca 1892 i 14 lipca 1892 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż dór Byszów w powie­
cie podhajeckim położonych wedle «yk. hip. 
1 370 karty B. poz. 7 i 8 własność Edwina 
Hohendorfa stanowiących.

Cena wywołania wynosi 141000 zł. ni­
żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 14100 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub ustanowionem wypo­
wiedzeniem przyjąćby nie chcieli do zapłaty 
z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna o 
ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 16 grudnia jako dnia 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze, w tej sprawie zapaść mające, z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być dorę­
czone do rąk ustanowionego kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Madeyskiego ze substytucyą 
p. adw. dr. Czajkowskiego jako też za po­
mocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 12 marca 1892.

L. 2240 (2053 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi Stowarzysze­
nia „Wzajemna pomoc “ w Krynicy w kwo­
cie 119 zł. zpn. odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie dnia 7 lipca 1892 i dnia 9 sierpnia 
1892 każdym razem o 9 z ra a egzekucyjna 
publiczna sprzedaż] posiadłości lwh. 403 i 
868 ks. gr. gm. Muszyny objętych dłużni­
ków Maryi Gościńskiej, Wincentego i Zofii 
Smołczyńskich własnych z tern, iż na pier­
wszym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej, na drugim zaś i niżej posia 
dłości te sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 570 zł.
Wadyum 57 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć moża w tus. registraturze.
Muszyna, 16 listopada 1891.

a-

L. 6478 (1617 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 20 maja 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś 28 czerwca 
1892 nawet poniżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności pod lk. 38 według wyk. hip.
1. 35 gminy kat. Łodzina Julianny,Michałow- 
skiej własnej na rzecz Jankla Jahrmarka pto 
28 zł. 71 ct. zpn.

Cena wywołania 885 zł.
Wadyum 88 zł. 50 ct.
Akt oszacowania i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tut. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem adw. kraj. dr. Iskrzyckiego w 
Sanoku

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Sanok, dnia 11 maja 1889.

L. 14953 (1963 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Teresy z l)udzi 
ków Piwowarczykowej do Franciszka Wese- 
ckiego i Agnieszki Paetwa w kwocie 120 ta­
larów prus. odbędzie, się w tut sądzie w dniu 
24 czerwca 1892 o godz. 9 rano egzekucyjna 
relicytacya 2/5|części realności pod lwh. 110 
w Chełmku położonej Franciszka Weseckie- 
go własnych.

Cena wywołania 1501 zł. 50 ct, 
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr 
Kremera w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 11 stycznia 1892.

L. 17259 (1964 1—3,
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
israela Lowiego jako cessyonaryusza Józefa 
Starzyckiego do Franciszka Weseckiego w 
kwocie 570 talarów pruskich czyli 846 zł. 
a. w. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 29 maja 1892 i dnia 24 czerwca 
1892 każdym razem o godzinie 9 przedpołu­
dniem egzekucyjna licytaeya następujących 
nieruchomości Franciszka Weseckiego wła­
snością będących a to:

1) całej realności pod lwh. 146 w 
Chełmku położonej,

2) jednej ósmej części realności pod 
wh. 224 w Chełmku położonej,

3) jednej piątej części realności pod 
wh. 216 w Jeleniu położonej,

4) trzech piątych części realności pod 
wh. 110 w Chełmku położonej.

Cenę wywołania stanowi dla realności:
ad 1) 540 zł.,
ad 2) 484 zł. 37 ct.,
ad 3) 598 zł. 80 ct. wreszcie,
ad 4) 3225 zł.
zaś wadyum ad 1) 54 zł.,
ad 2) 49 zł..
ad 3) 60 zł. i
ad 4) 323 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzoć można w registraturze tut. Sądu a w 
dniach licytacyi u dotyczącej komisyi.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
nieznanego z miejsca pobytu Wincentego Ko­
sowskiego jest adwokat dr. Antoni Gaszyń­
ski w Chrzanowie z substytucyą adw. dra 
Józefa Kremera.

C. k. Sąd powiatowy.,
Chrzanów, dnia 20 marca 1892.

10549 (2062 2 - 3 )
W dniach 5 maja 1892 i 9 czerwca 

1892 odbędzie się w tut. sądzie każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem celem uzy­
skania na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi kwoty 23 rat po 12 zł. 
zpn. przymusowa publiczna sprzedaż realnoś­
ci stanowiącej ciało hipot. lwh. 1237 gminy 
Sołotwina-Zarzecze objętej, dłużnika Hrynia 
łapaka własnej pod 1. 89 w Zarzeczu poło­

żonej z tem, iż realność ta przy pierwszym 
;erminie tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, przy drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź 
rwotę najwięcej ofiarującemujsprzedanąbędzie. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 
Zakład 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Sołotwina, 18 listopada 1891.

1644 (1822 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 9 złr. 
76V* ct. a. w. zpn. przez Hankę Jaremczuk 
przeciw Jurkowi, Maryi, Michałowi Reiterom 
i Rózie Reiter zam. Kowal wywalczonej w 
usąd. kaucelaryi dnia 17 maja 1892 o go­
dzinie 10 przedpołudniem przymusową licy­
tacyę realności dłużników pod Iks. 44 w 
Polance położonej a wykazem hipotecznym 
liczba 99 księgi gruntowej tejże gminy o-

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 395 zł.

Zakład wynosi 40 zł.
Na tym terminie będzie realność rze­

czona także niżej ceny szacunkowej za jaką­
kolwiek najwyżej ofiarowaną cenę sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona w 
Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec, 17 lutego 1892.

L. 7687 (1805 3 - 3 )
Odnośnie do edyktu z dnia 29 kwiet­

nia 1890 1. 19645 podaje sie do powszech­
nej wiadomości, że do przymusowej licytacyi 
realności w Mykietyńcach położonej a obję­
tych wyk. hip. 1. 84 w całości do Iwana 
Stefanów, wyk. hip. l.j 179 w %  do Fedia 
Iwaniułek i wyk. hip. 1. 180 2/4 do Fedia 
Iwaniułek należących uchwałą z dnia 29 
kwietnia 1890 1. 19645 dozwolonej a w bra­
ku licytantów nieprzeprowadzonej nowe dwa 
termina pierwszy na dzień 18 maja 1892 a 
drugi ua dzień 22 czerwca 1892 każdym ra­
zem o godziuie 10 przedpołudniem pod wa­
runkami pomienionej uchwały na rzecz Ban­
ku zaliczkowego w Stanisławowie dla ścią­
gnięcia wierzytelności w kwocie 310 zł. zpn. 
się wyznaczają.

Stanisławów, dnia 31 stycznia 1892.

L. 12622 (1969 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa ochrony mniejszej 
własności ziemskiej w Mielcu w kwocie 131 
zł. a. w. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 12 maja 1892 i dria 14 czerwca 1892 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności objętej wyk 1.107 
gminy Sadkowa gora Jana Pereta własnej.

Cena wywołania 465 zł.
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kuiatorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata dr. Hen­
ryka Brandta.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 19 lutego 1892.

Ga*eta Lwowska* Nr. 83 x dnia 11 kwietnia 1892
m '1JL
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L. 1892 (2056 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 20 kwietnia i 18 maja 1892 
zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Nd. 33 w Ustrzykach położonej wedle wy­
kazu hip. 1. 200 dłużniczki Maryi Stępień 
własnej na pokrycie pretensyi Towarzystwa 
Zaliczkowego w Sanoku w kwocie 397 złr. 
aw. z pn.

Cena wywołania 1430 zł.
Wadyum 143 zł.
Kurator wierzycieli Władysław 

rowski,
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 18 marca 1892.

Piot-

Konkursa.
L. 433 (2023 3 - 3 )

Husiatyńska c. k. Rada szkolna okrę­
gowa ogłasza konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich:

I. Przy szkołach etatowych I. klaso­
wych z płacą po 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem: w

Chłopówce,
Hadyńkowcach,
Kociubińczykaeh,
Niżborgu starym,
Siekierzyńcacn, i
Trybuchowcach.
II. Przy szkole 4 kl. męskiej w Ko- 

pyczyńcach posada młodszego nauczyciela z 
płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie, przy szkołach dwuklasowych w 
Krogulcu posada drugiego nauczyciela z 
płacą 300 zł., w Czaraokońcach wielkich i 
Horodnicy posada młodszego nauczyciela z 
płacą po 240 zł. i wolnem pomieszkaniem.

III. Przy szkole filialnej w Bossyrach 
z płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Język wykładowy polski jest przy 
szkołach w Chłopówce, Kopyczyńcach,) przy 
innych wyżej wymienionych ruski, lub pol­
ski i ruski (utrakwistyczny).

Ubiegający się o powyższe posady nau­
czyciele (nauczycielki) mają wnieść należy­
cie udokumentowane i wykazem poprzedniej 
służby zaopatrzone prośby za pośrednictwem 
swych Władz przełożonych do tutejszej Ra­
dy szkolnej okręgowej najpóźniej do 15 maja 
1892.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Husiatyn, 29 marca 1892.

L. 282 (2060 3—3)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Dą- 

biewie ogłasza niniejszem konkurs :
Na posadę stałego nauczyciela kierują­

cego dwuklasowej szkoły w Mędrzechowie 
z płacą roczną 300 zł., dodatkiem za kierow­
nictwo w kwocie 50 zł. i wolnem mieszka­
niem, również na posadę młodszego nauczy­
ciela przy tejże szkole z płacą roczną 
200 zł.

Prawo prezentowania na powyższe po­
sady przysługuje obszarowi dworskiemu w 
Mędrzechowie.

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
winni wnieść udokumentowane podania z 
dołączeniem wykazu lat służby, przepisanej 
tabeli kwalifikacyjnej i ewentualnie dekretu 
wkładek emerytalnych za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do 25 maja br.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
W Dąbrowie, dnia 1 kwietnia 1892.

L. 5192 (2069 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

prowizorycznego nauczyciela głównego przy 
c. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Krakowie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
w kwocie rocznej 1000 zł. z przepisanym 
dodatkiem aktywalnym. atoli bez prawa do 
pobierauia dodatków pięcioletnich i do eme­
rytury.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się kwalifikacyą do udzielania nauki 
gospodarstwa wiejskiego w szkołach ogro­
dniczych w myśl rozporządzenia pana Mini­
stra wyznań i oświecenia z dnia 5 kwietnia 
1890 r. do 1. 10516/89 i dokładną znajomo­
ścią języka polskiego.

Pierwszeństwo mieć będą kompetenci 
ze studyami uniwersyteckiemi i uzdolnie­
niem do udzielania nauk przyrodniczych lub 
matematycznych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty służbowe, należy wnieść za po­
średnictwem władzy przełożonej najpóźniej 
do końca kwietnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 22 marca 1892.

L. 447 (2061 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Zło­

czowie ogłasza niniejszem konkurs na posa­
dę stałego nauczyciela religii izraelickiej w 
szkołach ludowych męskiej i żeńskiej w

Złoczowie z płacą roczną 500 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci, mający egzamin rabinacki, lub patent 
na nauczyciela szkoły ludowej pospolitej.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Złoczowie najpóźniej do 20 maja 
1892. ,

Ż c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Złoczów, 4 kwietnia 1892.

L. 3345 (2071 2—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. sekretarza powiatowego w randze X. 
klasy ewentualnie kancelisty c. k. Namie­
stnictwa w randze XI, klasy, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do końca 
kwietnia br.

Ubiegający się o jedną, z powyższych 
posad winni wnieść swe podania zaopatrzo­
ne w dowody kwalifikacyi i znajomości ję­
zyków krajowych w drodze właściwej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Pomienione posady nadane będą w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 D. 
p. p, nr. 60 przed innymi ukwalifikowanym 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w 
cortyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych, będących w czynnej służbie, lub z 
kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1892.

L. 2683 (2063 2—3)
Celem obsadzenia nowosystemizowanej 

posady sekretarza Rady przy Sądzie obwo­
dowym w Nowym Sączu rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem do 30 kwietnia 
1892.

Podania o tę ewentualnie przy innym 
Sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą po­
sadę sekretarza Rady wnosić należy w prze­
pisanej drodze do Przezydyuin Sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 5 kwietnia 1892.

L. 3073 (2110 1 - 8 )
Posada radcy wyższego Sądu krajowego 

we Lwowie z poborami Tl klasy rangi jest 
do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do 30 kwietnia 1892 do Prezydyum 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów, 6 kwietnia 1892.

L- 3071 (2111)
Posada adjunkta przy c. k. Sądzie po­

wiatowym w Wyżniey w IX klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami jest do obsa­
dzenia.

Podania wnosić należy do Prezydyum 
Sądu krajowego w Czernioweach najdalej do 
28 kwietnia 1892.

Lwów, 6 Kwietnia 1892.

L. 14813 (2092 1—3)
Konkurs na więcej posad oficyałów po­

cztowych z poborami X, klasy rangi i kau- 
cyą w kwocie 600 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
24 kwietnia br. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1892.

L. 1310 (2075)
Przy zakładzie kary dla mężczyzn w 

Stanisławowie opróżnioną została posada 
drugiego nauczyciela z poborami XI klasy 
rangi wolnem pomieszkaniem i poborem 10 
metrów kubicznycb twardego, 4 metr. kub. 
miękiego drzewa opałowego i 7 klgr. świec 
stearynowych.

Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
należycie udokumentowane podania z dowo­
dem uzyskanej kwalifikacyi na nauczyciela 
szkół ludowych i znajomości języków: pol­
skiego, ruskiego i rumuńskiego, tudzież mu­
zyki, wnieść w drodze przepisanej do dnia 
15 maja 1892 do Dyrekcyi zakładu kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie.

C. k Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1892.

L. 4409 t (2080 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Mendla Lipsehutza nie- 
protokołowanego właściciela fabryki zapałek 
i właściciela młyna parowego w Werbiążu 
niżnym obok Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowiony został jako ko­
misarz konkursowy e. k. radca Lang, zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy 
adwokat dr. L. A. Allerhand w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy-; tegoż zastępcą adwokat dr. 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, vany.

Fedak miano

z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, do 31 maja 1892 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tut. 
sądzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
25 czerwca 1892, o 9 godzinie prz d połu­
dniem u komisarza konkursowego do li 
kwidacyi

Wzywa się zatem Antoniego Kibitza, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył lub też in­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 11 stycznia 1892.
ogólnej wyznaczonym, który zara­

zem jako termin ugodowy się wyznacza, L. 895 (2067 2—3)
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie
wykazali. zawiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu

Zresztą wolno będzie wierzycielom,; niewiadomego Pawła Dańkiewicza, że Ryfka 
którzy wierzytelności s we zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
29 kwietnia 1892 godz. 9 przed południem 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy

! Jakóbowiczowa wniosła na  dniu 3C stycznia 
.1892 do 1. 895 przeciwko niemu tudzież K a­
tarzynie Dankiewiczowoj pozew o zapłacenie 
sumy 216 zł. 15 ct. a w. na który termin 
do rozprawy sumaryczny na dzień 8 maja 
1892 wyznaczono i do zastąpienia uieobe 
cnego ustanowiono kuratorem Piotra Pniaka, 

Rymanów, 8 lutego 1892.

L. 5596 (1881 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby j Srula Felda, iż tusąd. uchwała z dnia 28 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie- j sierpnia 1888 do 1. 3408 którą egzekucyjna 
rania uchwal sądowych zamianowali, | intabulacya prawa zastawu dla kwoty 41 zł. 
gdyż w przeciwnym razie na ich ko- jaw.  zpn. w stanie biernym realności w Sko- 
szta i niebezpieczeństwo kurator dla n ich ! rodnem wykazem hip. 1. 37 objętej Srula 
zostanie ustanowionym. j Felda własnej na rzecz Mojżesza Lieba do-

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- j zwoloną została, do rąk ustanowionego dlań 
powania konkursowego jako potrzebne się i kuratora Mojżesza Feld doręczył 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety j . Lutowiska, dnia 6 grudnia 1891.
Lwowskiej" ogłaszane. j __

Ż e. k. Sądu obwodowego. j L. 13016 (1966 3 —3)
Kołomyja, dnia 26 marca 1892. ; C. k. Sąd powiatowy w Limanowie

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  j  zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytn
ilżbietę Biedermann, że dla niej w sprawie 

L. 6638 (2076 1 — 3) i zaiutabulowania Rudolfa Kackiego za wła-
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- j  ściciela posiadłości whl. 310 księgi grunto- 

daje do wiadomości, iż wdrożonera zostało | wej gminy Pisarzowa objętej ustanawia ku- 
postępowanie konkursowe do majątku Jolesy j  ratorem ad actum adw. dr. Zelechawskiego 
Weindlingowej w Dębicy zamieszkałej, a to j w Limanowie, któremu doręczono rezolucją 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu- j z dnia 31 marca 1890 1. 134. 
jącego się, jako też do nieruchomego mają-j  C. k. Sąd powiatowy,
tku położonego w tych krajach , w których j Limanowa, dnia 31 grudnia 1891.
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 j __________
dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. I L. 1077 (2035 3—3)

Komisarzem konkursowym zamianowa- j  C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- 
ny został p. Czesław Łoziński ck. sędzia po- i wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
wiatowy w Dębicy, tymczasowym zaś zawia- j Piotra Rączkę, że ustanowiony zsstał dla nie- 
dowcą masy p. dr. Sydon Friedberg adw. w ■ go kuratorem ad actum Błażej Smoleń z 
Dębicy. '? ! Rabki i że do rozprawy drobiazgowej na po-

Oeiem potwierdzenia ustanowionego i  zew przeciw niemu przez Adoifa Scherera o 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia-1 20 zł. 83 ct. wa dnia 23 lute? o 1892 1. 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- j 1077 wniesiony, wyznaczono termin nadzień 
dzież obrania delegacji wierzycieli wyznacza ; 3 maja godzinę 8 rano. 
się posłuchanie na dzień 20 kwietnia 1892 j Wzywa się zatem Piotra Rączkę, aby 
o godz. 10 przed południem w biurze korni- i na powyższy termin albo sam się stawił, 
sarza konkursowego, na którym stawić się ■ albo ustanowionemu kuratorowi szczegółów 
mają wierzyciele z dokumenami roszczenia j do obrony udzielił, albo też innego pełnomo- 
ich wykazującemi. I cnika Sądowi wskazał, inaczej bowiem, sum

Wszyscy do tej masy konkursowej jako [ sobie złe skutki przypisać będzie musiał,
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby ? C. k. Sąd powiatowy,
nawet o takowe i spory wytoczonemi były. j  Jordanów, dnia 18 marca 1892.
powinni takowe do dnia 6 czerwca 1892 1 __________
stosownie do przepisów ustawy konkursowej l L. 2260 (1885 3—3)
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- ; C. k. Sąd powiatowy Wojniłów ustana-
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchanie i wia dla nieobjętej masy spadkowej po Ory- 
w dniu 20 czerwca 1892 o godz. 10 przed ; nie Winniczuk kuratorem Ignacego Woźnia- 
południem w biurze komis. konk. odbyć się ; ka z Dołiiej doręcza temuż tusądową uchwa 
mającym, do likwidaoyi i do uporządkowania ; łę tabularną z lutego 1888 1.. 398 wpis pra- 
podać. i wa własności na rzecz Mikołaja Hoszowskie-

Termin ostatni służyć ma zarazem jako j go dotyczącą, 
termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze- j  Wojniłów, 17 lipea 1890.
widzianej, na który w tym celu wszyscy j
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- j L. 62 (1949 3—3)
mują. j C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia-

Zgłoszonyra i na ogólnem posłuchaniu j damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
stawającym wierzycielom służy prawo przez j pobytu Kazimierza Wilczkowicza, że mu w 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je- j  sporze ustnym Antoniego Wilczkowicza prze - 
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli i ciw niemu o uznanie własności do 1/3 czę- 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo j ści realności wykaz hip. 1. 55 ks. gr. gm. 
iune osoby, w których pokładają zaufanie, j Strzeszyn kuratora ad actum w osobie p.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- i adw. dr. Karola Neumanna w Gorlicach 
powania konkursowego zamieszczane będą j  ustanowiono.
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1892.

L. 64 (2081)
Do łikwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy upadłej Salomona i 
Jakóba Buehsbaumów wyznaczam termin w 
mcm biurze Nr. 15 na dzień 14 kwietnia 
1892 o godzinie 10 i na takowy wszystkich 
wierzycieli wzywam.

C. k. Sąa obwodowy.
Rzeszów, dnia 25 marca 1892.

0. k. radca Sądu krajowego
Komisarz konkursowy.

Rozmaję obwieszczenia.
L. -3)

we
866 (2073 2

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 9 
stycznia 1892 do 1. 866 wniósł Józef Kurz 
przeciw Antoniemu Kibitzowi i innym proś­
bę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. 
aw. zpn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Anto 
niego Kibitza nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Maryański kuratorem a

Ma się zatem Kazimierz Wiłczkowicz 
albo osobiście zgłosić, albo ustanowionemu 
kuratorowi informacji udzielić lub też 
wreszcie innego pełnomocnika wskazać i o 
tem sąd tutejszy zawiadomić inaczej bowiem 
z zaniedbania wynikłe skutki sam sobie 
przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 9 marca 1892.

L. 2944 (2052 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że przeciw Alterowi Moneto 
Jan i Józef Bieniasowie wnieśli pozew o 
zezwolenie na wyekstabulowanie -sumy 106 
zł. z realności wykazami 1. 33 i 158 gminy 
Rzędzianowice objętych, na który termin do 
ustnej rozprawy na dzień 27 kwietnia 1892 
wyznaczony został.

Wzywa więc niewiadomego z pobytu 
Altera M oneta, aby przed terminem tym 
pełnomocnika ustanowił, lub też kuratorowi 
w osobie adw. dr. Brandta w Mielcu ustano- 

j wionemu informacyi i dowodów do obrony 
i dostarczył.
! C. k. Sąd powiatowy.

Mielec, dnia 16 marca 1892.



L. 3619 (1982 2—8)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w

Krakowie na żądanie firmy Wł. L. Anczye 
1 sp. w Krakowie wdraża postępowanie a- 
mortyzacyjne celem umorzenia zagubionych 
weksli: .

1) z daty Kraków 30 października 1891 
ua 380 zł. aw. opiewającego w trzy miesią­
ce od daty płatnego przez firmę Wł. L.
Anczye i sp. na własne zlecenie wystawio- 
nego i in bianko indosowanego przez firmę 
G. Gebethner i sp. przzjętego, tudzież

2) wekslu bez daty w Krakowie przez 
«• Angelusa wystawionego na własne zle 
cenie i in bianco żyrowanego na 117 zł. o- 
piewającego bez oznaczenia dnia zapłaty a 
Przez firmę Wł. L. Anczyc i sp. przyjętego 
i wzywa posiadacza powyższych weksli, aby 
w przeciągu dni 45 licząc od trzeciego o. 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej" weksle te 
tut. Sąfiowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie na ponowne żądanie firmy Wł. L. 
Knczyca i sp. w Krakowie za umorzone u- 
Zflane zostaną.

Kraków. 12 lutego 1892.

L. 656 (2044 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent ck. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano- 
wał na II zwyczajną z dniem 3 czerwca 
1892 rozpocząć się mającą kadencyę sądu j 
Przysięgłych przy ck sądzie obwodowym v 
Jaśle przewodniczącym trybunału sądu przy- ] 
sięgłych prezydenta sądu obwodowego Adolfa; 
Podwiną, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego Maurycego Gilewskie­
go? Edmunda Pareńskiego i Mateusza Wój­
cickiego.

Prezydyum o. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 3 kwietnia 1892.

K 194 (1985 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

119 prośbę Józefa Grabczyńskiego de praes.
3 stycznia 1892 1. 194 wdrażając postępo­
wanie amortyzacyjne co do wierzytelności 
aiżej wymienionych, zawiadamia Wojciecha 
Kossowskiego, Marcyannę, Wiktoryę, Magda- 
*®nę i Anielę Ujejskie, spadkobierców po 
Kunegundzie ze Suskich Sławskiej, Apolina- 
rego Sułkowskiego, ich spadkobierców i wszy­
stkich interesowanych, że na karcie ciężarów 
Jóbr Jasienna V górna whl. 246 objętych, 
Józefa Grabczyńskiego własnych, są zaiuta- 
oulowane następujące wierzytelności:

L W poz. 1 zapis sumy 1500 złp. na 
części dóbr Jasienna przez Zofię z Jakliń 
skich Traczewską przed aktami grodzkiemi 
w Bieczu na dniu 25 stycznia 1771 roku ua 
rzecz Wojciecha Gąssowskiego zeznanej.

II. W poz. 6 na podstawie dokumen- 
‘u kaucyjnego przez Antoniego Ujejskiego 
fla dniu 10 kwietnia 1795 wydanego i w sku- 
t0k polecenia ck. sądu szlacheckiego we Lwo-

z 26 kwietnia *796 kwota 500 złp na 
rz0cz małoletnich Marcyanny, Wiktoryi, Ma­
gdaleny i Anieli Ujejskich.

III. W poz. 7 na mocy uchwały pod 
dniem 21 grudnia 1798 wydanej dokument 
kaucyjny na sumę 916 złp. 20 gr z depo-

sądowego podniesioną, na rzecz spadko­
bierców po Kunegundzie ze Suskich Sław­
skiej pozostałych, przez Antoniego Ujejskiego 
• 24 czerwca .1798 zeznany.

IV. W poz. 8 dokument kaucyjny na 
®UD»ę 600 złp. z depozytu szlacheckiego są- 
9,1 tarnowskiego podniesioną , spadkobiercom 
P° Kunegundzie ze Suskich Sławskiej przy­
należną , dnia 24 czerwca 1798 przez Anto- 
niego Ujejskiego na części Jasienna górna 
rzecz tychże spadkobierców zeznany — tu-

V. W poz. 10 w skutek rekwizycyi 
sądu szlacheckiego tarnowskiego z dnia 
lipca 1832 do 1. 9181 wydanej, na mocy

wyroku tegoż ck. sądu pod dniem 27 czer- 
Wca 1831 do 1. 5377 przeciwko spadkobier- 
P0®1 Jana Borzęckiego zapadłego.sumy z ty- 
“błu czynszu dzierżawnego dóbr Zabłocie, a 

Za czas:
1) suma 400 złr. mk. za czas od 24 

®Z0rwca 1819 do tegoż dnia 1820 z procen­
tem po 4 pr_. 04 dnia 24 czerwca 1820 li- 
CzJó się mającym;

2) od 24 czerwca 1820 do 24 czerw-
Ca 1821 suma 400 złr. mk. z procentami
P° 4 prc. od d. 24 czerwca 1820 liczyć się 
"^.jącjmi;

3) od 24 czerwca 1821 do 24 czerw- 
Ca 1822 suma 400 złr. mk. z procent, po 4 
Prc. od d. 24 czerwca 1821 liczyć się ma- 
-Wyrni

4) od 24 czerwca 1822 do 24 czer-
Wca 1823 suma 400 złr. mk. z proc. po 4 
Prc. od 24 czerwca 1822 liczyć się ma­
ł y m i ;  J '

5) od 24 czerwca 1823 do 24 czer­
wca I 824 suma 400 złr. mk. z proc. po 4 
Prc. od 24 czerwca 1823 liczyć się ma­
jącymi;

6) od 24 czerwca 1824 do 24 czer­
wca 1825 suma 400 złr mk. z proc. po 4 
Prc. od 24 czerwca 1824 liczyć się ma- 
l^cjmi;

7) od 24 czerwća 1825 do 24 czer­
wca 1826 suma 400 złr. mk. z proc. po 4

prc. od 24 czerwca 1825 liczyć się ma­
jącymi;

8) od 24 czerwca 1826 do 24 czer- 
, wea 1827 suma 400 złr. mk. z proc. po 4
prc. od 24 czerwca 1826 liczyć się ma­

jącym i;
9) od 24 czerwca 1827 do 24 czer

; wca 1828 suma 400 złr. mk. z proc. po 4 
prc. od 24 czerwca 1827 liczyć się ma-

; iącymi;
10) od 24 czerwca 1828 do 24 czer­

wca 1829 suma 400 złr. mk. z proc. po 4 prc. 
od 24 czerwca 1828 do zupełnego zapłacę 
nia liczyć się mającymi /  niemniej koszta 
sporu w kwocie 30 złr. 46 kr. mk. przeci­
wko spadkobiercom Jana Borzęckiego wywal­
czone, na rzecz Apolinarego Sułkowskiego, 
z wezwaniem, aby wszyscy, którzy do po­
wyższych wierzytelności hipotecznych rosz­
czą sobie preterisye z takowymi w tutejszym 
sądzie obwodowym w przeciągu jednego roku 
z dniem 31 maja 1893 upłynąć mającego się 
zgłosili, gdyż po bezskutecznym upływie ter­
minu tego tutejszy sąd obwodowy jako hipo­
teczny na żądanie podającego zezwoli na u- 
morzenie wpisów powyższych wierzytelności 
i odnoszących się do nich1 wniesień jak ró­
wnież na wykreślenie tychże.

Z c. k. S du obwodowego.
Nowy Sącz, 6 lutego 1892.

L. 1164 (1942 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje ninięjszem do wiadomości,- że co do na­
stępujących wpisów a to:

1. Co do prawa ewikcyi wedle n. 4 
karty C wh. 193 dóbr Gołogóry, n. 2 karty C 
wh. 194 dóbr Gołogórki, n. 2 karty C wh. 
198 dóbr Majdan i n. 2 katy O wh.- 200 
dóbr Ścianka dla sumy 34000 złr. p. wraz 
z procentami 'na rzecz Erazma, Ludwika i 
Jana Starzyńskich ciężącego.

2. Co do w wyk. hip. 193 dóbr Goło­
góry :

a) wedle nr. 5 karty C ciężącego na 
rzecz Kazimierza hr. Dejm praw a, iż tenże 
utrzymanym będzie przy posiadaniu równej 
połowy lasu całego, należącego do klucza 
dóbr Gołogórskich;

b) wedle poz. 8 karty C ua rzecz Ka­
zimierza hr. Dejma ciężącego z mocy wyro­
ku król. sądu szlacheckiego prowincyonalne- 
go z 3 listopada 1785 przyznania prawa do 
połowy lasu z połowy lasów Gołogórskich, 
oznaczonej linią a., b., c , d., las Gołogórski 
na połowę dzielącą w mapie i obowiązku o- 
znaczenia granic i usypania kopców według 
tej linii;

e) wedle poz. 9 karty C wpisanej egze- 
kucyi wyroku według powyższej poz. 8 za- 
prenotowanego.

3. Co do w wyk. hip. 193 dóbr Go­
łogóry n. 11 karty C na rzecz małżonków 
Józefa i Maryanny Wyrozuniskjch ciężącego 
prawa dożywocia do niektórych gruntów w 
obrębie miasta Gołogóry położonych do wol­
nego wyrębu drzewa w lasach Gołogórskich 
i wolnego miewa; — wreszcie:

4. Co do w wyk. hip. 193 dóbr Go­
łogóry :

a) wedle u. 14 karty C ciężącej na 
rzecz Andrzeja Szczerbińskiego prolongaty 
dzierżawy dóbr Gołogóry do dnia 1 kwie­
tnia 1818;

b) wedle n. 15 karty C na rzecz Ję­
drzeja Szczerbińskiego ciężącej prenotacyi 
dzierżawy dóbr Gołogóry od 1 kwietnia 18i 8 
ostatniego trzeehleeia się zaczynającej;

c) według n. 16 karty C uwidocznionej 
adnotacyi, że z mocy rezolucji apelacyjnej 
z 8 listopada 1820 prenotacyi według po­
wyższej poz. 15 uskutecznionej odnowiono — 
wdrożone zostało w myśl § 118 ust. hip. po­
stępowanie amortyzacyjne.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Erazma, Ludwika i Jana Starzyńskich, 
Kazimierza hr. Dejma, Józefa i Maryanny 
małż. Wyrozuniskich i Andrzeja Szczerbiń­
skiego, ustanowiono kurato.ia w osobie dr. 
Ludwika Heynego adw. w Złoczowie.

Zarazem wzywamy wszystkich intereso­
wanych, ażeby możliwe swe preUnsye co do 
powyższych praw i wierzytelności hipotecz­
nych do dnia 31 maja 1893 w sądzie tut. 
zgłosili, gdyż po upływie tego czasu umo­
rzenie i wykreślenie rzeczonych wpisów do­
zwolone zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, 12 marca 1892.

L, 186 (1952 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek prośby p. Anieli Pa- 
para ts. uchwałą z dnia 17 maja 1890 1. 
20441 zezwolono wykreślenie wpisu kontra­
ktu kolonizacyjnego z 22 sierpnia 1821, 
tudzież obowiązków z takowego wymikają 
cyeh na majętności Batiatycze 1/4 z Kolonią 
Stanisławówka hipotekowanych na rzecz 
Kolonistów w Stanisławówce.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Maciejowi 
Dussel, Jakubowi Jarischke, Wawrzyńcowi 
Dussel, Maciejowi Funk i Janowi Bommer- 
sbach do rak równocześnie w osobie adw. 
dr. Kulikowskiego z zastępstwem adw. dr. 
Czarnika ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Macie­
ja Dussel, Jakóba Jarischke, Wawrzyńca 
Dussel, Macieja Funk i Jana Bommerslacha 
aby w należytym czasie u ustanowionego ku­
ratora lub też sądzie w osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli, lleże z zaniechania wyniknąć' mogące 
niekorzystne skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, 23 stycznia 1892.

L. 8289 (1899 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie na 

pozew Salomona Schertza przeciw Piotrowi 
Pilawskiemu pto 192 zł. aw. zpn. de praes. 
2 marca 1892 1 2828 ustanawia dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego ku­
ratorem Wojciecha Miciaka z Brzozowa do 
przeprowadzenia sporu i wyznacza termin 
do rozprawy sumarycznej na 23 czerwca 
1892 o godzinie 8 rano.

Wzywa się przeto Piotra Pilawskiego, 
aby we właściwym czasie sam się stawił, 
albo kuratorowi udzielił swoje środki dowo­
dowe albo innego zastępcę obrał i Sądowi 
o tem doniósł.

Brzozów, 14 marca 1893.

L. 1378 ”  (1914 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaśle zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Franciszkę Gieskiewicza, 
że przeciw niemu wniósł Walenty Jaracz 
skargę de praes. 19 marca 1892 1. 13780 o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. aw 
zpn. w skutek której nakaz zapłaty wydany 
i ustanowionemu dlań kuratorowi adwokato­
wi dr. Wiedigerowi doręczony został

' Poleca zatem Franciszkowi Gieskiewi- 
czowi, aby temuż kuratorowi potrzebnej do 
obrony informacji udzielił, lub innego pełno­
mocnika ustanowił i Sądowi oznajmił, gdyż 
w przeciwnym, razie skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 19 marca 1892

(2045 2—3)
Dr. Antoni Delinowski, adwokat z sie­

dzibą w Tarnopolu , został w drodze dyscy­
plinarnej w wykonywaniu adwokatury na trzy 
miesiące suspendowany.

Substytutem jego na czas suspenzyi 
zamianowany p. dr. Józef Weisstein , adwo­
kat w Tarnopolu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 marca 1892.

L. 3601 (1894 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej kasy oszczędności miasta Ko­
łomyi przeciw Chaimowi Ebenstein i to w. 
pto 120 zł. u tanowił kuratorem dla pozwa­
nego z miejsca pobytu niewiadomego Chai- 
ma Ebensteina adwokata dr. Kaweckiego w 
Kołomyi z substytueyą adwokata dr. Herdli- 
czki i doręczył mu nakaz zapłaty z 12 mar­
ca 1892 1. 3601.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 12 marca 1892.

L. 3956 (1895 3 -  3)
Zawiadamiamy z miejsca pobytu nie­

wiadomego Bohdana Grossa, że w sprawie
wekslowej kołomyj3kiego zakładu kredytowe­
go komercyaluego przeciw niemu i tow. pto 
200 zł. dla niego kuratorem adwokata dr. 
Staubera z substytueyą adwokata dr. Gold- 
farba ustanowiono i temuż nakaz zapłaty z 
dnia dzisiejszego 1. 3956 doręczony został.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 19 marca 1892.

L. 2877 (1896 8 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Chaskk i Sarę Freidenfallów, że na 
pozew Kopia Rosenfelda de praes. 16 marca 
1892 1. 2377 wydał na dniu dzisiejszym prze­
ciw nim nakaz zapłacenia Kopiowi Rosen- 
felaowi sumy 300 zł. wa. 6 prc. odsetkami 
od dnia 1 marca 1892 — 1/3 prc. prowizyi, 
kosztów protestu 3 zł. 65 kr. i kosztów 11 zł. 
62 et. do dni 3 pod rygorem egzekucyi we­
kslowej, źe kuratorem ad actum ustanowiony 
został dr. Sehornstein w Nowym Sączu i że 
ich jest rzeczą ustanowionemu kuratorowi 
udzielić ze swej strony dowodów lub innego 
pełnomocnika przedstawić.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 19 marca 1892.

L. 4214 (2039 3 - 3 ) '
C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych, 
oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Karolowi Rugawskiemu że przeciw niemu 
przez Elizę Goldstein pozew o zapłacenie 
kwoty 43 zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Karola Rugawskie- 
go nie jest wiadomera, ustanawia "się dla 
niego kuratorem ad actum p. adwokata dr. 
Kwiatkowskiego i tegoż zastępcą p. adw. 
dr. Starczewskiego i powyższy pozew wy­
znaczając termin do wniesienia obrony na 
dzień 10 maja 1892 o godzinie 9 przed po­
łudniem, mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza.

Wzywa się zatem Karola Rugawskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 4 marca 1892.

L. 2148 (1905 3 - 3 )
Martę Kochan, której zmarły 14 stycz­

nia 1891 w Polanach surowicznych ojciec 
Tymko’ Kochan zapisał legat 25 zł. aw.

Wzywa się, by" w przeciągu roku - do 
spadku się oświadczyła, ileże inaczej per- 
traktacya z jej kuratorem c. k. notaryusżem 
Rzewuskim w Rymanowie przeprowadzoną 
będzie.

C. k. Sąd pówiatowy.
Rymanów, 17 mafca 1892.

L. 1874 (2030 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Salamona Winklera, Esterę Gross, 
Henę Rosentower, Josla Siibermanna. Majcie 
Siibermann i Manuela Herzan. iż przeciw 
nim Jgnacy Sielecki i Franciszka z Woja- 
kowskich Michalska na1 dniu 4 lutego 1892 
do 1. lc.94 wynieśli pozew do postępowania 
pisemnego, o uznanie prawa własności1 do 
kwoty 387 zł. 25 ct. aw. w depozycie sądo­
wym na rzecz wierzycieli sprzedanej egze­
kucyjnie realności nr. 62 miasta Staniśła- 
wowa położonej, przechowanej zpn., który to 
pozew do postępowania pisemnego z termi­
nem 90 dniowym do wniesienia obrony 
dekretuje się i takowy doręcza się )>o- 
mienionym pozwanym do rąk ustanowionego 
kuratora dr. Szydłowskiego ż lubstytucyą-dr. 
Wilrzia adwokatów krajowych w Stanisła­
wowie

Wzywa się przeto pozwanych, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony ich 
praw potrzebną informaćyę udzielili lub In­
nego zastępcę wspólnego* sobie obrali i tako­
wego Sądowi wymienili.

Stanisławów, 5 marca 1892,

L. 49150 (2074)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że jawną spółkę 
handlową pod firmą „Wyrąb lasu w Tarno- 
szynie Josla Kannera i Hilarego Kamińskie- 
go" do rejestru handlowego dla firm spółko- 
wych wpisano i przy takowej uwidoczniono:

1) że Jossel Kanner i Hilary Kamiń­
ski obaj właściciele realności w Uhnowie 
zamieszkali, są właścicielami tej firmy;

2) że spółka ta ma w (Jhnowie swoją 
siedzibę i

8) z dniem 1 stycznia 18Ś9 się rozpo­
częła;

4) że do za stępy wania spółki na ze­
wnątrz obaj spólnicy razem są upoważnieni 
i że każdy z nieb firmę swojem pełnem 
imieniem i nazwiskiem podpisywać będzie.

We Lwowie, dnia 4 Stycznia 1892.

L. 34064 (1980 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Fischlaj Weinberga, że 
przeciw niemu wniósł Schaja Gutter pozew 
de prs. 4 grudnia 1891 1. 34064 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. 
aw. z przyu. i że wydany w skutek tego po­
zwu nakaz zapłaty z dnia 8 grudnia 1891
1. 34064 doręczony został ustanowionemu 
dia tegoż kuratorowi adw. dr. Kopffowi z 
substytueyą adwokata dr. Olearskiego w 
Krakowie.

Poleca się zatem Fischlowi Weinber- 
gowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał, i sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam se- 
bie przypisze.

Kraków, dnia 8 grudnia 1891.

L. 8903 (1930 1 - 3 )
Sąd sokołowski zawiadamia Filipinę 

Koziarz, iż w sprawie egzekucyjnej Daniela 
Liebermanna przeciw niej pto resztujących 50 
zł. zpn. ustanowił dla niej kuratora Józefa 
Koziarza z Sokołowa a zarazem wzywa ją, 
aby się z nim co do swej obrony porozu­
miała lub innego pełnomocnika ustanowiła.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 31 grudnia 1891.

L. 7618 (1929 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Pawła i Teresę Koziarzów, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej galic. zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw nim 
i spóln. pto 150 zł. ustanowiono dlań celem 
doręczenia im rezolucyi z dnia 16 września 
1891 1. 6866 i następnych kuratorem p. W i­
ktora Szkockiego z Sokołowa , z którym co 
do obrony swych praw porozumieć, lub in­
nego pełnomocnika tutejszemu sądowi przed­
stawić mogą.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 30 grudnia 1891.



W y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d, 10 kwietnia 1892.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 

u koni

K a m i o n k a

Przemyś l

S anok

So k a l

Ż ó ł k i e w

Ź y d a c z ó w

Jabłonówka.

Ostrów.

Niebieszczany.

Perespa.

Kłodno.

Derżów.

Otręt u koni R z e s z ó w Chmielnik, Siedliska, Stocina.

Zaraza
wąglikowa S o k a l Dlwówek.

Parchy u koni

C i e s z a n ó w  

Rawa  

S k a ł  at  

S n i a t y n  

Z a l e s z c z y k i

Chotylub.

Zastawie.

Monasterayska ad Kozina. 

Zabłotów.

Kasperowce.

Róża
wąglikowa Pi lzno Lipiny.

Wścieklizna
C i e s z a n  ów  

K a m i o n k a

Lubaczów.

Kamionka.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

G o r l i c  e 

H u s i a t y n 

M 0 ś c i ka 

N o w y  S ą c z  

Pi l zno

Doliny ad Szymbark, Korczyna, Nowica. 

Tłusteńkie.

Czy żo wice.

Mochnaczka w.

Błaszkowa.

Z c. k. Namiestnictwa.

Wyroki prasowe.
L. 7151 (2097)

W Im enj Jeho Wełyezestwa Cisara!
C. k. Sud kraje wyj dla spraw karnych 

t  Lwowi risaył na pidstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras., szczo soder- 
żanie artykułu umieszczeneho w ezyśli 69 
ezasopysy „Hałyckaja Buś“ z dnia (24)5 
aprila 1892 pid napysom Chronyka „Kuda to 
dowedetu mistyt w sobi znamena prowyny z art.
III. zak. z (17)12 1862 nr. 8 d. z. d. z. hod. 
1863 i proto usprawedływłena jest zaria- 
dłena czerez c. k. Prokuratora derżawnoho 
konfiskata seji ezasopysy.

W slidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprestranenije toho artykułu 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

C. k. Sud kraje wyj.
Lwiw, dnia 7 aprila 1892.

74 (1988)
5)aS t. f. ofterr. Oberlanbcsgeridjt SBiett 

..jat auf Slntrag ber !. !. ©taatSantoattjdjaft 
ŚSitn tn Slbdnberung ber ablDeistitfjen ©rlebt* 
gang beż f. !. SanbeSgtridjteś. SBien nom 5 
SJłarj 1892, 3- 10192, erlannt, bajj ber 
£)alt beS in ber £Rr. 10 ber periobifdjen iDrucf* 
fĄńft: r,2lrbeiter=3eitung“ bom 4 SKarg 1892 
auf ©eite 4 mttjaltenen źlrtifels mit ber Sluf= 
jdjrift: „jDie iungjte Dłebe be§ beutjćtjen ftaijers" 
in ber ©telle bon „toaijrenb ber rBmtfcfje jjkpft" 
btS „2Jtonard)en ju begnitgen" ben Lljatbeftanb 
beS SBergê enS gegen bie ©tdjerfjeit ber @f)re nadEj 
§§ 491 unb 498 @L ©. begrunbe uub tuerbe 
b a l ©erbot ber SBeiterberbreitung biejel Slrtitefó 
auSgefjprodjen.

©om !. f. SanbeSgeridjte SSBien in ©traf* 
jadjen, ant 28 3Jldrj 1892.

S)aS!.!. Stxtii= ais ©rtfjgeridjt in ©BIjm.* 
£eipa t)at mit bem ©rfmntmfje bom 9 3Jidrj 
1892, 1818, bie SBeiterberbreitung ber
SSerfe:

1) „Socialni hnuti t  starem Rime a 
Cesarismus" od Jana Mosta, tiskem v New- 
Torku u Korporace „Hla3 lidu" r  roku 1890;

3) „Manifest strany komunisticke", 
soestil Yiye la liberte, tiskem r  New-Yorku 
y tiskarne „Delnickych listu* y roku 1882;

3) „Majtkoyi Drayci" od Johna Mosta, 
| tiskem y New-Yorku y tiskarne „Delnictva 
J Americkeho" v roku 1883;

4) „Delnicka Poesie“ Pisnę Delnicke. 
Dii I. Cisło 1. Rocnik I. tiskem v New-Yor- 
ku t  tiskarne korporace „Hlas lidu" y roku 
1891;

5) „Francouzska Bevoluce“. Pravdiye 
popisani udalosti a pomeru ye Franeii od 
roku 1789 do roku 1804 od Vilema Blose, 
prekladem Leo Kochmanna, Franka Hlayacka 
a Bernarda Herce. Sesit 1. tiskem y New- 
Yorku v tiskarne assotiation „ lllaa lidu" v 
roku 1890, nad) ben §§ 302, 58 b unb c unb 
305 ©t. ©. berboten.

® al f. t. ®reiS» ató fPrefjgeridjt in jfStD 
fen (jat mit bem ©rfenntniffe bom 27 gebruar 
1892, 3- 1930 @tf., bie SBeiterberbreitung ber
3)tU(Ifdjrift: „Boure, sbirka reyolucnich pisni 
a baśni, yydano skupinou „Bezyladi", New- 
York 1891", nad) ben §§ 58 b unb c, 63, 65 
b, 122 a, 302 unb 305 ©t. ®. berboten.

®aS f. t. $reis* ais jprejjgeridjt in 2mbor 
l)at mit bem ©rfetmtntffe bom 12 SJtdrj 1892, 
3- 1822 ©tf., bie SSeiterberbreitung ber 9łr. 5 
bet Aeitfd^rift: „Nove Selske Noviny“ bom 
11 3Jtarj 1892 wegen beż Slrtifels beginnenb 
mit ben iffiorten: „Vzdor tomu, że cirkey ka­
tolicka" nad) § 65 b ©t. ©. berboten.

31. 78 (2041)
Sag  1. f. 9JZinifterium bel Snnern Ijat 

unterm 30 SUłarj 1892, 3- H 41 3-, ber in
9ten>=g)ort erjdjeinenben 3 ehfĄrift: „greitjeit, 
Snternattonolel Drgań ber Slnarcfjiften in beut* 
fdjer ©pracze" auf ©tunb bes § 26 bel ifkejj* 
gefefceS ben ©oftbebit fiir bie im Jteicpratlje 
bertretenen StBmgretctje unb Sanber entjogen.

S a l  f. t. SęetS* alS ^refjgericfjt in ©illi 
Ijat mit bem ©rlenntnifje bom 23 9Batj 1892, 
3- 4720, bie SBeiteroerbreitung ber fllr. 23 ber 
3eitfdjrift: „EDeutfdje SEBadjt" bom 20 SDIarj 
1892 tnegen bel Slrtilell: „llltramontane Śing* 
ften" nad) ben §§ 302 unb 516 @t. ®. ber* 
boten.

S a s  f . !. ^reiS* ais ifSre|geriĄt in ©tup 
^at mit b m  ©rtenntniffe bom 23 SDłarj 1892, 
3 . 2137 €5tf., bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 5 
ber 3 thfĄ t'tft: „©oltswadjt", Drgań bet toeft* 
bBfimifcfjtn SlrbeiterfĄaft" bom 16 fOłarj 1892 
megen bel ttrtiletó: „gnfamer ©djminbel'1 nad) 
ben §§ 302 unb 305 ©t. ©. berboten.

9łr. 8 ber 3ćtfdjrift: „Sie S^^htingen", 
3Jłdr^eft 1892 toegen bel Ylrtiletg: „Sie 2Bif* 
fenfd^aft unb bie gejellfdjaftlidje ©ntioictlung" 
naĄ § 122 d @t. ©. berboten.

SaS 1. f. ®teiS= alS ipre^geridjt in Siei 
djenbtrg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 2Karj 
1892, 3- 2207, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
5 ber 3«tfc^rift: „Ser greigeift" bom 10 fDłarj 
1892 megen beS SlrtilelS: „©orfenfpielenbe ^ai= 
fer" ttaĄ § 65 ©t. ©. berboten.

SaS f. f. SanbeS* ais iprefjgeriit in ©riinn 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 26 SUłarj 1892, 
3- 3507, bie 2Beiterberbreitung ber 9łr. 6 ber 
3«tfd|rift: „©ollSfreunb" bom 24 9Kdrj 1892 
megen ber Slrtifel: „SaS ©urgertljum unb 
1848" unb „Slm ©rabe ber SJłdrjgefaKenen" 
naĄ § 305 @t. ®. berboten.

31- 79 (2057)
SaS 1.1. SattbeS* ais tprefjgeric^t in 3nnS* 

brud ^at mit bem ©rlenntniffe bom 8 9)łarj 
1892, 3- 1460, bie SSeiterberBreitung ber in 
Smft bei S. Sampe erfcbienenen SrudfĄrift 
mit bem Sitel: „S r Satęreiu ber 3Inmalt ber 
berlotterten Sonau * Sampf)d)ifffa|rtS * ©efell* 
f^aft" unb ber ebenbort erfdjienenen Srud* 
fc^rift, beginnenb mit ben SBorten: „3U biefen 
Slusfubrungen S r. Suger's bemerlt bie beutfd)* 
nationale oftbeutfdje Jiuubfdjau" nad  ̂ 2lrt. III 
bejm. Y beS ®ef. bom 17 Secember 1862, fft. 
©. ©1. 9tr. 8 e i 1863 berboten.

SaS 1.1. SanbeS* ais tprefjgeridjt in 3nnS* 
brud bat mit bem ©rlenntniffe bom 9 SRarj 
1892, 3- 1526, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
10 ber 3«tfcbrift; „Dieue Snnjeitung" bom 6 
3Jtarj 1892 megen beS SlrtitelS: „^olitifdje 
3tunbfd)au“ nacb § 65 lit a ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1572 (2094 1—3)

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Puderbeitla, iż przeciwko niemu 
wniósł Aron San pozew o zapłatę sumy 130 
zł. aw. zpn. i że mu kuratorora ad actum 
w osobie Dawida Foryacza ustanowiono i 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
27 kwietnia 1892 o godź. 10 z rana wy­
znaczono.

Frysztak, dnia 20 marca 1892.

na przeciw niemu i innym pto 100 zł. zp*b 
kuratora ad actum w osobie p. adwokata dr. 
Karola Neumanna w Gorlicach ustanowiono 
i termin na 9 maja 1892 wyznaczono.

Ma się zatem Jędrzej Mruk albo oso­
biście zgłosić, albo ustanowionemu kuratoro­
wi informacyi udzielić, lub też wreszcie in­
nego pełnomocnika wskazać i o tern sąd 
tutejszy zawiadomić, inaczej bowiem z zanie­
dbania wynikłe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 29 lutego 1892.

L. 3562 (1923 1 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku z*- 

wiadamia Józefa Żurawia że dnia 8 maj# 
1889 w Budzie zmarł Piotr Żuraw z pozo­
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia J 
dnia 8 maja 1889.

Nieznając sąd pobytu Józefa Żurawia 
wzywa go żeby w przeciągu roku jedneg'1 
licząc od dnia ogłoszenia wniósł oświadczę- 
nie przyjęcia spadku, gdyż w razie przecie 
nym spadek ten byłby przeprowadzony 1 
dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Wojciechem Żuraw dla niego ustanowi°" 
nym.

C. k. Sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 30 września 1891.

ii

L. 840 (2100 1—3)
Jego Eicellencya Pan Prezydent c. k 

wyższego Sądu krajowego mianował na mo­
cy §. 301 pk. dla II. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1892 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta tegoż Sądu przewodniczącym, zaś 
Eadców Antoniego Eeinwartha, Karola Zoll- 
uera, dr. Tadeusza Poźuiaka, Jerzego Kuźmę 
i Józefa Schabenbecka zastępcami Przewo­
dniczącego Sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 8 czerwca 1892 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1892.

L. 2048

2)aS f. f. ScciS* a(8 fprefjgeridjt tn Jłei* 
djenberg fjat mit bem ©rfenntniffe bom 25
1892, 3 /2 2 3 8  ©tf., bie SBeiterberbreitung ber

(2088 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, że na pozew Abrahama Zuekera 
de praes 17 grudnia 1891 przeciw z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Blimie Brand- 
wein o własność prc. bud. lk . 118/2 w Prze ­
myślanach termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 28 kwietnia 1892 o godzinie 9 
wyznaczony został, i że dla pozwanej kura­
tor w osobie p. adwokata Izydora K o h la  w 
P rz e m y ś la n a c h  u s ta n o w io n y m  zo sta ł.

Wzywa się tedy pozwaną, aby ustano­
wionemu kuratorowi udzieliła ze swej strony 
dowodów lub innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawiła, inaczej skutki swego zaniedba­
nia sama sobie przypisze.

Przemyślany, dnia 19 marca 1892.

L. 708 (1927 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia Stefana Komorowskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż dla niego celem 
doręczenia mu rezolucyi tut. sądowej z 10 
października 1891 1. 7021 przyznającej adw. 
dr. Lesławowi Borońskiemu koszta za za­
stępstwo tegoż w sporze ustnym Stefana 
Komorowskiego przeciw Maryi Cholewkowej 
i Konstancji Komorowskiej u wyłączenie 
ruchomości z pod zajęcia ustanowiono kura­
torem adw. dr. Chajesa w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 26 lutego 1892

L. 8278 (2084 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niniejszera w Ameryce nieznanej miej­
scowości przebywającego Jędrzeja Mruka, że 
mu w sprawie sumarycznej Szaji Begenbo- 
gena, jako cesyonaryusza Siisskinda Wildstei-

L. 5877 (1994 1—81
Nieznanego z życia i miejsca pob^* 

Abrahama Pfefferbauma zawiadamia się 
w skutek wniesionego dnia 22 marca 1892/ 
5877 przeciw niemu przez Wincentego Bei® 
pozwu o wykreślenie prawa najmu młyD* 
do realności pod lk. 387 w Stryju odnośnif 
do poz. 1 karty C. wyk. hip. 1. 955 i 9$ 
ks. gr. gminy Stryj celem bronienia pr»f 
pozwanego ustanowiono kuratora w osob1* 
adw. dr. Altmana ze Stryja, upraszając  ̂
sprawie tej termin do rozprawy na dzień T 
maja 1891 godzinę 9 rano.

Wzywa się pozwanego, aby przed teł 
minem powyższym kuratorowi środków obr®1 
ny dostarczył, lub innego zastępcę ustanowi 

C. k. Sąd powiatowy. —
Stryj, dnia 28 marca 1892.

L. 1786 (1993 1-3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z żf 

cia i miejsca pobytu niewiadomego Józef* 
Loję, że Israel Lieman wytoczył przeci* 
niemu poz w de pr. 3 lutego 1892 1. 976 0 
5 zł. 66 ct. aw., w której to sprawie ternb11 
na dzień 20 maja 1892 wyznaczono i kur*- 
tora dla niego w osobie Jana Frankowie?* 
ustanowiono.

Ma przeto ustanowionemu kuratorom 
potrzebnej informacyi udzielió inaczej ewen­
tualnie złe skutki sam sobie przypisze. 

Badomyśl, dnia 2 marca 1892.

L. 4495 (1913)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 1 

Stanisławowie ogłasza niniejszem, że równo- 
cześnie polecamy prowadzącema rejestr* 
handlowe, wpisanie do rejestru dla stow»‘ 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych noweg* 
towarzystwa pod firmą: „Powiatowe tow®' 
rzystwo handlowe w Stanisławowie, stoW®- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną p®' 
ręką".

Przedsiębiorstwo to polega na statucP 
z dnia 2) lutego 1892

Celem Towarzystwa jest podniesieni* 
zarobku i gospodarstwa członków swoich 
przez wspólne prowadzenie przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych.

Członkami Dyrekcyi są panowie: St® 
nisław Horoszkiewicz, dyrektor Towarzystw* 
wzajemnego kredytu mieszczan, dr. J®* 
Mandyczewski adwokat krajowy i Narcy* 
Ulmer dyrektor banku zaliczkowego, wszy 
scy w Stanisławowie zamieszkali,

Firmę stowarzyszenia podpisują ważni* 
dwaj członkowie dyrekcyi, lub jeden członek 
i jeden zastępca.

Wszelkie zawiadomienia stowarzyszeni* 
uskutecznione zostaną przez obwieszczeni* 
w jednym dzienniku krajowym i plakatami- 

Stanisławów, 23 marca 1892. |

L. 27101 (1979 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawi®; 

damia niniejszem niewiadomych z tycia ) 
miejsca pobytu współwłaścicieli realnoś®1 
pod lk. 278 Dz. VIII. w Krakowie Karpel* 
Duklera, Mirlę z Duklerów SilberfeldoWfy 
Feiglę z Duklerów Hobserową, Eidlę z Sil' 
berbergów Zuckerową, Etlę Silberberg, EWf 
Beislę Goldwasserową względnie ich niewi® 
doraych spadkobierców i prawonabywców, y 
w celu doręczenia tymże ts. uchwały z dni* 
19 grudnia 1890 1, 33605 zarządzając^ 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla zal®' 
głego podatku za lata od 1883 do 1886  ̂
łącznej kwocie 30 zł 69l/, ct. aw. zpn. * 
stanie biernym realności pod lk. 278 Df 
VIII. tudzież dalszych uchwał w tej spratf1* 
zapaść mających, ustanowiono dla nich k®' 
ratora w osobie adw. dr. Ławrowskiego 
Krakowie.

Kraków, 9 października 1891.



1 u
L. 1607 (2065 1—8)

Wzywa się możliwego posiadacza dwóch 
kwitów c. k. głównego Urzędu podatkowego 
w Stanisławowie z 10 lutego 1S88 art. 33 
i z dnia 5 maja 1888 art. 80 potwierdza­
jących złożenie przez Jochena Trau jako kau- 
cyę od wydzierżawionych stacyi mytniczych 
w Hoszowie, Lisświcach, Słobudoe i Siwce 
następujących efoktów i papierów wartościo­
wych:

a) list zastawny gal. Zakładu kredyt, 
s. 4 nr. 4691 na 500 zł.

b) austr. renta papierowa nr. 21547 na 
100 zł. z kuponem od 1 maja 1888.

c) list zastawny 4 ,/2 % gal. Banku kra­
jowego s. 2 nr. 02765 na 100 zł.

d) pół węgierskiego losu z roku 1870 
3. 5480 nr. 2 oddział I. na 50 zł.

e) 5 prc. gal. list zastawny gal. Ban­
ku hipotecznego s. B. nr. 1966 na 500 zł.

f) trzy 41/» prc. listy zastawne gal. 
Banku krajowego s. 2 nr. 02343, 03763 i 
02757 po 100 zł. każdy z kuponami od 30 
czerwca 1888.

g) austryacka renta papierowa nr. 28768 
na 100 zł. z kuponem od 1 maja 1888.

h) trzy węgierskie renty papierowe 1. 
A. nr. 246386, 276215 i 276218 na 300 zł. 
razem z kuponami od 1 czerwca 1888.

i) 5 prc. premiowy list zastawny c. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego s. A nr. 
5629 na 100 zł. z kuponami od 1 września. 
1888.

k) dwie austryackie renty papierowe nr. 
321204 i 399456 po 100 zł. aw. z tern by 
te kwity do jednego roku od dzisiaj Sądowi 
lib  Jochenowi Trau w Drohobyczu wskazał 
bo inaczej po upływie tego czasu umorzone 
będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz -31 stycznia 1892.

L. 4024 (2001 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Annę Natiuk, Maryannę Natiuk zam. 
hawrinów i "Marcię recte Eufrozynę Natiuk 
zam. Lewandowską a względnie ich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców, iż 
Przeeiwko nim Konstaucya z Popowiczów 
Bundyk i Marcin Bundyk pod dniem 15 mar 

1892 do 1. 4024 pozew o uznanie prawa 
własności do 1/4 części realności pod lk. 
131 w Tarnopolu położonej, wyk. hip. 1. 84 
objętej i o intabulacyę prawa własności zpn. 
wytoczyli, który do postępowania pisemnego 
zadekretowany i pozwanym do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora w osobie adw. 

Ar- Trzcinieckiego w Tarnopolu, z zastęp­
stwem adwokata dr. Gromnickiego doręczony 
został.

Wzywa się więc rzeczonych pozwanych 
by kuratorowi potrzebną informacyę udzie­
lili. lub innego zastępcę prawnego sobie 
obrali i sądowi oznajmili, jeżeli chcą uni- 
kaąó złych skutków.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 19 marea 1892.

L- 51101 (1984)
„  C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
hfm pojedynczych przy firmie: „i. Wentzl" 
handel hurtowny towarami mięszanymi w 

FaR°.wie, że Konrad Wentzl dotychczasowy 
właściciel tego handlu odstąpił takowy sy- 
któ*1 8wemu Janowi Wentzloffi na własność, 

j  ?° nftdal pod dotychczasową firmą pro- 
WenM codzie  ’ podpisując takową: „J.

£  k. Sąd krajowy jako handlowy.
Kraków, 5 lutego 1892.

b- 1169 (19S6 1—3)
. C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia J&kóba Petersena Braama z życia i 
mrejsca pobytu nieznanego, że Salamon Ja- 
óbowicz w dniu 24 marca 1892 1. 1769 

przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 700 zł. prośbę wniósł, której uchwa­
lą  z dma 26 marca 1892 1. 1769 zadośćuezymono.

^ P°zwanego Jakóba Petersona Braa-
. pS anawia się kuratora w osobie adw.

‘ * a w Sanoku i poleca się pozwane-
, a oby co do swej obrony z kuratorem 

się porozumiał lub innego pełnomocnika są- 
PrzeAstawił, inaczej skutki ;.a- 

musiał. * 80bie PrzyPisa<5 b9dzie

o k-- obwodowy.
Sanok, dnia 26 marca 1892.

L‘ 15nX u a a ” 7  (1992 1 - 3 )C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu w
sprawie egzekucyjnej Anieli Kalita przeciw 
Piotrowi Rysiowi pto 50 zł. wa. zpn. usta­
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Bysia kuratorem ad aetum w osobie 
p. Tomasza Jaronia kandydata notar. w Ra­
domyślu.

O tem zawiadamia niewiadomego s 
miejsca pobytu Piotra Rysia z wezwaniem, 
by celem strzeżenia swych praw ustanowio­

nemu kuratorowi potrzebnych do obrony 
swych praw środków dostarczył, ewentualnie 
innego zastępcę sobie ustanowił, gdyż w 
przeciwnym razie skutki szkodliwe ze swego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 13 lutego 1892.

L. 8272 (1944 1—3)
C. k. Sąa powiatowy w Brzozowie w 

sporze drobiazgowym Froima Schwebla prze 
eiw Piotrowi Pilawskiemu pto. 50 zł. aw. 
zawiadamia pozwanego z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że do terminu dnia 30 czerwca 
1892 ustanowiono kuratora Wojciecha Mi- 
ciaka,

Wzywa się pozwanego, aby kuratorowi 
środki do obrony podał lub też innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej sam sobie 
skutki zaniedbania przypisze.

Brzezów, dnia 17 marca 1892.

L. 1127 (1967 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że do spadku po śp. Janie 
Stypie z Grochowego i Karolinie Stypie z 
Ruskiej woli przychodzi na podstawie ustawy 
Ludwik Stypa.

Ponieważ miejsce pobytu Ludwika Sty­
py jest niewiadomem, przeto wzywa się go, 
aby w ciągu roku od dnia poniżej zamie­
szczonego do spadku się zgłosił i deklaracyę 
wniósł, iDaczej spadek ten ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i kuratorem adw. dr. 
Brandtem przeprowadzony zostanie.

Mielec, 29 lutego 1892.

L. 5574 (1983)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych przy fir­
mie „Edward Fuchs handel towarów korzen­
nych w Krakowie", że po zaszłej w d. 15 
stycznia 1892 śmierci spólnika Edwarda 
Fuchsa ojca, handel pod powyższą firmą 
prowadzony przeszedł na wyłączną własność 
pozostałego przy życiu spólnika Edwarda 
Fuchsa syna, który go nadal prowadzić bę­
dzie, podpisując firmę „Edward Fuchs" po 
polsku, zaś „Eduard Fachs" po niemiecku.

Kraków, dnia 26 lutego 1892.

Doniesienia prywatne.

ł l l n i - l j - 2  cygaretowe z najznakomit- 
I M U m l  gzej bibułki francuskiej 

lOOO s z t u k  od z ł .  1  poleca fabryka F .  
Nil ż a l  o w a k i e g o ,  L w ó w ,  k o t e l  Żo> 
r ż a .  Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

Of?tossee«»ie« 523

Począwszy od 1. m aja r. b. 
biura Kasy oszczędności miasta Tarno­
pola otwarte będą, dla publiczności co- 
iziennie z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych od godziny 9  pr*eiś- 
połudikiem do godziny 1 . * po­
łudnia.

W godzinach popołudniowych Ka­
sa będzie dla P. T. Publiczności % *m - 
h n i ę t a .

Tarnopol, dnia 7 kwietnia 1892.
Dyrekcya Kasy Oszczędności 

miasta Tarnopola,

m i ę t o s z e n i e * 524

Z uwagi, że na walnem zgromadzeniu 
dnia 22 lutego br. ogłoszonem w Gazecie Lwo­
wskiej nr. 34 nie jawił się komplet członków 
w § 38 i 46 sfcat. stow. przewidziany, przeto 
ogłaszamy ponownie nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
z tym samym porządkiem dziennym nastę­
pująco:

Dnia 25 kwietnia 1892 o godzinie 5 
po południu odbędzie się Nadzwyczajne Wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
w Żółkwi, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką w biurze Towarzy­
stwa pod 1. 64%.Porządek dzienny.

1. Przedłożenie rachunków za rok 1891 
i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutory- 
um z czynności i rachunków za czas od 1 
stycznia do 31 grudnia 1891.

2. Wybór 4 członków Rady zawiado-
W\5Z6j.

8. Przedłożenie wniosku Rady zawiado- 
wczej o i'( związaniu Towarzystwa.
Z Rady Zwiadowczej Towarzystwa kredyto­
wego w Żółkwi stowarzyszenia zarejestrowa­

nego z nieograniczoną poręką.
Saloman Spritzer prezes.

Kompot i czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kilo- 
wyeb oplecionych naczyniach szklannyeh zawiera­
jących 31/* litry, po cenie 2 zł. 60 et franco za po­
braniem naieżytości W ilhelm G ottstein , apte­

karz w S e h o n b a a h  koło E ger w Czechach.
374

src’."C*W»»’-JHłi*WłZ’Kóc: »*. i ^
Znane jak o  n a jle p sz e  p łó tn a  k or-  

c z y ń sk ie  ^ zysfo  ln ia n e
grubsze i cienkie webowe na koszule, przeście­
radła bez szwu, 150,165.180 cm. szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tureckie zdrowia, chustki we 
bowe do nosa, drelichy na libcrye, płótna żaglo­

we itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawym względom 

WŁ.. 60NET, kraj. fabryka wyrobów 
tkackich w Korczynie, 

Cenniki i próbki z żąda u . i ,  a..uew franko.
231 Poczta w miejsen.

Z dolnych i uczciw ych ag en tó w  poszuku je  się.

Biuro wywiadowcze
§tunl»łiuv:i 8a ta ły

we Lwowie, u lica H alicka 1. 15 4
poleca nauczycielki Francuzki, ofieyalistów 

i doborowe sługi. 39S

M  z a t t o w f  w Stanisławowie
Stowarzyszenie zaregestrowane z nieogra­

niczoną poręką.
Zawiadamiamy ninieiszem strony interesowane, że

w poniedziałek dnia 16go maja !892 
o g. 3 popoł. i w dniach następnych

odbędzie się 521
w  lokalu Banku Zaliczkowego

(nae apteką1 p. Ma-ury)

Licytacya zastawów
zapadłych a aiewykupionych. jako to

złota, srebra, klejnotów, drogich ka­
mieni, pereł, korali, itp.

Wszelkie po myśii art, 17 regulaminu w ter­
minie niewykupione lub nieprolongowane 
zastawy, będą najwięcej ofiarującemu za go 

tówkę na własność oddane.
Nadwyżki uzyskane ze sprzedaży zastawów 

wydawane będą stronom interesowanym za zwrotem 
kwitu, przyezem zwraca się uwagę na postanowienia 
i\rt. 26 regui., wedle którego nadwyżki niepodięte 
w ciągu tricch  la t od dnia iicytacyi licząc, prze­
chodzą na własność funduszu rezerwowego stowa­
rzyszenia.

W Stanisławowie, dnia 7 kwietnia 1892. 
D y r e k c y a

Banku zaliczkowego w Stanisławowie.

4 77

i,, yfaian

K u ch n ie
kaflowe

zacząwszy od zł. 75
utrzymuje

ita składzie
Arnold Werner

we Lwowie
S ob iesk iego  3.

Ogłoszenie lieytacyi. 515

Ryczałtowa wysprzedaż urządzenia domowe­
go, stołowego srebra i sukni do majątku masy roz­
biorowej, Izydora W iilnera, w Tarnopolu należą­
cych, w szacunkowej wartości 673 zł. 80 ct. w. a , 
onbędzie się na mocy uchwały wydziału wierzy­
cieli w drodze ofert pisemnych. Ofwty te zaopa­
trzone w wadyum 120 zł przyjmuje do dnia 25go 
kwietnia 1892 godziny 12 w południe i bliższych 
wyjaśnień udziela zarządca masy rozbiorowej dr. 
Jan  Eoszniów, adwokat kraiowi w Tarnopolu, ulica 
Mickiewicza i. 702.

! Kto raz przyjdzie przekona się!
że w nowo otworzonym handlu pod firmą

W r z eśn io w sb i  dc WłodeU
we Lwowie, przy ul. Halickiej I. 4

(obok kaplicy Boiraów) 
znajdzie towar świeży najlepszej jakości w wielkim wyborze i po jak

najumiarkowańszych cenach
polecamy:

Parasole i parasolki po zł. 2, 2-50, 3 i t. d. — Cylindry i kapelusze Habiga i in­
ne po zł. 2, 2’75, 5 i t. d. —■ Perfumerye, mydła i wszelkie przybory toaletowe, 
Krawaty we wszystkich fasonach (ładne dobre tanie) — Rękawiczki damskie i mę­
skie, angielskie i pragskie — Koszule, kołnierze i manszety — Biżuterję prawdzi­
wą francuską — Paski, szpilki i strzały do włosów — Papier listowy w kasetkach 
(50 listów i kopert 45 ct.) — Torby, kufry i inne przybory do podróży — Wyro 

by z brązu, skóry, drzewa terra-coty i t. p. artykuły. 513
Sprowadzając towary z pierwszorzędnych fabryk i zadawalniując 

się jak najskromniejszym zyskiem, liczymy na łaskawe poparcie ze stro­
ny Szanownej P. T. Publiczności

Z poważaniem
Wrześniewski & Włodek

■s *• '

'a r i a c e - j g E i s
mUż o ł ą d k o w e

spoi ządzonc w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

O .  B r a d y  w  K r o m i e r y ż u  ( M o r a w a ) ,
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

/  A *5', przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
( t  ś - l p i K d  Tyik o  prawdziwe zaopatrzone są obok um ieszczonym  znakiem

ochronnym  i podpisem.
Cena 0aszhi 4 0  ct*, podwójnej TO ct.

Składniki są podane.
' Prawdziwe I H n r l a e e l s h ł e  b r o p ł e  ż o ł ą d k o w e  są
€ \fiscaAXtj* nabyoia w

L w o w i e  apt. Jakób Beiser, H. Blumenfeld, P. Geilhofer, Krzyżanowski, dr. P iotr Mi- 
kolaseh, Jakób Piepes, Zygmunt Rueker, K. Sklepiński, W ewiórski, Rappaport — w 
B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r c e  apt. Balbina M iędlieka — w B r o d a c h  apt. Bro­
nisław W itosławski, M. Kulak, W. Laudesberg, K. Maryanowski i Sp. — w B r z  e t a ­
n a c h  apt. Ad. D urst, Łobos — w B u e z a e z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t  Ł o­
w i ę  apt. Ludwik Noss — w D o l i n i e  apt. F . M. Traufellner — w G l i n i a n a c h  
apt. A. Heim — w J e z i e r n i e  apt. Czemeryński, Zahradnik -  w J  e z i e r z a n a  e h 
adt. A. K raiński — w H u s i a t y n i e  apt. Czerski, Piekarski — w K a m  lo n  o e strum. 
apt Karol Piepes, Karol Pilewski -  w K o  p y  czy  u e a eh  apt Reder -  w K r a k  ow- 
c u  apt. F e lik s- liVakzak — w Ł o p a t y n i e  *P*- .®*-. P run: Jf 1? t u i c y  apt.
Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. ^  z i®hn8 1 e m i r o w i e  apt.
Przedrzym irski — w P o n i o r z a n a o h  a p t . ^  Aleksiewmz — w P r z e m y ś l a n a c h

" r , Aat r " ' M  S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski -  w T a r *
k a l u  apt. E . Wyaooza Jamrógiewioz, — w T u r c e  apt. spadkobieroów M
n  o p o 1 u apt- Fleiscbm ann, . ^ -  ^  ^  Q r o w U  ^  ^  ^ aort _  w z  ,  0-

Piatee z o w i e  apt. Peteseh, R appaport — w Ż  u r  a w n  i e  apt. J . L. Tomaszewski. 147



FARBY
Centralne biuro sprawunków

d la  p r o w in c j i  117
Lwów, ulica Kopernika L. 11.

lakiery, pokosty, pendzle, najlepszą poleca zaMona w roku 1843 firma handlowa 
masę do zapuszczania podłóg W T O Ł F C Z O PP

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. L w ów , ul. Ż ółk iew ska 2, (plac Krakowski).

Wyszczególniona na 10-ciu wystawach. 

R odzim a  
F r z e c z y s z e z a j ą c a

SÓL MORSZYŃSKA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do nabycia 463

we wszystkich większych aptekach 
i składach wód mineralnych.

EąOTABŁE
ul. W ałow a 1. 23 406

udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Nowo założony handel

W ł a d y s ł a w a  M n s ia ło w lc z a

Mam zaszczyt uwiadomić Szan. Pu­
bliczność, że

© łów ny sk ład
Piwa butelkowego

a mianowicie:
Lwowskie eksportowe z browaru Lilien- 

felda i Spółki 
Okocimskie eksportowe 
Okocimskie leżak 
Pilzneńskie esportowe 
Pilzneńskie leżak
Porter krajowy, wyrobu Jana G5tza w 

Okocimie i Bock Okocimski 
znajduje się u muie

przy ul. SyksturJtiej I. 14
Dla wygody P. T. Publiczności ; ostawiam 

piwo butelkowe, moimi wozami na łaskawe za­
mówienia w prost do dnrau,począwszy od 10 flaszek.

Łaskawe zamówienia na prow incję usku- 
teozniam natychm iast. 497

Przy zamówieniach telefo nowych należy 
źądaó połączenia z nr. 149.

Z poważaniem
8. W l e i e r

Józef Badowski
we Lwowie, rynek pod 1. 41, poleca swój 

skład i pracownię tak własnych jak i 
zagranicznych

w yro bó w  złotniczych i jubilerskich
w najnowszych fasonach, pojedyńczo i w gar­
niturach, srsbro i złoto, wszystko ze 
stemplem urzędu menniczego, po stałych a 
miernych cenach.

Kupuje po cenaeh rzetelnych: kamienie 
szlachetne, przedmioty złote i srebrne, lub 
m ienia takowe na inne W szelkie zlecenia w 
zakres złotnictwa lub jubilerstw a wchodzące 
uskutecznia spiesznie pod rękojmią rzetelnego 
wykonania. 448
Korespondenoyezałatwia spiesznie 1 sumiennie.

D z ie rż a w a
Majątek Niklowiec

o trzech folwarkach
w powiecie Mościskim, godzina drogi 
do stacyi kolejowej Sądowa Wisznia, 
jest od pierwszego lipca 1893 roku do 
wydzierżawienia w całości lub poje- 
dyńcze folwarki, ewentualnie już w tym 
roku można zrobió umowę. Na pisemne 
zgłoszenia nie odpowiada się, tylko oso­
biste porozumienie w zarządzie dóbr 
Beńkowa Wisznia, poczta Kudki. Po­

średnictwo wykluczone. 511

w e L w ow ie 3 M aja  1. 2.
(dawny gmach Kasy oszczędności) 443

poleca owoce południowe, towary ko­
rzenne, delikatesy, wina węgierskie, 
austryackie, fr«noiizkie i inne oraz wielki 

wybór marynat z ryb.
ggagr Śniadania i kolacye doborowe 

zimne i gorące, przekąski o każdej po 
rze, wyśmienite piwo pilzneńskie.

pokoje
kowski.

Ostrzeżenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa.

Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi o- 
becne orzeczenie che­
micznego laboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa.

Tutki hyg eaiczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

L. 19148 1892. 7,  , , .
Do pana, Stefana W ierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  : każdego pudelka

fabrykanta tutek cygaretowyeh we Lwowie. tutek zaopatrzonego 
Z polecenia M agistratu z dnia 24 marea 1892 firmą S. W. NIEMO- 

L. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier JOWSKI dołączą sic 
cygaretowy, oznaczouy wodnym napisem _S. W. , . . ■
Niemojowsbi" i znalazłem, że takowy nie zawiera powyższe orzeczenie la- 
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę- boratoryum chemiczne- 
dem wydawanego procentu popiołu jak  i wydobywa- go król. stoł. miasta 
jąeych się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy- Lwowa 
mogom hygienio.mym. . '

Z miejskiego laboratoryum chemieznego.
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum M agistratu.
Mochnacki w. r. Dr. M D. Wąsowicz w. r.

prezydent.______ zaprzysięgły chemik miejski i sąd.

Ostrzega się 
przed naśladownlc 

twem.

Do nabycia w sklepach S» W. Niemojowskiego we Lwowie: Teatralna 3, Jagiel­
lońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlac h i trafikach.

S1
. M

>
: %

Z konfortem urządzone 
gościnne na sposób Kra-

3TŁ ŚWIĘTA

Głó w ny skład wędlin 
Jozefa Jankowkiego

L w ó w
Teatralna 1. 12.
zaszyczyt zawiadomić

ulica
M am

Szan. Publiczność, że na zbliża 
jące się święta Wielkanocne mam 
wielki zapas szynek znane z do­
broci juko tor kiełbasy siekane, 
krajaue i do gotowauia polskie, 
polędwicy, wędzonki, ozory, cie­
lęcina wędzona, surowa i pieczo­
na, rolada w różuy<-h gatunkach, 
prosięta surowe po najpizystę- 
pniejazych cenach. OLstalnnki na 
prowincję uskut-cznia się jak 
najrychlej 483

Z szacunkiem
Józef Jankowski

STA ŚWIĘTA

we

Najnowsze! Najtaniej! 
jW bogatym  doborze!)

Serwisy stołowe, herbaciane, 
kawowe i do umywalni.

Szkło kryształowe, gładkie i 
grawirowane.

Garnitury ozdobne do piwa wi­
na i likierów.

Klosze ua ser i masło i serwi- 
siki na ocet i oliwę.

Noże i grabki stołowe alpako- 
we i styryjskie.

Kosze i talerze na ciasta i owoce.
Wazony rżardinierki ua kwiaty.
Przybory porcelanowe do kuchni.
Tace drewniane i blaszane.
Przedmioty żbytkowe z porcela­

ny, majoliki i szkła.
polecają 471

G U M  k C t e i i a i s
Magazyn porcelany, szkła, 

srebra chińskiego 
i m eb li żelaznych, 

w e L w ow ie,
plac Maryncki 1. 7.

N a  ś w i ę t a
poleca ze składów swoich
Lwowie, Stanisławowie,

Przemyślu, Drohobyczu, Ko­
łomyi, Tarnopolu, Stryju, Ro­
hatynie, Sniatynie, Samborze, 

Brodach i Sanoku 484
wszelkie towary kolonialne i wina 

w najlepszym wyborze, 
D rożdże p rasow an e, chemi­
cznie próbowane po zł. 1.20 za kilo.

Narodna Torhowla.

Wyszczególniona na w ystaw ach medalami i dyplomem honorowym ©

Fabryka Rękawiczek

J .  N u  S P O Ż A R S K I S G O
•we L w o w ie  

przy ulicy Halickiej 1. 20.
Poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby według najnowszych 

wzorów rękawiczki tylko w najlepszych gatunkach.
Ceny sta łe  umiarkowane.

©  Na prow incję ^a.>kawe zamówienia w ys\ła się odwrotną pocztą. 423

Wiedeński magazyn towarów modnych 
,,AU LO U V R E“

L w ów , p lac K ap itu ln y  3.
Największy w guście francus im urządzony skład towarów na całą Galicyę.
Największy skład jest zarówno w p»rterze, jakoteż na Ł piętrze, podzielony na wiele oddziałów

S e z o n  1 8 9 2 .
Znane najtańsze źródło zaknpna.

Największy wybór wszelkicb możliwych gatunków firanek, jak  
modnych obecnie portjer Tunis pe zł 120, 1-50, l -80. Portyer Ma ocoo 
po zł. 2—5. Bagdad zł. 2'50 -  6. W ielki wybór i-iężkich portjer „ Sir- 
man“ i Dagestańskich. Białe firanki odpasowane koronkowe, całe okne 
zł. 145—10. Największy wybór dywanów salonowych od 6’75 i wyżej. 
Dywaniki mattingowe do pokojów dzie, ięey. h i jadalni i. d 2*75 i wyżej. 
Dywany przed łóżka po 1-75. Chodniki po 20 ,30 ,45  ct. za m etr i w ■,iej. 
Najmiększy wybór kap na łóżka i stoły od 2 50 i wyżej. Kom| letne 
garnituryGobelinowe. składające się z 2 kap na łóżka: i  na stół 9 - | 
do 30 zł. Wieli:i w joór flanelowych i myśliwskich koców na łóżka, ko­
nie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne.

Najwięks-zy wybór wszelkich gatunków parasolek czarnych, 
jakoteż kolorowych, koronkowych i ogrodowy h od 1 zł. 40 et. do 20 zł.

Osobny oddział dla koronek, wstążek kwiatów, piór, kapelu­
szy damskich i dziecięcych, bort, pasm auteryj, tiulu, welonów, towa ów 
jedwabnych aksamitnych, przyborów krawieckich i modniarskic 

Pończochy dla dam paDienek i dzieci jedwabne, wełniane i fil’ de cosse. Gor- , 
sety i fartuszki dia dam i dzieci. Bielizna damska, męska i dziecięca. Rękawiczki 
damskie skórkowe, duńskie, szwedzkie i angielskie, jakoteż rękawiczki jedwabne i 
niciane. W achlarze czarne i kolorowe na wieczorki i bale.

Całkiem isobny oddział dla staników trykotowyoh, bluzek jedwabnyob, 
materjalnyeb i satynowych; negliżów, halek, szlafroków. Prochowników i płaszczy­
ków podróżnych; kapeluszy podróżnych, spacerowych i ogrodowych. Sukienki dzie- 
oięce, płaszczyki, paletooiki fartuszki, czapeczki i rękawiczki.

Osobny oddział dla wysyłek, — wszelkie zamiejscowe zamówienia wykonają 
się tamże, najsumienniej, za zaliczka pocztową, lub za gotówkę. — Cenniki gra.is 
i franko. 465

Magazyn „AU LOUYRE‘‘ we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3. 
Stryj-Rynck i Krynica podczas sezonn kąpielowego pod Orłem.

Właściciel: E .  B E M J f E E Ł D  z Wiednia.
_____________ Telefon, nr. 189 .

G © w 0 0 o © s e © e e o © a o 9 o a a o T O O o o D o c s  g

Syróp ziołowo-słodowy dr. Seeburgera g
O znakomity ; wypróbowany środek przeciw wszelkim 
M * : ’ chorobom piersiowym ,
€J krtani, JŁokmszowi, chrypce i t. d.

Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et.

i
O

Grłówny skład 

w aptece

pod

,Srebrnym Orłem4

R u ck e raZygm unta
w e  L w o w i e .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Nowe Źródło na Święta
(pod Wiewiórką, ul. Teatralna, 1. 16) 

można nabyó jak  najlepsze
wina węgierskie i  austryackie oraz wy­
śmienity Rum prosto z Jamajki sprowadzo­
ny po najprzystepnięjszych cenach. —
Przy więk?zern zamówieniu znaczny opust. 
Dla dogodności P. T. Publiczności lokal 

otwarty jest do godz. l-szej w nocy. 
Polecając się łaskawym względom, z szacunkiem

T e o fil T e lc l im a n n
445 restaurator.

J l i e  s z u k a ć  z a g r a n i c y !
1000 resztek, 800 garniturów, 
500 par spodeń, 500 ubior­
ków dla chłopczyków, li bery a 
dwotska i garderoba damska

poleca 482

Zakład Jaszczyszyna
Lwów, gmach Teatralny.

Z Drakami Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 do» Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


